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WPROWADZENIE DO LEKTORY

Sebastian Fabian Klonowie, z łacińska zwany Acemusem (ur. ok. 
1545 r.) pochodził z Sulmierzyc na Kujawach, ale całe swe życie spędził 
w kręgu wyznaczonym przez trzy miasta: Lublin, Lwów i Zamość. 
Zanim przybył do Lublina, gdzie od 1568 r. praktykował w kancelarii 
miejskiej, by z czasem zostać rajcą i burmistrzem miasta, młodzieńcze 
lata spędził w węgierskim wówczas Pezinku (dziś: Pezinok w Słowacji) 
i w „Czeskim Kromołowie” (dziś: Krumlov Ćesky)1. Tam zapewne 
odebrał podstawowe wykształcenie. O przebiegu jego dalszej nauki 
nie ma pewnych wiadomości, gdyż informacja przekazana przez księdza 
Jana Wielewickiego w Dzienniku spraw domu zakonnego 0 0 . Jezuitów 
u św. B arba ij w Krakowie2 jakoby poeta był uczniem Akademii Kra­
kowskiej, nie została potwierdzona. Nie znajdujemy jego nazwiska 
w spisach studentów, on sam również nigdy o swych studiach nie 
wspominał. Nie używał w podpisach ani tytułu bakałarza, ani magistra 
czy doktora, co świadczy, że nie ukończył szkół uzyskaniem stopnia 
naukowego3.

Notatki księdza Wielewickiego wprowadziły zresztą wiele zamie­
szania do biografii Klonowica, a to za sprawą przypisania poecie głoś­
nego pamfletu antyjezuickiego In Jesuitas actio prima. W notatce 
odnoszącej się do 1590 r. napisano, że autorem owej Actio był Seba­
s t ia n i  Acemus, bogaty obywatel Lublina, któiy jednak „na koniec 
życia popadł w wielki niedostatek, który mu oczy otworzył, pobudził

1 Zob. S.F. Klonowie, Worek Judaszow, oprać. K. Budzyk, A. Obrębska-Jabłońska, 
Z. Zdrójkowski, Wrocław 1960, s. 113: w. 30.

2 Historici diarii domus professae Societatis Jesu ad S. Barbaram Cracoviae (Î600- 
Î608), ed. W. Chotkowski, Cracoviae 1886, s. 25 (Scriptores Rerum Polonicamm, 10).

3 Zob. H. Wiśniewska, Renesansowe życie i dzieło Sebastiana Fabiana Klonowicza, 
Lublin 1985, s. 15.



do skruchy za tego rodzaju obelgi”4. Podobną informację znajdujemy 
pod rokiem 1602:

[...] iniii wreszcie donieśli, że autorem Akcji był Sebastian Acernus, burmistrz 
lubelski, niegdyś uczeń Akademii Krakowskiej, który najpierw był człowiekiem dosyć 
zamożnym, w końcu jednak cierpiał niedostatek i w szpitalu Łazarza Towarzystwa 
Miłosierdzia, naszego zarządu w Lublinie prowadzonym, życie zakończył.0

Halina Wiśniewska, badając dokładnie życie poety, stwierdziła nie­
zgodność owej wzmianki, mówiącej o śmierci Acerna w niedostatku, ze 
stanem, jaki daje się odtworzyć z zachowanych dokumentów. Nic bo­
wiem nie wskazuje, by ten zamożny i wpływowy mieszczanin umierał 
opuszczony przez przyjaciół i córkę, bez środków do życia, w przytułku. 
Wręcz przeciwnie, istnieje dowód, że na kilka miesięcy przed zgonem 
poeta sprzedał dużą kamienicę w mieście, a nie była to ostatnia rzecz 
wchodząca w skład jego majątku. Źródła archiwalne nie dają nawet 
podstaw do przypuszczeń, że wszystko oddał w wiano swej córce, Zu­
zannie6. Intrygujące notatki Wielewickiego zawierają same niejasności: 
nic nie wiadomo o zaangażowaniu się Klonowica w akcji antyjezuickiej, 
o studiach w Krakowie, wreszcie o smutnym końcu jego życia.

Zagadkę może jednak wyjaśnić nie zauważony dotąd fakt istnienia 
sobowtóra poety, człowieka o tym samym imieniu i nazwisku, Sebastia­
na Clonoviusa, kalwinisty. Zachowany odpis protokołu synodu dystryk­
towego, odbytego w Kryło wie w dniu 4 października 1595 r., zawiera 
własnoręczne podpisy ministrów z okolicznych gmin kalwińskich. 
Wśród nich znajduje się również złożony manu propria podpis Sebastia­
na Clonoviusa (a więc Klona, Klonowicza), ministra we wsi Lipie (dziś: 
Mokre Lipie)7. Do zbieżności imienia i nazwiska dodać należy jeszcze 
zbliżony okres, w jakim obaj żyli. Trzeba jednak zdecydowanie wyklu­
czyć przypuszczenie, że chodzi tu o kolejne wcielenie lubelskiego bur­
mistrza. Nie było możliwe pełnienie przez niego dwóch tak odmiennych 
funkcji, zwłaszcza że wieś Lipie oddalona była o ok. 70 km od Lublina. 
Poza tym wydaje się mało prawdopodobne, by fakt, iż innowierca jest 
burmistrzem królewskiego miasta Lublina, pozostawał bez komentarzy 
u współczesnych. Owe niejasności życiorysu poety można by wytłuma­

4 Histońcidiarii... (1579-1599% ed. J. Szujski, Cracoviae 1881, s. 133-134 (Scriptores 
Rerum Polonicarum, 7). Przekłady tu i dalej, o ile nie zaznaczono inaczej, pochodzą od 
wydawcy (M.M.).

3 Zob. przyp. 2.
0 Zob. H. Wiśniewska, Renesansowe życie i dzieło, s. 156.
7 Zob. Akta Synodów Różnnwierczych w Polsce, t. 3: (Małopolska 1571-1632% oprać. 

M. Sipayłło, Warszawa 1983, s. 174: nr 35, oraz il. 5.
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czyć, przyjmując hipotezę, że to ów Sebastian Clonovius, minister 
kalwiński, przez homonimiczność nazwiska zaciążył tak fatalnie na 
późniejszej reputacji poety w niezwykłej kontaminacji życiorysów tych 
dwu osób8.

Dalsze losy poety, Sebastiana F biana Klonowica, są dość dobrze 
znane, a to za sprawą ksiąg miejskich Lublina, w którym to mieście 
przez wiele lat sprawował rozmaite urzędy, od pisarza miejskiego, 
następnie ławnika i rajcy, a kończąc na trzykrotnie pełnionej funkcji 
burmistrza (w 1595,1599 i 1601 r.). Z wpisów do owych ksiąg, poczy­
nionych częściowo ręką samego Klonowica (w księgach wójtowskich 
radzieckich), wyłania się postać człowieka rzutkiego, lecz uwikłanego 
w spory majątkowe z rodziną, prowadzącego rozliczne sprawy handlo­
we, procesy sądowe, ustawicznie podróżującego, zajętego czynnościami 
urzędowymi. Wśród tych zajęć Klonowie znajdował jeszcze czas, by 
sięgnąć po pióro. Do najbardziej znanych jego utworów napisanych 
po polsku należą: Flis, Żale nagrobne, Worek Judaszow , po łacinie -  
Victoria Deorum i Roxolania.

Roxolania, czy też, jak chce tłumacz poematu na język polski, 
Ludwik Kondratowicz (Władysław Syrokomla), Ziemie Czerwonej Rusi. 
wydana została drukiem w oficynie Andrzeja Piotrkowczyka w Krako­
wie w 1584 r. Na egzemplarzu zachowanym w Bibliotece PAN w Gdań­
sku (sygn. Cf 5904 8°) znajduje się odręczna notatka, z której wynika, 
że Samuel Wolf, rektor znanej szkoły kalwińskiej w Lewartowie i przy­
jaciel Klonowica, otrzymał od niego książkę dnia 18 maja. Na tej 
podstawie możemy datować druk Roxolanii na pierwszą połowę 1584 r.

Mieczysław Małecki zwrócił uwagę, że fragment poematu dotyczący 
budowy ruskich kolas (w. 267-270 oraz 213-214, a więc w nieco innym 
układzie niż w ostatecznej edycji) znalazł się w Sarmatiae Europeae 
descriptio Aleksandra Gwagnina (zob. „Aneks”, s. 166). Kronika Gwag- 
nina wyszła drukiem w Krakowie w drukami Wirzbięty po 20 czerwca 
(data przedmowy) 1578 r.9 Tak więc już ok. 1578 r. pewne partie 
poematu były gotowe i w jakiejś formie udostępnione czytelnikom, sko­
ro znalazły się u Gwagnina, chętnie, jak wiadomo, poszukującego u in­
nych autorów materiału do swej kroniki. Skądinąd wiemy, że Klonowie 
przez całe lata pracował nad swymi dziełami, co nie może dziwić, gdy 
uwzględnimy ogrom zajęć urzędowych, jakie go absorbowały. Według

8 Sprawie tej poświęcimy oddzielny artykuł.
9 M. Małecki, Czas powstania Roksolanji, „Prace Filologiczne” 12 (Warszawa 1927): 

Prace Polonistyczne ofiarowane Janowi Łosiowi, s. 458-464. Ten fragment tekstu z drob­
nymi zmianami znajdujemy w polskim przekładzie dzieła Gwagnina, pióra Marcina Pasz­
kowskiego, wydanym w Krakowie w 1611 r. (por. „Aneks”, s. 166-167).



tradycji10 poeta miał dziesięć lat pracować nad dziełem swego życia, tj. 
poematem Victoria Deorum, wydrukowanym ostatecznie ok. 1597 r.11 
Fragmenty tego utworu były znane już wcześniej: część pt. Pożar. 
Upominanie do gaszenia i wróżka o upadku mocy tureckiej, spolszczona 
i rozszerzona wersja rozdziału 41 zatytułowanego „Carmen classicum”, 
z dedykacją dla księcia Janusza Ostrogskiego datowaną 22 sierpnia 
1596 r., ukazała się osobno drukiem w 1597 r.; z kolei wiersz na 
urodziny królewicza Władysława (ur. 9 VI 1595), będący częścią roz­
działu 44, zachował się w XVlI-wiecznej sylwie, tzw. Penu historico- 
politicum Stanisława Różyckiego, w nieco zmienionej form ie12. 
Zapewne więc genethliacon na cześć królewicza kursował wcześniej 
w odpisach. Również poemat o ziemiach Czerwonej Rusi powstawać 
musiał partiami i przez dłuższy okres czasu Świadczy o tym nie tylko 
znajomość fragmentu dzieła przez Gwagnina, ale i niesymetryczna kon­
strukcja samego utworu.

Oparta jest ona, podobnie jak we Flisie, na osi jaką wyznacza 
opis wędrówki. Poeta, tak jak drugi, sarmacki Apollo Musagetes (opie­
kun Muz), prowadzi orszak Pieryd, którym towarzyszy Pan z Satyrami 
i Hamadriady, nimfy drzewne, do grodu nad Bystrzycą -  do Lublina 
(w. 1-184). Autor nigdzie jednak nie uchybia skromności i nie przypi­
suje sobie otwarcie takiej roli, poprzestając na funkcji uczestnika wę­
drówki Muz po ziemiach polskich. W tradycyjnej inwokacji wzywa je, 
by opiewały:

[...] szczęśliwe ziemie Rusi, wioski 
szczęsne owej błogiej krainy,

a także lasy i miasta. W apostrofie do Klio (w. 29) zachęca Muzy, by 
uwierzyły, że i na tych ziemiach znajdą równie korzystne dla siebie 
warunki, jak w ojczyźnie. Tu właśnie objawia się tendencja całego 
utworu: apologia Sarmacji jako krainy ciepłej, łagodnej i przyjaznej 
Muzom, bowiem „i tutaj sięga promieniami Apollo-opiekun” (w. 41).

10 Sz. Starowolski, Sciiptorum Polonicomm hecatontas, seu... elogia et vitae. Venetiis 
1627, XCV. Sam Klonowie w przedmowie skierowanej do Adama Gorajskiego wyznał, że 
Victoria jest owocem wielu lat pracy i bezsennych nocy.

11 Zob. ustalenia [w:] S.F. Klonowie, Victoria Deorum, siue ueri Herois educatio 
(Cap. XXXVI-XXXXVIII), wydał i objaśnił M. Mejor, Warszawa 1995, s. 5-7.

12 Penu synopticum-histori-grammato-politicum..., sygn. BN BOZ 1162, f. 444; por. 
wydanie [w:] Materyaly do dziejów piśmiennictwa polskiego i biografii pisarzów polskich, 
zebrał T. Wierzbowski, 1 .1 :1398-1600, Warszawa 1900, s. 308: nr 447.

^ Zob. M. Małecki, Czas powstania Roksolanji, passim; B. Nadolski, Geneza Roksolanji 
Sebastjana Klonowicza, [w:] Szymon Szymonowie i jego czasy'. Rozprawy' i studja, red. 
S. Łempicki, Zamość 1929, s. 321-330, osobna odh.: s. 3-12.
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Występując przeciw obiegowym opiniom, zaliczającym ziemie Polski 
w obszar oddziaływania srogiego Boreasza, władcy dzikiej Północy, 
Klonowie staje w szeregu pisarzy dostarczających ówczesnej Europie 
relacji o Rzeczypospolitej. Praca lubelskiego poety jest jednak tym 
ciekawsza, że przedstawia opisy ziem położonych na wschodnich kre­
sach Polski, dotychczas Europie zupełnie nieznanych, choc od dawna 
cywilizowanych i schrystianizowanych, bogatych, o atrakcyjnej faunie 
i florze14, o ciekawej kulturze ludowej, o antycznej wreszcie i biblijnej 
genealogii (od biblijnego Rosa, zob. obj. do w. 169), co stawia ich 
mieszkańców w szeregu równoprawnych narodów europejskich15. Moż­
na się zastanawiać, czy postać Obmowy, siostry Gigantów, przypisującej 
Polsce złe warunki klimatyczne i nieurodzajność ziem, która pojawia się 
na początku poematu (w. 57nn), nie jest odpowiednikiem niekorzyst­
nych opinii, krążących wśród uczonych, daremnie zapraszanych przez 
Jana Zamoyskiego do Polski w 1577 r. 1 Wiemy, że np. słynny filolog 
Carlo Sigonio, w swej odmowie przesłanej Zamoyskiemu w tymże roku, 
powoływał się m.in. na chłody, jakie panują w Polsce17.

Wezwanie poety zostaje wysłuchane i Klio zstępuje z Helikonu wraz 
z szeregiem swych sióstr (w. 73n). Orszak bóstw, osiągnąwszy Lublin 
(aluzja do bliżej nam nie znanej działalności towarzystwa literackiego 
oraz własnej, samego autora?)18, kontynuuje wędrówkę przez lasy, 
których opis, zgodnie z zapowiedzią z inwokacji, stanowić ma jeden 
z głównych tematów poematu i rzeczywiście staje się okazją do szeregu 
opisów o charakterze przyrodniczym i etnograficznym. Poszczególne 
partie utworu mogą uchodzić za najwcześniejsze w literaturze polskiej 
notatki etnograficzne. Dotyczą np. technologii suszenia drewna, sposo­
bu konstruowania radła (odmiennego na Rusi i na Podolu), wyrobu 
bryndzy, hodowli bydła, zabaw dziecięcych itp. Są tak szczegółowe, że

14 Np. największy ówczesny włoski przyrodnik, Ulysses Aldrovandi, zabiegał o okazy 
roślin i zwierząt z terenów Polski; zob. H. Barycz, Profesor krakowski [Marcin Fox -  uwaga 
M.M.] współpracownikiem wielkiego przyrodnika, [w:] Szkice z dziejów Uniwersytetu Ja­
giellońskiego, Kraków 1935, s. 44nn. Podobnie Zygmunt Herberstein, pracując nad dziełem 
Moscovia, prowadził długoletnią korespondencję z polskimi przyjaciółmi, w której prosił 
o przysłanie skóry, kopyt i rogów, a także rysunków żubra i tura, gdyż Niemcy nie znali i nie 
rozróżniali tych zwierząt.

1э Zob. np. S. Kot, Z dziejów propagandy polskiej w wieku XVI, „Prace Filologiczne* 12 
(Warszawa 1927), s. 541-562; T. Ulewicz, Sarmacja. Studium z problematyki słowiańskiej 
XViXVI w., Kraków 1950, passim.

16 Taką hipotezę wysunął B. Nadolski, Geneza Roksolanji, s. 8.
17 Zob. S. Łempicki, Działalność Jana Zamoyskiego na polu szkolnictwa 1573-I 605, 

Kraków 1921, przedruk [w:] tenże, Mecenat wielkiego kanclerza. Studia o Janie Za­
moyskim, wyb. i oprać. S. Grzybowski, Warszawa 1980, s. 74nn.

18 Dedykacja poematu Philtron wymienia nazwiska mieszczan, członków lubelskiego 
„conventus Litteratorum11.
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czytelnik nie ma wątpliwości, iż powstały z autopsji. Klonowie odbył 
zapewne podróż z wolarzami przez Karpaty na Węgry, w trakcie której 
mógł zapoznać się z tajnikami wytwarzania bryndzy i poznać sposób 
życia Hucułów. Nie mniej drobiazgowe są informacje na temat obycza­
jów związanych z obrzędami chrztu, pogrzebu, pisania listu do św. Pio­
tra i z magią miłosną (w. 1522nn).

Dopiero po tych obserwacjach poeta powraca do opisu Lublina, 
a raczej bogactw, jakie do miasta sprowadzają kupcy z całego świata 
(w. 809nn). Kontynuując apologetyczną wymowę poematu, Klonowie 
wprowadza do literatur)7 stworzony przez siebie mit o dwóch Bakchu- 
sach, z których jeden był bóstwem wina, drugi -  piwa. Według nowego 
mitu Bakchus, opiekun piwa, nauczył Rusinów uprawy chmielu 
(w. 839nn). Pochwalny ton przechodzi jednak w naganę nadmiernej 
skłonności mieszkańców tych ziem do pijaństwa, a zwłaszcza do nad­
używania gorzałki (w. 969nn). Fragment ten powtórzył Klonowie 
w przekładzie polskim, w Worku Judaszowym. Musiały się te wiersze 
podobać czytelnikom, skoro Adam Władysławiusz wydał je w swoim 
zbiorze Krotochfile ucieszne i żarty rozmaite (nb. bez podania 
au tora)^ .

Najbardziej znanym ustępem tej części poematu jest anegdota o wieś­
niaku, którego z głębokiej barci wyciągnął niedźwiedź (w. 1045nn). 
Julian Krzyżanowski nie do końca zbadał źródła tej historii20. Klonowie 
nie jest bowiem pierwszym autorem, który ją opowiedział. Paolo Giovio 
(Paulus Iovius), późniejszy autor głośnych elogiów, opublikował 
w 1525 r. książeczkę, która jeszcze wielokrotnie była przedrukowywa­
na: Libellus de legatione Basilii Magni Principis Moschoviae ad Clemen- 
tem IIIP ontificem ^ . Skorzystał w niej z informacji, jakie o swej krainie 
dostarczył mu Dymitr Gierasimow, który jako wysłannik Wasyla III, 
wielkiego księcia Moskwy, posłował do papieża Klemensa VII w 1525 r. 
Gierasimow zrobił na dworze papieskim olbrzymie wrażenie, swym 
dowcipem i niezwykłymi opowieściami podbił serca wszystkich. On to 
opowiedział o zdarzeniu, jakie miało miejsce w sąsiedztwie jego mająt­

19 Zob. obj. do w. 969-1008.
20 Zob. J. Krzyżanowski, Klonowicowa facecja o Rusinie i niedźwiedziu, „Ruch Literac­

ki” 6 (Warszawa 1931), s. 97-102, przedruk [w:] Paralele. Studia porównawcze z pogra­
nicza literatury i folkloru, Warszawa 1977“, s. 169-179: nr XI. Do źródła tego dotarła 
niezależnie Elżbieta Kolbusz w nie opublikowanej rozprawie doktorskiej na temat Roxolanii.

- 1 Szymon Grynaeus w dziele Novus orbis regionum ac insularum veteribus incognita- 
rum una cum... aliquot aliis consimilis argumenti libell is..., wydanym w Bazylei w 1537 r., 
zamieścił ją pt. De legatione Moschovitarum ad Ioannem Rufum archiepiscopum Consenti- 
num. Relację powtórzył Iovius w Moschovia, in qua situs regionis antiquis incognitus, religio 
gentis, mores etc. fidelissime referuntur..., [w:] Pauli lovii Novocomensis Opera, quotquot 
extant omnia... (liczne wydania, np. w Bazylei 1571, 1578).
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ku22. Anegdotę powtórzył szwajcarski polihistor, Konrad Gesner, przy­
taczając ją w swoim monumentalnym dziele zbierającym całą ówczesną 
wiedzę zoologiczną, w rozdziale opisującym obyczaje niedźwiedzi23.

Po historyjce o chłopie i niedźwiedziu następuje w Roxolanii dość 
sztucznie dołączony katalog miast. Każdemu z nich poeta poświęca po 
kilka wierszy opisu. Rozpoczyna go pochwała Lwowa (w. 1167nn). Tu­
taj Klonowie powraca jakby do zarzuconego na chwilę motywu wędrów­
ki Muz, ale tylko po to, by poinformować czytelnika, że po raz wtóry 
sprowadza je do grodu nad Pełtwią (w. 1189nn). Ustęp ten sugerować 
może, iż poeta nasz odegrał, podobnie jak w Lublinie, jakąś rolę w życiu 
literackim Lwowa. Być może dlatego też cały utwór zadedykował sena­
towi miasta24.

W katalogu miast zwraca uwagę opis powstającego właśnie Zamoś­
cia, w pobliżu rodzinnego gniazda Jana Zamoyskiego, zamku Skokówka 
(w. 1281nn). Fragment ten, zdaniem wydawcy, zawiera cenne informa­
cje dotyczące chronologii budowy miasta25. Dowiadujemy się, że funda­
menty pod budowle kładzione były w wykopach, gdy na niebie migotała 
gwiazda Saturna (w. 1283n). Właściwe zrozumienie tej informacji ułat­
wia nam cytat z Wergiliusza umieszczony przez poetę na karcie tytuło­
wej poematu jako motto: „Jeśli opiewamy lasy, lasy są godne konsula”26. 
Jest to w. 3 ze słynnej, mesjańskiej Eklogi IV zapowiadającej nadejście 
szczęśliwych czasów, nowego królestwa Saturna. W religii starożytnych 
Rzymian Saturn był czczony jako opiekuńcze bóstwo mające w swej pie­
czy uprawę roli. Wergiliusz przywołał (tu i w Eneidzie 8,319nn) mit 
o szczęśliwym wieku złotym, kiedy to Saturn panował w Lacjum, zanim 
Astrea, tj. Sprawiedliwość, nie uszła na niebo przed ludzkimi występka­
mi (Georgiki 2,474).

Tak więc Saturn migocący nad Zamościem to znak pomyślny, zapo­
wiadający nadejście złotego wieku; bóg nie posiada tu negatywnych 
konotacji, których cały zestaw przypisuje mu się zgodnie z astrologiczną

22 Zob. np. P. Iovius, Moschovia, Basileae 1578, s. 91.
23 С. Gesner, Hisloriae animalium libri У, tA : De quadrupedibus viviparis, Tiguri 1551, 

s. 1080.
24 Zob. obj. do w. 1191.
2o Na datujący charakter tej wzmianki zwrócili już dawniej uwagę badacze; por. np. 

M. Małecki, Czas powstania Roksolanji, s. 459.
26 U Wergiliusza (Ecl. 4,3): „Si canimus silvas, silvae sint consule dignae” („Jeśli las 

opiewamy, niech godny on będzie konsula!”, tłum. Z. Abramowiczówna). Klonowie wybrał 
lekcję sunt, wprowadzoną do tekstu Eklogi przez Giampietro Pieno Valeriano, filologa, który 
opublikował nowe lekcje tekstu Wergiliusza w 1521 r. Jego poprawki były uwzględniane 
przez późniejsze, XVI-wieczne edycje, np.: Paryż 1529,1532; Wenecja 1533; Bazylea 1536, 
1552.
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tradycją2 \  W tym jednak miejscu przywołanie Saturna ma także zna­
czenie węższe, gdyż symbolizuje czas, w którym wykonywano prace 
budowlane. Miesiącem poświęconym Saturnowi był w antycznym Rzy­
mie grudzień. W ten nieco zakamuflowany sposób Klonowie podał 
zatem informację, kiedy rozpoczęto budowę miasta. Również inne źród­
ła potwierdzają, że właśnie w grudniu kopano fundamenty Zamościa28. 
Nie mniej znacząca jest wzmianka o Marsie, bogu wojny, który w Za­
mościu znajdzie siedzibę, by nareszcie móc cieszyć się pokojem 
(w. 1291nn) . Na zakończenie poematu Klonowie jeszcze raz posłuży 
się Saturnem, tym razem w jego orficko-pitagorejskiej postaci Kronosa- 
-Chronosa, bóstwa czasu niszczącego swoje dzieci30.

To dwukrotne przywołanie Saturna wskazuje na intencję poety, by 
podkreślić nadejście lepszych czasów, nowego złotego wieku. Z kim, 
z jakim wydarzeniem łączyć można te oczekiwania? Wydaje się, że 
chodzi tu zarówno o Jana Zamoyskiego, jak i króla Stefana Batorego. 
Nieprzypadkowa jest zbieżność czasu powstania idylli Jana Kochanow­
skiego Dryas Zamechska -  pieśni pochwalnej napisanej w maju 1578 r. 
z okazji udziału w polowaniu króla Batorego u Jana Zamoyskiego w Za- 
mechu -  z czasem powstania wcześniejszej wersji Roxolanii (świadectwo 
Gwagnina) i ogólnego sielankowo-rustykalnego sztafażu, odwołującego 
się do legendy szczęśliwości, w jakiej żyją leśne nimfy i Satyrowie. Jan 
Zamoyski, przybywszy wraz ze Stefanem Batorym z Zamechu do Lwo­
wa, powziął decyzję o odbudowie rodzinnego gniazda w Skokówce. Idea 
ta z czasem przekształciła się w plan zbudowania nowego miasta, 
Zamościa31.

Tak jak konstrukcja poematu, niejednolita i niekonsekwentna (po­
eta rozpoczyna utwór wezwaniem do Muz, w trakcie narracji kieruje 
apostrofę do Klio, potem do czytelnika, kończy zaś poemat również 
słowami do czytelnika, jakby zapominając o pozostawionych we Lwo­
wie Muzach), tak i jego wymowa wynika z nakładania się różnych

27 Zob. np. R. Klibansky, E. Panofsky, F. Saxl. Saturn and Melancholy, Cambridge 
1964.

28 Zob. list księdza Jana Herbesta do Jana Zamoyskiego z 20 grudnia 1581 г., cytowany 
w obj. do w. 1281.

Rola, jaką ten właśnie bóg odgrywał w propagandowym obrazie działalności kancle­
rza, którego osoba miała jednoczyć w sobie Marsa z Apollinem, jak pisał Antoni Muretus 
w wierszu Ad Dominum Zamoscium, czeka jeszcze na opracowanie; zob. np. J. Nowak - 
Dłużewski, Okolicznościowa poezja polityczna w Polsce. Pierwsi królowie elekcyjni, War­
szawa 1969, s. 187-191.

30 Zob. obj. nas. 153-154.
31 Zob. wiadomość o kontrakcie z architektem lwowskim, Bernardo Morando, z 1 lipca 

1578 r.; S. Tomkowicz, Ordynaci Zamoyscy i sztuka, Zamość 1920, s. 6 (Książnica 
Zamoyska, 20).
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tendencji: apologety cznej, etnograficznej, wreszcie apoteozy nowego 
króla, Stefana Batorego, i współpracującego z nim Jana Zamoyskiego.

Roxolania znana jest przede wszystkim dzięki przekładowi poetyc­
kiemu dokonanemu przez Władysława Syrokomlę^. Tłumaczenie to 
jest jednak bardziej romantyczną parafrazą, która dzięki rodzimej 
formie (wiersz 11-zgłoskowy, o układzie rymów ABAB) i podkolorowa- 
niu stała się utworem właściwie odrębnym, samodzielnym, oddającym 
bardziej nastroje i wizje „wioskowego lirnika” niż dosłowną treść łaciń­
skiego poematu, napisanego regularnym dystychem elegijnym, pełnym 
cytatów i zapożyczeń z autorów antycznych. Sam Syrokomla o swej 
pracy powiedział: „Cała swoboda, jakiej pozwoliliśmy sobie użyć, jest 
opuszczenie kilku wierszy nieco za naiwnych [.. .]”33. W rezultacie brak 
w przekładzie 133 wierszy oryginału34, a ponadto roi się od skróceń 
i przeinaczeń. Wszystko to sprawia, że dla dzisiejszego czytelnika tekst 
Syrokomli nie spełnia już warunków poprawnej translacji. Stąd edyto­
rowi wydało się konieczne uzupełnienie wydania Roxolanii przekładem, 
który, choć niepoetycki, ma przede wszystkim poinformować czytelnika, 
nie znającego dobrze łaciny, o treści poematu. Jeśli tak się stanie, 
wydawca swój zamiar uzna za niechybiony.

Serdeczne podziękowania składam dr. hab. Adamowi Karpińskiemu 
i Ariadnie Masłowskiej-Nowak za poprawki i rewizję przekładu.

32 Ziemie Czerwonej Rusi (Roxolania), poemat Sebastyana Klonowicza, przekładał 
z łacińskiego Władysław Syrokomla, Wilno, nakładem i drukiem Józefa Zawadzkiego, 1851 
(Przekłady Poetów Polsko-Łacińskich Epoki Zyginuntowskiej, 3). Ponadto dobry przekład 
kilku fragmentów podał w swym artykule A. Kantecki (Sebastyan Klonowicz i jego poemat 
o Rusi, „Przewodnik Naukowy i Literacki7* 3 (Lwów 1875), s. 918-944, 1044-1053). 
Istnieje również rosyjski przekład dużych fragmentów poematu, zbyt jednak zawisły od 
Syrokomli (Sebastian Klenovic, Roksolanjia (Rus'), perevod S. Evsjejeva, J. Poreckij, „Nie- 
man” (Minsk 1973), 4, s. 71-89), oraz dobry przekład ukraiński dokonany przez zasłużo­
nego tłumacza Eneidy (Stryj 1930), Michała Biłyka (Sebastian Fabian KFonovic, 
Roksolanija. Poema z latins’koj, perekład M. Bilik, Kijv 1987).

33 Zob. Słówko o Klonowiczu i jego obecnym utworze, [w:] Ziemie Czerwonej Rusi, s. 15.
34 Wyliczeniem ich zajął się A. Kantecki, Sebastyan Klonowicz, s. 1052, przyp. 1.
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SEBASTIAN FABIAN Kl.ONOWIC

Ad munificentissimum et clarissimum Senatum 
inclitae civitatis Leopoliensis 
autoris carmen dedicatorium

0  m ihi sem per venerande coetus, 
vertices u rb is, Celebris S enatus, 
cui LEONTINI popu losa sponte 

concio pare t.

5 Quaeso devoti specimen laboris 
atque transm issum , facie serena 
et favens a me, peto, vile quamvis 

suscipe donum.

En tibi silvas hom inum que mores,
10 incolas ursos nemoris profundi, 

atque turritas, hom inum  tabernas, 
m ittim us urbes.

Saepius summos legimus m onarchas 
m unus exilis pretii probasse,

15 ad fu it dan tis p ia  si vo luntas,
pectore p rom pto .

Nec Deo semper pretiosa dantur, 
omnium quamvis Domino potenti: 
saepe verbenae volucresque fumi 

20 Num ina plaçant.
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Do najszczodrobliwszego i przesławnego Senatu 
słynnego miasta Lwowa 

pieśń dedykacyjna autora

Zaw sze będę tobie, sław ny Senacie, 
cześć oddaw ał, m iasta  w ielka ozdobo; 
tob ie jest posłuszna LW OW A m ieszkańców  

liczna grom ada.

5 Proszę, dow ód p racy  wielce oddanej, 
n ad to  z życzliwością szczerą przesłany, 
proszę, chociaż lichy, z pow inszow aniem  

przyjm ij podarek .

Opis lasów, ludzi i obyczajów ,
10 z b o ru  głębokiego także niedźw iedzi,

m iast, w ieżystych gm achów , co ch ron ią  ludzi, 
w raz przesyłam y.

Często w ielkim  królom , jako  czytam y, 
m iły bardzo  był p o d aru n ek  niewielki,

15 k iedy z serca życzliwego pochodził 
z szczerej miłości.

Bóg nie zaw sze bierze w darze k lejnoty, 
chociaż P an em  jest N ajw iększym  ze w szystkich, 
sam a też gałązka, dym y k ad z id ła  

20 m iłe są Bóstwu.



Scrinio sacro m u lier repon it 
aeream  p au p e r Solyniis m onetam , 
m ox tib i fervens p lacu it d icantis,

C H R ISTE, voluntas.

25 Hoc, p recor, nostras an im o C am enas 
sum ito, quaeso, Celebris Senatus, 
quo Deus frondes an im oque p arv a  

m u n e ra  reges.
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Do skarbonk i w dow a w k ład a  m iedziany 
d robny  grosz, jako  to  w  Jerozolim ie, 
Tobie, C hryste, serca gorejącego 

m iły podarek .

25 Przyjm ij nasze pieśni, proszę łaskaw ie, 
przyjm ij, proszę, sław ny Senacie, 
ta k  jak  Bóg gałązki, jak  króle dary  

szczere przy jm ują.
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Roxolania 
Sebastiani Sulmircensis Acerni 

civis Lublinensis

D icite R ussorum  felicia pascua , M usae, 
et fo rtu n a ti ru ra  b e a ta  soli.

D icite m uneribus felix C erealibus arvum , 
glebas, quae n u n q u am  fallere vo ta soient.

5 Ne quoque silvarum , divae, sileatis honorem : 
silvae div itias hac  regione ferunt.

S tip itibus passim  p ro m u n tu r  m ella cavatis, 
quercus sum m a scate t g land ibus, im a favis.

D icite, Russigenas A rctoi sideris u rbes,
10 quas Helice gyro tran sm ea t a lta  suo,

a tq u e  L eontopolim  sacram  m oresque R u thenum , 
q u ad ru p e d u m  pingues et sine labe greges.

D icite, quod  su rg it coelo a rriden te  Z am oscum , 
dicite, n am  vobis n asc itu r illa dom us.

15 A rdua tem p ia , arces, lam ben tes sidera tu rres, 
augustas can im us m agnificasque dom os.

C astae P ierides, pav ido  succurite  vati, 
d em onstra te  m ih i devia tesqua, p recor.

Ingenium  vos Argolicis si de tine t oris,
20 ingenii te llus est quoque n o stra  ferax.

F orte  iu v an t vivi, rese ra t quos ungu la , fontes 
a tque  adeo dulces B ellerophontis aquae.

S u n t e tiam  nobis viva scaturig ine lym phae, 
su n t gelidi latices, u n d a  perennis adest.
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Roksolania 
Sebastiana z Sulmierzyc Klonowica 

obywatela miasta Lublina

M uzy, śpiew ajcie szczęśliwe ziem ie Rusi, w ioski 
szczęsne owej błogiej k ra iny .

Śpiew ajcie o po lach  szczodrych d aram i Cerery, 
ro lach, co nigdy nie zaw iodą nadziei.

5 Nie pom ijajcie też, boginie, m ilczeniem  sławy 
lasów  -  one są bogactw em  tych  ziem.

Z w ydrążonych  pn i dębów  w szędzie dobyw a się m iód: 
ko rona w  żołądź bogata , p ień  -  w  m iodu  p lastr.

Śpiew ajcie m iasta  rusk ie spod  A rktosa gw iazdy,
10 k tó re  w ysoko o k rąża  H elike,

także św ięty gród  Lw ów  i zwyczaje R usinów , 
s ta d a  tłustego i bez skazy bydła.

Śpiew ajcie Z am ość, co pod  przychylnym  n iebem  w yrasta , 
śpiew ajcie -  d la  w as to  pow staje dom!

15 W yniosłe kościoły, zam ki, wieże gw iazd sięgające, 
dom y zacne i w spaniałe będziem y opiewać.

Pom óżcie, czyste P ierydy, piewcy n ieśm iałem u, 
w skażcie m i, proszę, drogę przez bezdroża!

Jeśli geniusz A rgolidzkiego b rzegu  was trzym a,
20 ta  ziem ia jest rów nie geniuszem  bogata!

Z pew nością m iłe są źród ła bijące spod  kopy t 
P egaza -  słodkie B ellerofonta wody.

Są i u  nas tryskające  żywej w ody krynice, 
są chłodne tonie, zdroje niew yczerpane.



Non desun t Russo sc inden tia  flum ina cam pos 
el varius fluviis incoia piscis inest.

F orsitan  a rr id e t scenis P arnassus opacis, 
culm ine laurifero  frondea se rta  gerens.

Ne d ub ita , dea, su n t nostris sua M aenala terris 
a tq u e  suos Alpes R ussia n o stra  videt.

Ecce Leonini m ontis ferit ae th e ra  vertex, 
illius arx  p en d e t consp icienda iugo.

D um  pluviis fusco d en san tu r n u b ila  caelo, 
nub is e t e latae dum  coalescit aqua ,

d iv id it hum en tes nebu las n im bosque sonantes 
m ons ac deciduas cu lm ine sc ind it aquas.

V ertice fu lm ineas lites e t proelia  find it, 
ignea te la  Iovis nec m e tu en d a  tim et.

Hoc h ab ita re , deae, m erito  sub m onte potestis, 
donec p ropositum  perficiam us iter.

H ic e tiam  praeses rad iis p e rtin g it Apollo, 
an n o ru m  g ratas efficit ipse vices:

non  hiem es u rgen t sem per nec b ru m a  R uthenos, 
пес sem per saevit frigus H yperboreum .

P o stq u am  delicuere nives, A quilonibus E u ri 
succedunt, te llus au re a  dona refert.

Sic tep idam , Borea cedente, F avonius au ra m  
efficit, a  rap id o  frigora sole cadun t.

Aegoceros glaciem  generans h iem esque sonoras 
efficit, h o rrendas te rrib ilesque nives.

Exoriens T au ru s  p rae g n an tia  te m p era t arva  
veris e t exortu  tem p o ra  g ra ta  facit.

Sed Leo S arm aticum  et succendit C arcinus orbem , 
m a tu ra s  fruges flavaque fa rra  facit.

A u tum nique parens m in ita tu r  frigora L ib ra , 
an n i spe frueris, d ite, coione, penu .

Ergo F am a soror ta ce a t m alesuada  G igan tum  
affingens nostro  frigora d u ra  solo.

M entitu r siqu idem  nostras canescere te rras  
p ra ta q u e  continuo  diriguisse gelu,

____________________________ SM̂VSTIAN FABLVN JÇLONO\VK:
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25 Nie b ra k  też n a  Rusi s trum ien i dzielących pola 
i rzek  bogatych  w ryby rozm aite .

U śm iecha się w am  zapew ne P arn as  cienisty, 
z w ieńcem  laurow ych drzew  n a  w ierzchołku.

U w ierz, bogini, są i u  nas góry M ajnalu,
30 i Alpy też nasza  Ruś og ląda swoje.

O to szczyt Lwowskiej G óry b ijący  w n ieba przestw ór, 
zam ek tkw i n a  niej w idoczny z daleka.

K iedy chm ury  gęstnieją deszczem  n a  ciem nym  niebie 
i dżdżem  pęcznieje obłok w ypiętrzony,

35 góra m okre m gły i huczące rozcina ulewy, 
w ierzchołkiem  porze spadające  w ody.

Szczytem  rozszczepia błyskaw ic zm agan ia, nie boi 
się ognistych Jow isza pocisków.

N a tej to  górze m ożecie zam ieszkać, boginie,
40 pók i nie przejdziem y obranej drogi.

I tu ta j sięga p rom ien iam i A pollo-opiekun, 
zm iany  p ó r roku  uczynił m iłym i:

nie zawsze chłody i dzień  k ró tk i dręczy R usinów , 
nie zaw sze sroży się h iperborejsk i m róz.

45 K iedy stopn ieją  śniegi, po akw ilonach  E u rus 
n as tąp i, ziem ia w yda złote dary.

T ak  więc, gdy Boreasz odejdzie, Faw oniusz ciepłem  
pow ieje, w  ostrym  słońcu zginie chłód.

T o Koziorożec lód tw orzy i w ichrem  huczące 
50 zim y, straszne i srogie śnieżyce.

K iedy n asta je  Byk, ogrzew a rolę b rzem ienną , 
w schodem  sw oim  sp raw ia  w iosny m iły czas.

P o tem  do k ra in y  S arm atów  Lew  i R ak przychodzi, 
w tedy  w szystko dojrzew a, złocą się łany.

55 G dy zaś W aga, m a tk a  jesieni, grozi ch łodam i, 
ciesz się, ro ln iku , bogatym  ro k u  plonem .

N iech więc zam ilczy O bm ow a, po tw arcza G igantów  
siostra , co zm yśla, że u  nas zawsze chłód.

K łam ie m ów iąc, że ziem ie nasze są b ia łe  od śniegu 
60 a  łąk i leżą sku te  w iecznym  lodem ,



m e n titu r  steriles inim ico frigore sulcos 
constrictos nullo  vom ere posse coli.

At nos p er rap idos fruges dem ittim us am nes, 
per m are , p e r te rras  m u n era  n o stra  fluunt. 

U lterior n o s tra  f ru itu r  G erm ania  m esse,
O ceanus dorso devehit is ta  suo.

L ae taq u e  p ascu n tu r  virides a rm e n ta  p e r agros, 
n u trì tu r  nostro  te rra  rem o ta  bove.

H aec non ae tem o  constrictis frigore cam pis 
p ro  veni u n t, tep id i dona sed ista  soli.

M nem osynes ig itu r charissim a p ignora, M usae, 
visum  iam  nostras accelerate plagas!

Sed video Clio caelo delapsa  sereno
virg ineum  ducens ex Helicone chorum .

Hic ub i B istricius p lac ida  flu it alveus u n d a , 
agger et oppositus s tag n a  p ro fu n d a  facit 

(B istricius cap tus  qui p rae te rla b itu r  u rbem ,
L ublino  dulces a tq u e  m in is tra t aquas, 

pars  ru it in  s tagnum , p a rs  allu it a lte ra  tu rrim , 
tu rrim , quae su rsum  so rp ta  fluen ta  vom it, 

in flu it in  m uros, cannalibus in tra t ahenis, 
affab re  factis u n d a  coacta ro tis), 

r ip a  sta i, a lte ra  caedivis fecunda salictis, 
a lte ra  fert p in u m  taed iferum que nem us. 

P rae tex u n t u lvam  in  m edio carecta  pa lu strem , 
enodis len ta  iuncus a b u n d a t aqua .

D ulcisono v iridem  legere in  flum ine rip am  
P ierides, castus v irg ineusque chorus.

H ic posuere chelyn, p lec tru m  cy th aram q u e sonoram , 
exped iun t artis quae libe t a rm a  suae.

Consedere toris divae de cespite stra tis
et positum  te rrae  p lan iciem que p ro b an t.

C um  tenerae  d u b ita n t silvas in tra re  С ащ епае, 
igno tum que sibi p rae m ed itan tu r  iter, 

ecce venit deus A rcadiae S aty rique bicornes, 
pu lch er H am ad ry ad u m  p a re t e t ipse chorus.
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kłam ie , że niepłodnej roli, od  ch łodu  zakrzepłej, 
żadnym  lem ieszem  nie m ożna rozorać.

Przecież spław iam y nasze p lony rzekam i, 
p rzez m orza, lądy  p łyną  nasze zbiory.

65 N aszym  najda lsza  żywi się G erm ania  zbożem , 
k tó re  n a  grzbiecie wiezie jej O kean.

Po zielonych po lach  spokojnie p asą  się stada , 
nasze woły żyw ią odległe k rainy .

To wszystko nie z pól skrzepłych wiecznym chłodem pochodzi, 
70 ale jest d arem  od rozgrzanej ziemi.

Z acne tedy  po tom stw o M nem ozyne, M uzy, 
te raz  już w nasze pospieszajcie strony!

W idzę Klio, ja k  zstąp iła  z n ieba  pogodnego 
i w iedzie z H elikonu  orszak  dziewic.

75 T u ta j, gdzie B ystrzyca spokojne n u rty  niesie 
i gdzie g rob la głębokie staw y tw orzy 

(u jarzm iona Bystrzyca, k tó ra  opływ a m iasto , 
dostarcza  L ublinow i słodkiej wody: 

część w pływ a do staw ów , część zaś o tacza wieżę -  
80 wieżę, k tó ra  p ch a  w górę w chłonięte w ody -

w pływ a do m iasta , m iedzianym i b iegnie ru ra m i 
zm yślnie ko łam i w  wieży popchn ięta ), 

n a  jednym  brzegu  ro sną łozy do przycięcia zda tne , 
n a  drug im  sosny i żywiczny zagajnik .

85 N a środku  sitowie o tacza bag ienne oczerety, 
w  spokojnej w odzie rośnie g ładki sit.

N a zielonym  brzegu  cichej rzek i spoczęły 
P ierydy, orszak  czystych dziewic.

T u ta j złożyły lirę, p lek tron , dźw ięczną k ita rę ,
90 k aż d a  gotuje swej sz tuk i oręż.

Z asiad ły  boginie n a  łożach traw ą  usłanych, 
chw alą m iejsce, rów n inną okolicę.

G dy płoche K am eny bo ją  się wejść do lasu , 
w ahając  się ruszyć w n iezn an ą  drogę,

95 nadchodzi bóg A rkadii i Satyrow ie dw urożni, 
po jaw ia się też p ięknych  H am a d riad  chór.



F in itim as nobis m o n stra n t ex o rd ine silvas, 
quod  vicina nem us R ussia forte colit.

E rra t inassuetus vates e rran tq u e  puellae, 
m ira n tu r  lucos, m agne R u thene , tuos.

Q ua Satyri vel q u a  silvestria n u m in a  d ucun t, 
avia silva deis perv ia  fac ta  fuit.

N ulla hom inum  ap p a re n t vestigia, m u lta  ferarum , 
visceribus silvae ra ra  volucris era t.

S ique sequi nolis, p raesto  irrem eabilis error,
D aedaleus p raesto  m ox lab iry n th u s adest.

Nos ig itu r sequ im ur, M usae sim ul om nia  lu s tran t, 
lu stran tes  tac ito  pec to re  visa n o tan t.

Non fugit A onidas, quos p a rtu s  educet in tro  
confoveatque sinu  sq u a lid a  silva suo.

A rboris h a u d  n a tu ra  la te t, non  incoia saltus, 
h e rb a  nec assurgens, qu ae  teg it a lta  greges.

C um  satis e rra tu m  est, su b ie ru n t ta ed ia  cursus, 
cep it lassatos e t requ ie tis  am or.

Sors quoque dex tra  fru i concesserat ip sa  cupitis, 
o b tu lit um brosum , sole fu ren te , locum .

R obora collis h ab e t vicinis vallibus alni, 
ae th e ra  proceris qu ae  petiere comis.

Hic fug it in  p raeceps declivi tram ite  rivus, 
m u rm u ra  qui lapsu  garru lu s a lta  ciet.

E t ph ilom ela suo resonabat. ca rm in a  dum o, 
vox can ta tricem  p ro d id it ip sa suam ,

exiguo p rom psit sescentas g u ttu re  voces, 
du lc isonum  fundens ore tu m en te  melos.

Ingem inan t m eru lae  nullis im itab ile  carm en , 
nec m inus a rgu tae  vocis acan th is  habe t,

tu r tu r  et ingem uit raris  innoxia nid is 
et fecunda p arix  ore trem en te  canit.

H ic te re tem  nu b em  fecere p e r ae ra  tu r  di,
d um que vo lan t, re fe ru n t agm ina densa globum .
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O ni p o k azu ją  n am  kolejno ciągnące się lasy, 
k tó re  podziw ia m oże i sąsiedn ia Ruś.

W ędruje wieszcz z p an n a m i po n ieznanej kniei,
100 podziw iają, cny R usinie, tw e gaje.

K ędy Satyrow ie, kędy  leśne bóstw a ich w iodą, 
ta m  ostępy s ta ją  p rzed  n im i otw orem .

S iadów  ludzi nie spotkasz, ty lko  zw ierząt tropy , 
naw et p ta k a  nie w idać w śród boru .

105 G dy za bóstw am i nie stąpasz , w net k ro k  niecofniony, 
zaraz  w ejdziesz w D edalo wy lab iryn t.

Idziem y więc, M uzy w szystk iem u się p rzyg lądają  
i co zobaczą, w cichym  sercu  zam kną.

Nie u jd ą  uw agi sióstr aońsk ich  n i owoce,
110 jak ie  rodzi i chow a w kniei ciem ny las,

an i rodzaje drzew , an i m ieszkańcy  leśnych wzgórz, 
ni traw y  w ysokie, co sk ryw ają stada.

Po długiej w ędrów ce pojaw ia się znużenie drogą, 
zm ęczonych ogarn ia  chęć odpoczynku.

115 Pom yślny ich życzeniom  p rzy p ad ek  tu  n ad arzy ł 
m iejsce ocienione p rzed  słońca żarem .

W okół w zgórza ro sną  w dolinach  g rube olchy, 
co w ysoko sięgają gałęziam i.

T u ta j także b iegnie żw aw o strum yk  p ręd k ą  strugą,
120 szem rze, gadatliw y, spływ ając z góry.

W zaroślach słowik swe p iosenki ciągnie, głos tylko 
zd rad za  n am  niew idocznego śp iew aka, 

z gard ła  m ałego dobyw a niekończące się trele, 
słodką m elodię leje, n atężając  głos.

125 P ieśn ią nie do pow tórzen ia w tó ru ją  kosy 
i ostrym  głosem  św iergocą szczygły, 

tu rk aw k a  n iew inna zaw odzi w  ch ru stach  
i bogata  siko rka trele wznosi.

T am  w zbiły się w  górę, jak  obłok, kw iczoły,
130 lecą w grom adzie n a  k sz ta łt gęstej kuli.
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H i quoque non  ru d ib u s m u lcen t concentibus au ras, 
d iffert, cum  resonan t, saepe v ia to r iter.

D enique silvicolum  p rom iscua ca rm ina  fervent, 
non  facile est m istos enum erare  sonos.
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A gm ina consedere sim ul c o m u ta  deorum :
Silvani, F au n i пес deus Areas abest.

Secedunt M usae, decu it secedere divas, 
lasci vos fug iun t n u m in a  casta  deos.

Succisaque legun t neg lecta sedilia quercu , 
exped iun t artis quae libe t a rm a  suae.

Clio p rim a  recens m o d u la tu r  h a ru n d in e  carm en  
et silvestre p rio r te m p era t a rte  m elos, 

a ltem is  re fe ru n t et m u tu a  iub ila  M usae, 
m u ta ta  gem inan t ingem inan tque  vice; 

futilis, excipiens, m ox om nia  silva re fu n d it 
et reticere sibi e red ita  silva nequ it.

S ten to r si c lam et, re fe ru n t quoque S ten to ra  silvae;
m u rm u ra  com m ittis, m u rm u ra  silva dab it.

U t speculum  form as, re d d u n t quoque ca rm in a  valles, 
quaeve sonan t M usae, vallis opaca sonat.

Q uid  p riu s  (am b ig itu r), silvas m ed iten tu r an  arces, 
an  m ores hom inum  R ussigenasque viros?

Q uod d u b ita n t, solvit litem que d irem it Apollo, 
d iv inaque deus voce locu tus ait:

„P rincip io  silvas, iam  ne du b ita re , sorores, 
a tque  loci G enium  cond id it ipse DEVS.

N on fu eran t u rbes, te n u e ru n t om nia silvae, 
non  hom o n a tu s  e ra t -  silvaque n a ta  fuit.

Silva p rius s tab a t, q u am  R ussia nom en habere t, 
qu am q u e vocata fu it Russia, p rim a  fuit.

T an d em  successere viri reg ionibus illis,
Iapeti q u o n d am  p igno ra  lecta senis.

Seu tu  B astam as an tiq u o  nom ine dicas, 
seu tu  S au rom atas Illyriosque voces,
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One rów nież cieszą uszy w cale zg rabnym  chórem , 
ich śpiew  często za trzym a w ędrow ca.

K iedy rozlega się w spólna p ieśń  leśnych m ieszkańców , 
n iełatw o rozróżnić pom ieszane głosy.

135 T u  rów nież zasiad ł zastęp  rogatych  bóstw :
SyIwanów, Faunów , jest też i bóg A rkas.

Lecz M uzy odchodzą n a  bok  -  p rzysto i im  odejść: 
u n ik a ją , niew inne, ju rn y ch  bóstw .

Z n ajd u ją  m iejsce, by  usiąść, n a  ściętym  p n iu  dębu,
140 każd a  gotuje swej sz tuk i oręż.

Klio p ierw sza rozpoczyna grę n a  swej piszczałce, 
leśną m elodię u k ła d a  w now ą pieśń,

a  M uzy po d ają  jedne d rug im  w spólny śpiew , 
zm ieniw szy role, kolejno w tóru ją;

145 las płochy najp ierw  w szystkiego słucha, w net oddaje, 
nie um ie niczego zachow ać d la siebie.

Gdy S ten to r głośno krzyknie , S ten to rem  las odpow ie; 
cicho coś szepniesz -  i las ci zaszepce.

Jak  lustro  k sz ta łt, ta k  leśne doliny odb ija ją  głos,
150 co M uzy śpiew ają, to słychać w  parow ach .

O to  spór tylko, zam ki czy lasy najp ierw  opiew ać, 
czy obyczaje, czy Rusi m ieszkańców ?

T en  spór rozstrzygnął i sprzeczkę zakończył Apollo, 
i bosk im  głosem  przem ów iw szy, rzecze:

155 „N a początku  BÓG stw orzył las, m iejcie pew ność, siostry, 
i bóstw o d la  opieki m iejsca powołał.

Nie było wówczas m iast, w szystko pokryw ały  puszcze, 
nie było jeszcze człow ieka -  las już był.

L asy wcześniej stały , zan im  Ruś dosta ła  im ię,
160 i wcześniej zan im  nazw a Ruś pow stała.

W reszcie też i ludzie przybyli w  te  okolice, 
starego Japeta  p lem ię w ybrane.

Czy ich nazw iesz sta roży tnym  im ieniem  B astam ów , 
czy S au rom atam i, Iliryjczykam i,



165 forsan  H am axobios ad d ic taq u e  co rpora  p łaustris  
appella re  libet, n il tu a  vo ta m oror.

Gens tam en  illa tu lit R ussorum  nom en av itum , 
quod  n u n c  agnoscit posteritasque p robat.

Hos quoque (quam vis sin t alii) vocitare R uthenos
170 non  ve ta t exem plum , L ector am ice, p a tru m .

Hi p rae tervec ti len tas M aeotidis undas , 
sparsi p e r Boreae frig ida regna trucis,

hic sibi f ixerun t sedem  sub  sidere P laustri, 
hic sibi legerun t iugera  laeta  soli.

175 H ic p lacu it Russis u rbes circum dare  m uris, 
hic patrios m ores e t sua  scita tenen t.

E rgo  p e r  silvas p rim u m  veniem us in  urbes, 
m ores et leges u ltim a  cu ra  v en it” .

Consilium  p lacu it M usis, dum , P hoebe, péroras;
180 p ersuaden te  chorus praeside  fra tre  silet.

Incip iun t lucos Russi describere trac tu s  
et num eris te n ta n t claudere cu n c ta  suis.

E t nem us, e t silvas com m uni voce sa lu tan t, 
p ropositum  celeres ag g red iu n tu r opus.

185 PR INC IPIO  im m ensos colit inc lita  R ussia lucos, 
con tiguum  L itavis accoUt illa locurn.

Ad rigidos te n d u n t fin ibus deserta  M osochos, 
longis am b itibus con tinu isque plagis.

Oc-eanus to rpens n iv ibus g lacieque pereim i
190 a Boreae regnis R ussica regna secat.

A lpibus h an c  D eus A usoniis d isiungit ab  oris,
P on tus ab  Eois segregat ipse Getis.

N ullos an frac tu s  regio nu llasque  sa lebras 
in tus habe t, tellus u n d iф le  p la n a  iacet.

195 A rboribus variis vastissim a sii va re d u n d a t 
et varios fruc tu s m a teria sq u e  p arit.

H ic p a tu lae  quercus, len ta  p ingued ine p inus. 
hic p la tan i crescunt, frax inus, a lta  larix ,
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165 czy H am aksob iam i, co stale n a  w ozach żyją, 
nazw ać zechcesz -  n iczem u nie zaprzeczę.

P lem ię to  jed n ak  od d aw na m a  R usów  im ię, 
k tó re  te raz  po tom ność uznaje.

Ich też (choćby to  byli inni) zw ać R u tenam i 
170 nie w zbran ia , C zyteln iku, p rzy k ład  ojców. 

M inąw szy spokojne w ody M orza M eockiego, 
poszli przez zim ne B oreasza k raje , 

tu  obrali sobie p od  G w iazdą W ozu siedzibę, 
tu  w ybrali sobie po la żyznej ziemi.

175 T u  swoje m iasta  otoczyli m urem  R usini, 
tu  ojców obyczaj i p raw o trzym ają .

T ak  więc zacząw szy od lasów , przejdziem y do m iast, 
p raw a  i zwyczaje pow iem y n a  kon iec” .

Rzecz spodobała  się M uzom , gdy, Febie, przem aw iasz; 
180 co b ra t-o p ie k u n  radz i, p rzy jm u ją  w ciszy.

Z aczynają opisyw ać lasy ruskiej ziem i
i w ry tm ach  w szystko s ta ra ją  się zam knąć.

G aje i lasy pozd raw iają  zgodnym  chórem  
i ochoczo p rzystępu ją  do dzieła.

185 OD ZARANIA Ruś sław na z n ieprzeby tych  lasów  
sąsiaduje z b lisk im i ziem iam i Litw y, 

a puszcze sięgają do gran ic surow ej M oskwy 
w  odległych i niezm ierzonych przestrzen iach . 

O cean stężały śniegam i i w iecznym  lodem  
190 odcina Ruś od w ładztw a Boreasza.

Bóg ją  A lpam i odgrodził od  A uzonii brzegów ,
O n P o n t od w schodnich  oddzielił Getów.

Ż adnych  ta m  nierów ności, żadnych  pagórków  nie m a, 
wszędzie się p łask a  rozciąga k ra ina .

195 Bujne lasy ob fitu ją  w rozm aite  drzew a, 
d a ją  owoce różne i budulec.

T u ta j rozłożysty dąb , tu ta j sosna żyw iczna, 
tu  rośnie jaw or, jesion, w ysoki m odrzew ,



hic virides tax i trem u lique  a ln ique palustres 
cogna tum que fe ru n t verna  salicta, siler.

H ic acer est a rb o r do labris levibus a p ta  
(haec a rb o r nobis no m in a  g ra ta  déd it), 

populeae frondes, im m itibus a rb u ta  pom is, 
h ic tenues coryli d u raq u e  cornus adest.

R obora cum  tiliis, verren tes ae th e ra  fagi 
ap taq u e  m ateriis a rb o r et om nis era t.

H ic a lb en t betu lae  ru b ra  vibice m inaces 
et socias om os flexilis u lm us habet.

H inc stivam  b u rim q u e  agrestis tu rb a  recid it, 
h inc flectit celeres, a rte  dom ante , ro tas.

H inc p o liun t Russi s tr id en tia  p la u s tra  b ipenn i 
a tq u e  leves cu rru s ru stica  tu rb a  facit.

Non facile invenias ferra to  h ae ren tia  clavo 
p lau stra , facit ligni cunc ta  m inisterium .

A rboreis Russi co m pangun t om nia  gom phis: 
ferro  eget, as t ligni p rod iga  te rra  boni est.

F erra tisque  carere ro tas m irabere  can th is , 
efficiunt ferri ligna coacta vicem .

Cum  s tru itu r  cu rru s, vel cum  fab rica tu r  a ra tn im , 
ta li p roced it ru stica  tu rb a  m odo: 

quae p enu  m ateriae  est, lu strans ex o rd ine silvam , 
eligit ex lignis, quae  sibi cum que p lacent.

Vel p rocera  legit, rectis tem onibus ap ta , 
axibus e t ro b u r sep tipedale secat; 

vel secat ob liquo sponte enascen tia  gibbo 
et den tale  novum  cu rva  ad  a ra tra  facit: 

vel vi flexa dom at, gracilis dum  v inc itu r arbos, 
quod  n a tu ra  negat, sedu lita te  docens.

Si non  ipse facit, servos h o r ta tu r  inertes, 
hoc u rge t fam ulos exstim ulatque m odo:

„M ontibus, heu, m oneo, quercum  curvate  novellam , 
vertice cum  non d u m  b rach ia  m atris  adit!
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tu  zielone cisy. osiki n a  bagn ie  i olchy,
200 w b ra te rs tw ie  żyją w ikliny i łozy.

T u ta j też rośnie k lon  dobry  n a  g ładkie sty liska 
(to drzew o drogie p rzydało  n am  im ię), 

są topól korony, jeżyny o c ierpk ich  ow ocach, 
tu  sm ukłe leszczyny i tw ard y  dereń,

205 dęby z lipam i i do tykające ch m u r buk i, 
drzew a w szelakie n a  różne wyroby.

T u  b ia ła  b rzoza, grożąca czerw onym i pręgam i, 
jesiony ro sną  obok g iętk ich  wiązów.

Z n ich  chłopi w y tn ą  do p łu g a  czepigi i grądziel,
210 z n ich  chytrze w ygną sz tu k ą  ko ła  żwawe.

Z n ich  R usini siek ierą skrzypiące wozy w yrobią, 
lekkie pow ozy złoży w iejska g rom ada.

N iełatw o tu  znaleźć wóz łączony gw oździam i, 
gdyż drew no służy do w szelkich wyrobów .

215 R usini łączą w szystko d rew nianym i kołkam i: 
żelaza b ra k  -  drew nem  ob fita  k ra ina .

Dziw ne, ale i ko ła nie m ają  żelaznych obręczy, 
zam iast żelaza gięte drew no służy.

K iedy bu d u je  się wóz albo gdy p ług  się kleci,
220 w ieśniak  w  ten  oto sposób postępuje:

p rzeg ląda  las po rządk iem  -  ten  w ielki sk ład  budu lca , 
dob iera  drzew a, k tó re  m u  potrzebne.

Albo sm ukłe w ybiera, dobre n a  dyszel wozu, 
dąb  siedm iostopow y n a  osie w ycina;

225 albo ścina drzew o o p n iu  garbem  w ykrzyw ionym  
i p łachę do p ługa  zagiętą w yrabia; 

albo siłą u ja rzm ia  cienkie, p o d a tn e  drzewo;
p rac ą  osiągnie, czego n a tu ra  nie da.

Jeśli sam  nie zrobi, w oła p arobków  pow olnych 
230 i ta k  swe sługi goni i popędza:

„Hej tam , g łazam i zegnijcie m łodego dębczaka, 
póki nie sięgnął ram ion  swej m atk i!



N on bene corrig itu r discens contem nere ventos 
p lan ta , sed artifices tem n it a d u lta  m an iis” .

235 E rgo seu facilem  quercum  p are re  docebit, 
crescere praecip iens usibus ipse suis.

C u ra t inassuetum  ro b u r m ansuescere vinclis, 
donee et in iussum  crescere sponte velit.

M ateriam que cavet silva exercere p a ten ti,
240 qua locus est cunctis perv ius agricolis, 

ne, dum  silva suos posthac adolescat in  usus, 
p rae rip ian t alii d eb ita  ligna sibi.

E xercet fagos, si quas a rb u s ta  co ronan t,
quasque frequens foliis arboris u m b ra  tegit.

245 Sic Russi faciunt: lucos r iin a n tu r  opacos
rec ta  requ iren tes cu rvaque ligna sim ul.

Rite secan t p la tanos hab ilesque securibus ulm os 
et revehun t lucis ro b o ra  secta dom um .

Inde reposta  dom i lab o r est suspendere fum o,
250 u t calor exsiccet sic m odera tu s aquas.

Nulli c ru d a  operi ten u iq u e  m ad en tia  succo 
com m oda sun t, fum is ligna recocta valent.

P o stq u am  m a te riam  fo m ax  exam ina i igni 
a tque  levem  fum is p rox im a fiam m a facit,

255 a rid a  ferventem  ru rsu m  dem ergit in  u n d am  
ligna, dom ans variis flexibus illa prem it.

E t quae non  p o tu it silvis cu rvare p rofundis, 
a rb o r dum  prop rio  stip ite viva fuit, 

in  varios flexus tru n cu m  post fa ta  coegit 
260 ingenio subigens ru stica  dex tra  suo.

D um  fragilis tep id a  quercus lentescit in  un d a , 
cog itu r in  varios ire, red ire  m odos.

Inde ro tae gyros c ircu m to rq u en tu r in aptos, 
rusticus h inc cu rru s o rgana cunc ta  facit.

265 E t sine ferri usu  te reb ro  sua  p la u s tra  co ap tan t 
et lignum  ligno consolidare soient, 

neque lin u n t Russi queru los p inguedine cu rrus, 
nec picis auxilium  stridu lus axis habet.
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N iełatw o p o d d a  się drzew o z w ichrem  w alczyć uczone, 
gdy dorośnie w zgardzi sz tu k ą  w praw nych  r ą k ” .

235 T ak  więc w ygina dębczaka, żeby był posłuszny, 
w zrastał specjalnie n a  jego potrzeby.

Z m usza w ięzam i n iepodatny  dąb  do pokory , 
pók i nie zacznie rosnąć w edle woli.

W ystrzega się w yginać drzew a w  dostępnym  lesie,
240 bo są to  m iejsca o tw arte  d la  w szystkich, 

żeby, gdy las w yrośnie zd a tn y  już do w yrębu, 
inn i drzew  nie wycięli w ybranych .

P rzerzedza m łode b uk i, gdy je krzew y zasłonią, 
oraz d rzew ka w  cieniu  innych  rosnące.

245 T ak  R usini postępują: p rzeszuku ją  cieniste gaje, 
w yciągają drzew a p roste  i krzyw e.

Ś cinają jaw ory, sposobne n a  sty liska w iązy 
i ścięte pn ie zw ożą z lasu  do dom ów.

T am  je sk łada ją  i w  dym ie cha ty  um ieszczają ,
250 aby  je w cieple pow oli w ysuszyć,

bo nie m a  żadnego poży tku  z m okrego drew na, 
a  w dym ie suszone szybko tw ardnieje .

P o tem  jak  blisko p ieca ognia zakosztuje, 
lekk im  się stan ie w  dym ie palen iska;

255 chłop z kolei zan u rza  suche drew no we w rzą tku , 
u ja rzm ia w różne w yginając strony.

D rzew o, k tórego nie m ógł nagiąć w  głębokim  lesie, 
gdy rosło sobie w edle woli sw obodnie, 

te raz , k iedy  wycięte, w  różne strony  w ygina,
260 uległe rękom  zm yślnego w ieśniaka.

G dy łam liw y dąb  zm ięknie w  ciepłej wodzie, daje się 
n a  rozm aite  sposoby obrab iać; 

n a  obręcze dębinę w  pełne ko ła zag ina ją  -  
ta k  w ieśniacy wozy bud u ją .

265 Bez żelaza R usini swe po jazdy  sk ładają,
z pom ocą św idra drew no łączą z drew nem ; 

an i też trzeszczących wozów nie sm aru ją  m azią , 
n i oś zgrzytliw a sm oły nie zaznaje.
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A uditu r p rocu l adveniens c rep itare  с о 1 a s s a, 
sic fragiles cu rru s, Russe, vocare soles.

A rm aque dum  C ereris cam pestria  cond it a  r  a  t  r  a, 
m u ltas am bages difficilesque stru it, 

pop litibus flexis sim iles capulosque recurvos, 
den ta li affixos, lignea m onstra , facit.

A ddita m ultip iic i te re b ra ta  fo ram ine buris, 
g rande  operis pondus, p a rs  onerosa bovi.

In fim a p ars  m olis vom er iu m en ta  fatigans: 
p roscinden te  solum  vom ere cu n c ta  gem unt. 

ln g em in a t presso  susp iria  vom ere tau ru s , 
exiguum  ferrum  m u lta  quere la  bovis.

E xpon it pressus ran ae  pen e tra lia  Phoebo  
e t quod  lucifugus ta lp a  cubile colit.

V om ere p e llu n tu r  te rre s tria  m o n stra  cavernis, 
rustice, sem in ibus d am n a  fu tu ra  tuis.

V om ere depresso  se q u itu r sua  p ra n d ia  com ix, 
agricolae a  tergo corvus e t ipse sequax.

Ignotus genti p e rh ib e tu r  vom eris usus 
an tea , sed n u p e r v isitu r esse freф lens.

L ignigeno cam pos (sine ferro) den te co lebant, 
ignaros ferri foverat a lm a Ceres, 

e t Russis ligno tu m  so llicitantibus agros 
liberior, rud ib u s, copia m essis era t.

F in itim ae co n tra  cu ltrix  P odolia  te rrae  
iinm anes p la tanos ad  sua  a ra tra  secat; 

ro b o ra  nu lla  dom i fum o exp lo randa repon it, 
illa sed illacrim ans cru d a , iuvence, trah is.

Bis senosque iugo iung it P odolia  tau ro s  
ordoque p raeced it longus a ra tra  boum .

Ore tam en  ta u ru s  te s ta tu r  pondus hiu lco  
ta rd o q u e  incessu triste  fa te tu r  onus.

Q uique boves seq u itu r spa tiosa  p e r a rv a  colonus, 
im m eritum  te rre t p e r m aled ic ta  bovem .
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Z d aleka słychać, jak  jedzie sk rzyp iąca  k o l a s a ,
270 tak , R usinie, nazyw asz lekkie wozy.

A gdy r  a  d  ł o, polny oręż C erery, sk łada 
oraz różnoksz ta łtne  sposobi części,

d rew niane m o n stra  rob i, ko lanom  zgiętym  podobne 
uchw yty przym ocow ane do płachy.

275 O d góry m ocu ją grądziel, gęsto przew ierconą 
w ielką część, ciężar n ieznośny d la w ołu,

u  dołu  zaś ra d ła  naróg  m ęczący zaprzęgi: 
gdy on tn ie  ziem ię, w szystkie stękają.

Ciężko dyszy wół, gdy lem iesz zagłębia się w  rolę,
280 niew ielkie żelazo, m ęka  d la  wołów.

O dsłan ia k u  słońcu żaby siedlisko głębokie 
i norę k re ta , co św iatła  un ika .

Lem iesz w ypędza z jam ek  w szelkie stw orzenia ziem ne, 
k tó re , ro ln iku , b ęd ą  niszczyć twój siew.

285 Z a rad łem  kroczy p o k arm u  szukająca  w rona, 
za p lecam i oracza  n ieodstępny  k ru k .

Kiedyś ludow i n ieznane było lem iesza działanie, 
te raz  już częściej m ożem y go spotkać.

D rew nianym  rad łem  bez lem iesza ziem ię orano ,
290 Ceres żyzna b ra k  żelaza odpłacała;

R usini sam ym  drew nem  w zruszali w tedy rolę, 
ale, prości, lepsze p lony zbierali.

Inaczej w sąsiedztw ie: sk rzętne Podole ścina 
n a  swoje ra d ła  wysokie jaw ory.

295 D rew na w dom u dym em  nie suszą, lecz surow ą 
kłodę, w ołku, w  znoju  ciągnąć m usisz.

Sześć p a r  wołów n a  P odolu  w  zaprzęgu  idzie 
i d ługi ich  szereg kroczy p rzed  rad łem .

Świszczący oddech  dow odzi, jak  wołowi tru d n o ,
300 pow olny k rok , jak  się w  pocie mozoli.

W  ślad  za  n im  idzie poganiacz po szerokich po lach, 
w^ołu popędza, niesłusznie złorzecząc.



Stivaque m o n ta n a  p erm ag n a  rec id itu r orno, 
h o r ta tu r  fessos su b seq u itu rq u e  boves.

H oc ig itu r curvi Russis exem plar a ra tr i est, 
p raed ic toque  s tru u n t p la u s tra  sonora m odo.

Q uid  si g rande  canam  in silvis m irabere  gram en, 
in quo luxurians bucu la  p as ta  latet?

E xsuperan t h erb ae  flaven tia  te rg a  iuvencum , 
vix pecoris p as to r co m u a  celsa videt.

A rboris incurvae ram o sa  cacum ina cap rae  
dep ascu n t frondes exspolian tque novas.

H is e tiam  frondes dulcissim a p rae d a  salignae, 
cum  cytiso glaucis popu lus a lta  comis.

Q uinetiam  Russo perm agnus n asc itu r h ircus 
bellaque cum  saevis iung it ap e rta  lupis.

B arba sub ingenti p en d e t longissim a m ento , 
foetida colla fо ven t to taq u e  te rg a  iubam .

D um  fera villosae la te t in sid ia ta  capellae, 
n arib u s hanc patu lis  olfacit ipse caper.

C om ibus a rm a tam  v ib rans in  p roelia fron tem , 
non  tim et in  saevos obvius ire lupos,

p ro p u g n a tq u e  audax  vulgus m uliebre m aritu s  
et teneros fetus arm iger ipse tegit.

Noctes a tq u e  dies, hiem e aesta tisque sub igne 
non  red it in  dom ini b u cu la  p a s ta  dom um .

Silva gregis s tab u lu m  est, gregis in cu n ab u la  silvae, 
pas to r et a rm en ti sub  love sem per agit.

V ilia congestae fac iun t m agalia  frondes, 
haec pecoris dives tec ta  m ag ister h abet.

P as ta  dom um  red e u n t dom inum que a rm en ta  rev isunt, 
tu m  cum  su n t iugulos ex h ib itu ra  suos.

D um que iu b en t pecoris consortia  linquere  ta u ru m , 
vel cu ltu rus hum u m , vel m o ritu ru s ab it.
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Czepigi cięte z wielkiego, górskiego jesionu 
k rok  w k ro k  pogan iają  zm ęczone woły.

305 T ak i więc w zór krzyw ego ra d ła  R usini wzięli, 
ta k  też b u d u ją  swe skrzypiące wozy.

Nie dziw  się, że śpiew ać będę b u jn ą  traw ę w  lesie, 
w której b rykając  pasie się jałów ka.

T raw y ro sną p o n ad  płow e grzbiety  m łodego bydła , 
310 sam  p asterz  ledwo rogi s ta d a  widzi.

Kozy o b jadają  korony  pochylonych drzew , 
o skubu ją  gałęzie z m łodych liści.

N ajlepsza zdobycz, słodkie w itk i w ierzby, topoli 
wysokiej jasne grzywy i szczodrzeniec.

315 R usini m a ją  też u  siebie w ielkie kozły,
co walczyć dzielnie z w ilkam i po trafią .

S pod w ielkiego pyska  d ługa w yrasta  m u  b roda , 
cuchnąca grzyw a p o ras ta  k a rk  i grzbiet.

K iedy n a  kosm ate kozy zwierz czyha w  zasadzce, 
320 ten  zw ietrzy go szerokim i nozdrzam i.

G łow ą rogam i do w alki uzbro joną kręci, 
n ie lęka się iść przeciw  groźnym  w ilkom ,

odw ażny s tadn ik  w ystępuje w obronie sam ic, 
sam  osłan ia rogam i m łode koźlęta.

325 Ani w dzień, an i n a  noc, n i zim ą, ni wr upały  
stado  nie w raca  do pańskiej zagrody.

L as jest oborą  d la  byd ła , las by d ła  ko lebką, 
ta m  i pasterze  z n im  stale m ieszkają.

P roste  koliby bu d u ją , zebraw szy gałęzie,
330 za dom  je m a ją  bogaci pasterze.

S tad a  w raca ją  z pastw isk  i gospodarza w idzą 
ty lko w tedy, gdy iść m a ją  pod  nóż.

G dy k ażą  bykow i porzucić stado , odchodzi, 
żeby ziem ię orać lub  żeby zginąć.



Ille valedicit pecori pecorisque m agistro: 
ed it m aestitiae tr is tia  signa suae.

V incula fron te gereiis m ugitibus ae th e ra  com plet, 
p rosp icit a tto n iti cae tera  tu rb a  gregis.

S ufficerent vires no tu m  asseruisse sodalem , 
m unere p raecipuo  sed ra tione caren t.

P erc ip iu n t etiam  im p en d en tia  fa ta  iuvenci, 
sensus et in  b ru to  pectore m ortis inest.

D um  ferrum  et cultros, necis in s tru m en ta  fu tu rae , 
ce m u n t, fo rm id an t b ru ta  necan d a  п е с е т .

D um  videt h aesu ram  p ro p ria  cervice securim , 
bos quoque fa ta lem  sen tit adesse diem  

et po stq u am  cru d u m  lan ienae olfecit odorem , 
saepius om av it, m otus odore, fugam , 

re s tita t e t torvo leti v idet o rgana  vultu , 
com ibus e t te n tâ t dem ere vincla suis.

Non secus ac la tro , qu i crim ine prensus in  ipso, 
d am n a tu r  capitis iudicis ore reus, 

an te  oculos p rae fe rt necis a rm a  cru en ta  satelles, 
per quae viscera su n t perfod ienda rei, 

ad  loca p ro g red itu r craneis a lb en tia  glabris, 
inv itum  differt, heu , trem efac tus iter, 

sic pecus iim ocuum , funestam  ubi senserit ho ram , 
p rae fe rt m aestitiam , teste trem ore, suam .

Si nervosus e rit ta u ru s  fron tisque ro tundae , 
h unc oneri appositum  rusticus esse p ro b at.

L iberta te  sibi d em p ta  m itescet a ra tro , 
oblitus nem oris, sedulus arva colet.

H eu m ihi, quos gem itus ed it m a tu ru s  a ran d i, 
dum  p rim u m  vitu lus d a t sua colla iugo.

N equ iquam  d e tra c ta t onus, fera  co m u a  iacta t, 
ind ic it vento  frivola bella levi.

Cui vitulo ex pingui p en d en t pa lea ria  collo, 
vixque sua ipsius co rpora  p ig ra  feret,
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335 Ż egna się ze s tadem  i s ta d a  op iekunem ,
żałosnym  rykiem  sm utek  swój obwieszcza. 

G dy n a  rogach  już sznury , ryczy donośnie 
i n a  stado  struch la łe  spogląda.

S tarczyłoby im  sił, żeby tow arzysza uw olnić,
340 lecz rozum u  b rak , d a ru  najw iększego.

T akże byczki przeczuw ają, jak i grozi im  los -  
i w  sercu bydlęcia  s trach  p rzed  śm iercią tkw i. 

Gdy w idzą to p ó r i nóż, rychłej śm ierci narzędzia, 
s ta ją  p rzerażone, bojąc się um rzeć.

345 Gdy w idzi jak  się to p ó r n ad  jego głowę wznosi, 
i byk  czuje, że to  chw ila osta tn ia .

K iedy zw ietrzy już odór krw aw ej ja tk i, zlękniony 
zapachem  często rzuca  się do ucieczki, 

ociąga się, p onu ro  spogląda n a  in stru m en ty  
350 śm ierci, rogam i s ta ra  się zerw ać więzy.

Jak  złoczyńca n a  gorącym  uczynku  schw ytany, 
skazany  n a  śm ierć w yrokiem  sędziego, 

og ląda krw aw e żelaza przez k a ta  w ystaw ione, 
k tó re  w  trzew ia skazańca zatop ią ,

355 przechodzi do m iejsca czaszkam i bielejącego, 
och! odw leka, drżący, n ieu ch ro n n ą  drogę, 

ta k  niew inne bydlę, gdy poczuje śm ierci chwilę, 
całe d rżąc, żałość sw oją okazuje.

K iedy wół jest żylasty i o piersi szerokiej,
360 w ieśniak  do p racy  woli go zaprząc.

G dy m u w olność odbiorą, łagodnieje przy  rad ie , 
n iepom ny lasu  pilnie rolę orze.

Och, jak  ryczy, gdy po raz  pierw szy do ork i staje, 
gdy szyję, m łody, pod  jarzm o dać m usi!

365 P różno  się s ta ra  je zrzucić, rogam i, dziki, bodzie, 
g łup ią  w alkę z w iatrem  rozpoczyna.

G dy w ołkow i zaś z tłustej szyi zw isa podgard le , 
i gdy sam  z tru d em  dźw iga swoje ciało,



a u t qu ibus infam es crassa  p inguedine ven tres 
370 p ro m in ean t, la to  corpore pondus iners: 

hi m eliores su n t supponere  colla securi: 
plus ad ipe illi qu am  s tren u ita te  valent.

P ingu ia, nescio cur, m inus ingeniosa videm us, 
a t carnosa  m inus, s tren u a  saepe m agis.

375 Sic quoque bos p inguis, spatioso  inglorius arm o, 
ven treque T ro ian u m  qu i su p e rab it equum , 

ra ro  vertendis p e rh ib e tu r  idoneus agris;
v ind icat h u n c  solito iu re po p in a  sibi.

Vel iugu la t ta les, alias vel m ittit in  oras 
380 R ussia, sed dociles detine t ipsa boves.

S ilvaque q u ad ru p e d u m  com utos pascit alum nos, 
quos vigilans p as to r vix n u m era re  potest.

P ascua  d e tondet pecudum  lectissim a pubes 
p rocerique boves co rpora  m ag n a  ferun t.

385 C red itu r esse nefas v itu lum  m ac ta re  novellum , 
quem  prop rio  lactans ubere  m a te r  alit, 

quem  fingit genitrix  creb roque volum ine linguae 
lam b it e t in fan tem , bos queru losa , fovet.

Si quis forte n eca t vitulos, hom icid ia ren tu r,
390 spes in eis noscun t scilicet esse gregum .

At sim ul occiduus cond it sua  lum ina T itan  
vesper et in  villis pu lveru len tus adest, 

non  ven it ad  dom inae m ulgenda iuvenca P enates, 
u b era  nec refere t tu rg id a  lacte dom um .

395 Cogit in  assuetas C orydon a rm e n ta  la teb ras , 
detinet in silvis nocte d ieque boves.

C onficit ex caesa pecori m agalia  quercu , 
cum  bobus clausas a tq u e  tu e tu r  oves.

S entibus et s tab u lu m  spinis in tex it acutis,
400 ob tendens tu to  m oenia celsa gregi.
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albo b rzu ch  m u  w ystaje po b okach  bezw stydnie,
370 olbrzym i ciężar rozrosłego cielska,

ta k i wół lepszy jest, by  k a rk  po d  to p ó r nadstaw ić: 
w iększa korzyść z jego tłuszczu  niż z p racy.

T łuste  sz tuk i są, w idzim y, jakoś m niej rozum ne, 
a  m niej um ięśn ione bardziej pracow ite.

375 T a k  oto tłu s ty  wół n ie s ła w y  swym  w ielkim  cielskiem , 
co b rzuchem  przerósł ko n ia  tro jańskiego, 

rzad k o  p rzy d a tn y  byw a, aby  skibę odw rócić;
tak iego  sobie k u ch n ia  słusznie życzy, 

tak ie  więc Ruś zarzyna, albo  w  obce śle k ra je ,
380 a pracow ite sobie zachow uje.

L as też pasie po tom stw o rogatych  czw oronogów , 
z tru d em  m oże je zliczyć czujny pasterz.

Leśne pastw iska strzyże b yd ła  w ybornego m łódź 
i rosłe byk i n ab ie ra ją  ciała.

385 U w aża się, że grzechem  jest zabić m łode cielę,
gdy je m a tk a  m lekiem  z w ym ion w łasnych karm i, 

gdy je sam a form uje, często językiem  liżąc, 
i chroni po to m k a pe łna  tkliwości.

Z a m orderstw o więc uchodzi zab ijan ie cieląt,
390 w n ich  bow iem  wszyscy w idzą nadzie ję  stad .

A kiedy  zachodzi i gasi swe lam py  T y tan , 
w ieczór za p ad a  po w siach pełen  ku rzu , 

nie pow raca do obejścia do jna jałow ica, 
nie zanosi pełnych  w ym ion do dom u.

395 Z apędza  trzodę K orydon w w ybrane kryjów ki, 
chow a w lasach  dn iem  i nocą swe stada.

Ze ściętej dęb iny  byd łu  szałasy b udu je  
i chow a ta m  razem  z w ołam i owce.

S tajn ię o tacza cierniem  i kolącym i k rzak am i,
400 ch ron iąc stado  w ysoką zagrodą.



D um  fera  venatrix  pecorosa cubilia  c a p ta t 
et vi saep ta  p u ta t transilienda  lupus, 

re non  perfec ta  spinis lan ia tu s  acutis, 
f ru stra tu s  p raed a , sen tibus ictus ab it.

405 At securus agit per noctes o tia  pasto r,
obicibus fidens au rem  in  u tram q u e  cubât.

G ram ina  dum  n ivibus fu erin t herb aeq u e  sepultae, 
a rm en tu m  p as to r d e tin e t onm e dom i.

Ad p lenum que boves faeni s ta b u la n tu r  acervum :
410 p a r ta  per aesta tem , to rp id a  b ru m a  com est.

Ast ub i gauden tes h ib em o  frigore p inus 
dependen t viridi lu x u rian tq u e  com a, 

densa fronde nives re tin en t h irta m q u e  p ru in am , 
neque sinunt sub se pascila  flava tegi,

415 hic pecudes cogens h ib em o  frigore pas to r, 
captiv i relevât taed ia  longa gregis.

H ic sa tu rae  faeno veteri rec re an tu r  in  h e rb a  
vaccae, p rae tex u n t s tram in a  gram in ibus.

D ixim us haec satis. H inc m ulgendi régu la  lactis 
420 d icetur, m ecum  dicite cu n c ta  deae!

0 ,  G ala thea, fave, niveo fonnosa  colore, 
adsis proposito , can d id a  nym pha , meo!

N om ine te duplici, duplic i ra tione vocam us,
N ereidum  generis g loria sum m a, decus:

425 p artim , virgineo quod  sis, dea, lactea vultu , 
o raque quod  referas cand id io ra  nive; 

p a rtim  quod  Siculus, du m  te Polyphem us am ab a t, 
ia c ta b a t niveas, о dea, lactis opes!

L itore consed it p a trio  in frem uitque cicu ta ,
430 alliciens num eris te, G ala thea, suis.

L ito ra  n o ta  videns, fueras ub i m ersa sub undas, 
vix non  decrevit te, dea  pu lc lira , sequi.

H oc ig itu r can tu  m iserum  so la tu r am orem ,
a lloqu itu r scopulos m o n straq u e  su rd a  m aris:
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K iedy zaś zw ierz srogi n a  sta jn ię  byd ła  chce napaść  
i m yśli pokonać ogrodzenie w ilk, 

nic nie w skóraw szy, ostrym i ko lcam i zran iony , 
sk łu ty  cierniem , bez zdobyczy odchodzi.

405 T ym czasem  bezpieczny pas terz  w nocy odpoczyw a, 
u fając ogrodzeniom , jak  suseł śpi.

P óki traw y  i zioła b ęd ą  pogrzebane śniegiem , 
pas terz  przechow uje stado  w  obejściu.

S toją woły p rzy  kopach  pełnych  siana: przejada.
410 odrętw ia ła  zim a, co zebrano  latem .

W  m iejscu, gdzie sosny, zim ow ym  chłodem  ucieszone, 
ro zk ład ają  bu jn ie  zieleni ram iona, 

za trzym ują  w  gęstych gałęziach śnieg i kosm aty  szron, 
nie pozw alając zakryć płow ej traw y,

415 ta m  pasterz  w ygania stada , choć jeszcze zim y chłód, 
p rzeryw a gnuśność zam kniętego  bydła.

T am  krow y syte sianem  k ła d ą  się w sta rym  zielu, 
za słom ianą podściółkę b io rą  źdźb ła  traw .

Dosyć już o tym , te raz  rzecz będzie o dojeniu!
420 Razem  ze m n ą  śpiew ajcie, boginie!

O, G alateo, sprzyjaj, p ięk n a  i jak  śnieg b ia ła , 
w spieraj m oje zam iary , ja sn a  nim fo!

Podw ójnym  im ieniem  i d la  dw óch przyczyn cię w zyw am , 
najw iększa N ereid sław o i ozdobo:

425 d latego że jesteś, bogini, o licu jak  m leko, 
a  tw arz tw oja jest bielsza od śniegu; 

dlatego, że k iedy  w  tob ie kochał się Polifem us, 
daw ał ci, bogini, m oc białego m leka.

U siadł n a  b rzegu  ojczystym  i g rał n a  piszczałce,
430 ciebie, G alateo, w abił sw oją grą.

P a trząc  n a  znany  brzeg, gdzie się w w odę zanurzyłaś, 
za tobą , boginko , m ało  nie skoczył.

W  tęsknocie m iłosnej ta k im  pocieszał się śpiew em , 
grając d la  skał i n iem ych m orza stw orzeń:
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„Vos, scopuli, testo r, pelago im p en d en tia  saxa, 
delph in i, v iridis tu  quoque tu rb a  deum !

0 ,  N eptune, po tens genitor, m odera to r aq u a ru m , 
heu, m ih i tu  nostri testis am oris ades! 

lam  pereo, caecum  figit p raeco rd ia  te lum , 
d ilan ian t pectus sp icu la d ira  m eum .

Incolit aequoreos fluctus m eus au c to r am oris.
C ur, genitrix , piscis non  tib i n a tu s  eram , 

u t m aris ad n arem , quocum que puella  sub aestu  est, 
reg inam  tangens deliciasque m eas?

0 ,  G ala thea, veni, résonan tes desere fluctus, 
piscibus et m onstris p a tria  regna sine!

Sum  quoque, crede m ihi, Cyclops, N ep tun ia  proles, 
te rrea  regna tarnen  p raefero  p a rv a  fretis.

A lm a T hoosa m ih i m ater, b o n a  filia Phorci, 
et m eus est pelagi cu lto r u te rq u e  parens.

At po tius ta rnen  in san u m  m ira b im u r aequor 
delphinis p a trias  a tq u e  sinem us aquas.

E t nobis A etnae vicinum  h a b ita b itu r  an tru m  
et non  fac ta  m an u , sed m ih i n a ta  dom us.

E st nobis locus aeterno  m iraridus h ia tu  
rupe sub aeria  T rinacriisque iugis.

H ic m ih i fixa dom us nullo  d im obilis aevo, 
hic ego cum  clauso com m oror ipse grege.

V iribus excello ac d iv ina stirpe G igantas: 
te rra  alios genuit, sed m ih i d iva parens.

C and ida  virgo, veni, gem inos tib i servo catellos, 
quos enixa uno  est u rsa  puerperio .

N on etiam  flum en b ibo  пес m ih i frig ida curae, 
sed niveo sem per vivere lacte iuvat.

L acte sitim  dom o, lacte fam em , non  caseus u m q u am  
destitu it ca la thos, о G ala thea, m eos!’\

Mollia p e r trah e re n t b la n d am  p rom issa puellam , 
sed n im ium  densi d isplicuere pili, 

g rande  supercilium , frons prod iga, vu ltus agrestis, 
enorm is facies, im m o d era ta  gena.
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435 „W as, głazy, zak linam , skały  n a d  m orzem  wiszące, 
delfiny, ciebie, zielony tłum ie bóstw!

N eptunie, ojcze potężny, co w ładasz m orzam i, 
b ąd ź  m i, och, św iadkiem  mojej miłości!

U m ieram , strza ła  n iew idoczna p rzeb iła  p iersi,
440 rozryw ają m i serce srogie ostrza.

W m orsk ich  ton iach  m ieszka mojej m iłości spraw czyni.
Dlaczegoś m nie, m atko , nie w ydała ry b ą  

n a  świat, bym  w  m orzu pływał, gdzie dziewczynę toń  kryje, 
bym  do tykał królowej i mej miłości?

445 P rzybądź , o G alateo, porzuć szum iące fale,
ojczyznę zostaw  rybom , m orsk im  stw orom !

Ja C yklop, w ierz m i, też jestem  N ep tu n a  potom kiem , 
wolę jed n ak  ziem i królestw o niż wody.

C na Toosa m i m a tk ą , có rka do b ra  Forkysa,
450 oboje rodzice w  w o d acb m ieszk a ją .

My jednak  m orze w zburzone z da la  podziw iajm y 
i zostaw m y jego w ody delfinom !

Z am ieszkajm y w sąsiedztw ie, tu , w jask in i n a  E tn ie , 
w dom u, co nie jest dziełem  rąk , lecz natu ry !

455 M ieszkam  w m iejscu zadziw iającym  odw ieczną pieczarą, 
po d  ska łą  p o d n ieb n ą  w  T rin ak rii górach.

T u ta j stoi mój dom , n ieporuszony n a  w ieki, 
tu  żyję w raz z m oim  stadem  zam knięty .

Siłą i bosk im  pochodzeniem  przew yższam  G igantów:
460 ich zrodziła ziem ia -  m nie boska m a tk a .

P rzybądź , ja sn a  panno , chow am  d la ciebie n iedźw iadki, 
dwoje ich w raz zrodziła niedźw iedzica.

W ody nie p ijam  an i też nie d b am  o krynice, 
bo ty lko m lekiem  śnieżnobiałym  żyję.

465 M lekiem  gaszę pragn ien ie, m lek iem  głód, G alateo, 
n igdy w koszyku m i sera nie b ra k n ie !” .

Miłe obietnice skusiłyby p łochą dziew kę, 
lecz ją  odstręcza zbyt gęsta szczecina, 

w ielkie brw i, czoło ponu re  i dzikie spojrzenie,
470 n ieksz ta łtna  tw arz  i o lbrzym ie policzki.
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D isplicet iiiform is spatioso  corpore m oles 
cu lta  nec agresti squa lida  b a rb a  m anu .

D isplicuit m isero frendens m odulam ine carm en  
fistu la , nec dom inae tib ia  rau c a  placet.

P luris enim  fo rm am  fac iun t qu am  n u m e ra  N ym phae, 
form osas fo rm am  consta t am are  bo n am

et sine m uneribus pu lchros co m itan tu r am ores; 
sp em it ab  in form i dona p ro fecta  Venus.

Sic bonus insano  cap tu s Polyphem us am ore 
p au p e r e ra t fo rm a divitiisque potens.

T em nit opes virgo, vu ltu m  fastid it agrestem ,
N ereidi solus pu lcher am ato r Acis.

Sola p lace t N ym phae spum an tis  copia lactis, 
hoc solo Cyclops nom ine et ipse placet.

D eliquium  form ae re p a ra tu r  lacte puellis, 
v irgineus cando r lacte p u ta tu r  ali.

E t certe toties rep e tita  ven ire t in  an tru m , 
delec ta ta  ovium  lacte m a rin a  dea.

Olli p u lc h ra  soror tu rp em  exp rob rav it am icum  
Doris, in h u m an u m  crud ivo rum que v irum ,

ergo p ae n itu it sponsi, ta ed e b a t am orum ,
ob dom inum que n ih il sponsa m o ra tu r  opes.

H ue, G ala thea, veni S iculum  exsecrata G igantem , 
g ra tio r hie p as to r q u am  Polyphem us erit!

Desere T rin acriam , m ontes fluctusque Sicanos 
et p o rten ta  qu ibus Sicelis o ra  scatet!

L ac tea  diva, veni, Russos ne despice saltus, 
om nia su n t isto com m odiora solo!

N on quoque postrem as en u trit R ussia form as, 
e grege p as to ru m  qu i p lacet, ipsa lege!

H is dictis pelagi consensit a lu m n a p ro fund i, 
m ox pe tiit niveo R ussica regna pede.

H ie dea p u lc h ra  m anens im plet bovis u b era  lacte, 
dum  ven iun t p o tum  rau c a  fluen ta  greges.
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O dstręcza ją  n iek sz ta łtn a  b ry ła  wielkiego cielska 
i ręk ą  nie tk n ię ta  sk u d łan a  b roda.

O dstręcza n ęd zn a  piszczałki skrzekliw ej m uzyka, 
nie p o d o b a  się p an i ochrypły  flet.

475 N im fy bow iem  wyżej cenią w ygląd niż p o d aru n k i, 
p iękne, w iadom o, w ygląd kocha ją  p iękny

i bez p o d aru n k ó w  m iłym  sprzy ja ją  m iłostkom ;
W enus p o gardza  d aram i brzydala.

T a k  dobry  Polifem , zdjęty  szaloną m iłością,
480 bogaty  w  sk arb y  -  we w dzięki ubogi.

G ardzi dziew czyna bogactw em , w strę t budzi b rzydo ta , 
bo  p iękny  Acis jest kochank iem  N ereidy.

N im fie m iła  jest ty lko  m leka pienistego m nogość 
i ty lko  d latego m iły Polifem .

485 D zięki m leku  odzyskują u rodę dziew częta, 
dziewiczy b lask  ponoć m leko u trzym a.

Pew nie przyszłaby do jask in i, ty lekroć w zyw ana, 
bogini m orska, owcze lu b iąca  m leko.

Doris, p ięk n a  siostra , w y tyka jej b rzydala ,
490 dzikiego m ęża, co surow e jada.

N im fy nie cieszy zalo tn ik , obrzydły  am ory, 
bogactw  nie czeka od tak iego  m ęża.

T u  przy jdź, G alateo , coś odrzuciła  G iganta, 
tu  m ilszy pas terz  będzie niż Polifem !

495 P orzuć T rin ak rię , góry oraz w ody Sycylii, 
stw ory, co brzegi w yspy zaludniają!

M leczna bogini, p rzybądź, nie gardź Rusi łąkam i, 
gdyż n a  tej ziem i w szystko jest lepsze!

N a Rusi ludzie w cale nie brzydcy; w ybierz 
500 sam a, k tó ry  ci się podoba, pasterza!

P rzysta ła  n a  te  słow a córa m orza głębokiego, 
zaraz  n a  Ruś pobiegła, b ia łostopa.

T u ta j bog inka w ypełnia w ym iona krów  m lekiem , 
gdy s ta d a  p rzy jdą  pić do szum nej wody.
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D ensa rep e rc u titu r  m etuendo  silva boatu , 
cum  rep e tit m u lc tram  bos sa tu ra ta  suam ; 

m ulgeri cup it a u t teneros lactare  iuvencos, 
destillasse in  h u m u m  nec sua dona sinit. 

D efuerit casu, qui m u lgea t u b era  palm is, 
au t v itu lus, tenero  qu i b ib a t ore, périt, 

u b era  squam oso  tu rg en tia  lacte colubro  
p raeb eb it natis  o rb a  iuvenca suis.

Hos colubros dixere b о a  s a  bobus agrestes, 
em ulget siqu idem  pestis in iq u a  boves. 

L ubricus (u t perh iben t) um brosis vepribus anguis 
observâ t la tìtan s u b e ra  p iena boum .

F em ina dum  c a p ta t virides incau tio r herbas, 
gram in is insid ias nec stud iosa videt, 

hic ro ta t in  te re tem  revocata vo lum ina sp iram , 
corporis et p ro p rii ce la t in  orbe capu t.

B ucula si p rop ius dum os accedet opacos, 
in  qu ibus insidias occulit ille suas, 

prosilit extem plo  m etuendus ad  u b era  serpens 
im plicitusque ped i lactea dona petit.

V ertitu r in  gyrum , v ib ratis com ibus hostem  
n eq u iq u am  q u ae rit te rr ita  vacca suum . 

H orrescit p rim oque s tu p en t a  frigore m em bra 
(frigidus a tta c tu  d ic itu r esse draco).

Q uid  faciat? P ed ibus non  excu tienda ty ram iis 
hae re t et am plexu  bellua  n ixa suo.

U bera nodosus v iolât stillan tia  p raedo ,
n u tr it et invisum  p en d u la  m am m a capu t. 

M unera subduc it p o rten tu m  deb ita  m ulctris, 
legitim am  coluber lacteque f ra u d a t eram . 

D um  sic assueta , sa tu ra tu s  p en d e t ab  alvo 
serpens et tep ido  lacte refertus ab it, 

quem  m odo p ertim u it, ru rsu m  queru losa  requ irit, 
degenerem  v itu lum  sedula vacca petens.

Ad loca n o ta  venit, m ugitibus im plet anhelis 
om ne nem us, dum  te, tu rp is  alum ne, vocat.
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505 L eśna gęstw ina rozbrzm iew a rykiem  przeraźliw ym , 
kiedy sy ta k row a żąd a  swego skopka; 

chce być w ydojona albo n ak a rm ić  cielaka, 
m leka u ronić n a  ziem ię nie daje.

G dy się zdarzy, że nie m a  nikogo, by  ją  doić,
510 lub  cielę, k tó re  ją  ssało, zginęło,

podaje nab rzm iałe  m lekiem  w ym iona wężowi łuską 
pok ry tem u  k row a bez cielaka.

Te groźne węże nazw ano  b  o a  z przyczyny krów , 
k tó re  w ysysa ta  n iecna zaraza .

515 Śliski (jak pow iadają) ten  w ąż w cieniu zarośli 
przebyw a, czyhając n a  krów  w ym iona.

K iedy jakaś  n iebacznie zielone skubie traw y, 
kiedy  za ję ta  nie w idzi zasadzki, 

on zw ija w sp lo t odw inięte k łęby ciała 
520 i w  zwoju w łasną zakryw a głowę.

Gdy się ja łów ka zan ad to  przybliży  do krzew ów , 
w k tó rych  on zastaw ił swoją pu łapkę , 

rzuca  się na ty ch m iast do w ym ion w ąż straszliw y, 
opleciony w zdłuż nogi po  m leko sięga.

525 K row a kręci się, po trząsa  rogam i, n a  próżno  
szuka, p rzerażona, w roga swojego.

T rzęsie się, najp ierw  d rętw ieją jej od  z im na nogi 
(podobno w  do tyku  ten  w ąż jest zim ny).

Co m a  robić? Nie d a  się po tw ór z nogi zrzucić:
530 tkw i, trzy m a się m ocnym , bestia , uściskiem .

Gniecie m leczne w ym iona zbójca przebiegły, dójki 
w iszące żyw ią n ienaw istną  głowę.

P o tw ór odb ie ra  to , co do skopków  iść pow inno, 
właścicielce k rad n ie  jej w łasne m leko.

535 K iedy się już nasyci, w isząc u  jej boku , 
i opity  ciepłym  m lekiem  odejdzie, 

b ied n a  krow a, chciw a cielaka, znów  szuka węża, 
choć zw yrodniałego, p rzed  k tó rym  drżała. 

P ow raca w  znane m iejsca, ryk iem  las n ap e łn ia  cały, 
540 ciebie w oła, co się pasiesz jej k rzyw dą.



54

T u  vero recubas curvo revolu tus in  an tro , 
te dom us im m item  pu lv eru len ta  fovet.

T alia  dum  p ru d en s agnoscit ta ed ia  pas to r, 
r im a tu r, co luber q u a  sit opertus hum o.

545 O bservât, silvae q u a  bos regione m oretu r, 
quo red e a t serpens ad  sua fu rta  loco.

Ast ub i penden tem  d ep ren d it ab  ubere  furem , 
illius ad  iu stam  p ra e p a ra t a rm a  п е с е т . 

C em it acu tu m  anguis n u tric is  lapsus ab  alvo, 
550 occipit e t seram  te c ta  sub  im a fugam . 

P raec lu d itq u e  vias accinctus fuste co lum o 
p as to r e t ulcisci lac tea  d am n a  cupit.

S ib ila t hie fugiens, p as to r convicia verbis 
congerit e t fu ri p rox im a fa ta  p a ra t.

555 Ille fac it varios sinuoso corpore flexus 
et cap iti nodis consulit ille suis.

U t red im at v itam , iu v a t om nes ire p e r artes 
(saepius ira tas  effugit a rte  m an u s), 

corporis in  p ro p rii f ru s tra  se m oenia condit;
560 m oenibus allisis a rx  sim ul ip sa  perit.

A ttolens ig itu r vio lentus b racch ia  p as to r 
caed it squam igeram  fuste  sonan te  ro tam . 

E x it tab ificum  poto  cum  lacte venenum ,
supp licium  p ro d it poenaque su m p ta  reum . 

565 Scilicet om n ia  su n t certis obnoxia dam nis, 
om nibus insid iae certu s e t hostis adest.

U t m eropes ap ibus m iserisque volucribus as tu r, 
u t lupus esuriens in s id ia tu r ovi, 

u tq u e  capella  nocet v iti pu lch risque racem is,
570 annonae  m orsus gurgulionis obest,

sic quoque silvestres bovis u b era  p iena colubri 
évacuan t, m in im e d eb ita  dona sibi.

R ussica sp u m an tem  n on  p ressâ t fem ina m am m am , 
pastoris fiun t is ta  m inisterio .
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T y zaś odpoczyw asz zw inięty w  ciasnym  w ykrocie, 
dom  ciebie w  p iasku  skryw a, okru tnego .

K iedy p asterz  m ąd ry  spostrzeże krow ią tęsknicę, 
w net szuka w ęża ukry tego  w  ziemi.

545 P atrzy , w  k tó rą  stronę lasu  k row a chętnie chadza, 
gdzie w ąż pow raca, by  k radzież ponaw iać.

G dy zaś zdybie złodzieja, jak  w isi u  w ym ion, b roń  
gotuje d la  spraw iedliw ej kary .

W ąż spostrzega ostrze, ześlizguje się z krow y,
550 chce, choć późno, uciec w głębinę jam y.

P aste rz  uzbro jony  w  kij leszczynow y zabiega 
m u  drogę i chce pom ścić s tra ty  m leka.

P o tw ór ucieka z sykiem , pas terz  m io ta  obelgi, 
rych łą złodziejowi zgubę szykuje.

555 T en  rzuca się g ibk im  ciałem  w rozm aite  skręty  
i w  swoich zw ojach p ragn ie  ukryć głowę.

Ż eby ujść z życiem , chętnie p róbu je  w szelkich sztuczek 
(nieraz uciekł chytrze z rą k  rozsierdzonych), 

lecz n a  próżno  otacza się m u ram i swego ciała;
560 gdy m u ry  p ęk n ą  i sam  zam ek runie.

Podnosi w ięc rękę pasterz  rozgniew any, k ijem  
św iszczącym  tn ie  łu sk ą  okry te koło.

W ypływ a w raz z w ypitym  m lekiem  tru c izn a  śm iertelna, 
d oznana  k a ra  u jaw n ia  przew inę.

565 T ak  oto w szystko n iechybnej podlega przem ocy, 
każdego czeka pew na zasadzka i wróg.

Jak  żołny n a  pszczoły, ja s trząb  n a  d robne p tactw o, 
jak  w ilki głodne n a  owce czyhają, 

ta k  jak  koza niszczy pędy  i m łode gałązki,
570 a zbiorom  zag raża w ołek żarłoczny,

ta k  leśne węże z pełnych w ym ion krów  odb iera ją  
dan inę zupełnie n iezasłużoną.

W ym ion krów  m lecznych nie doi żona R usina, 
to  jest zadan ie  sam ego pasterza .



575 P roven tus niveos dom ui tran sm itti t erili,
ex reliquo longam  m ulcet e t ipse fam em .

E xcip it in  silva subduc ti m u n era  lactis, 
hic liquo r in  densam  m a te riam  ille coit.

P ingu ia  fraxineis coeun tque colostra sub  um bris,
580 cogitur in  m assam  caseus ipse suam .

Caseus u t Russis, dicam , p resse tu r in  oris, 
au ribus haec placidis, L ec to r am ice, nota!

P rincip io  p as to r  d e tra c ta  pelle cap rin a  
exuvias und is p ro tinus ille lavat.

585 Sedulus hic m ulctris effusa coagula servat 
im plens h irsu ta m  lacte  m ad en te  cutim .

N on d ecerp itu r h inc lactis p inguedo n a tan tis , 
lactis u t in  sum m o flos ren a ta re  solet.

Sic ig itu r pelli in fu n d it com m ixta cap rinae  
590 m u n era  lactiferae d iv itiasque bovis.

T egm ine b u ty ro n  tan d em  coalescit in  h irto , 
co nd itu r sap ido  caseus ille sale.

P ostea verm iculi m a n a n t e lacte  m inu ti, 
ex gregis a lte r  grex m u n ere  p ro d it ero.

595 N ausea n on  Russis e verm ibus u lla  m ovetur, 
caseolos ta li verm e p ro b are  soient.

Caseus ergo recens vescentis vivit in  ore,
lactigenum  vulgus verm icu lusque frequens.

Mille an im ae , m irum , m orsu  iu g u la n tu r  ab  uno,
600 iim um erum  Russus c lau d it in ore gregem .

H eu  m ihi, q u am  popu losa p é rit respub lica  m orsu , 
cum  p a tr ia  cives oris h ia tu s  habet!

H aec a lim en ta  vocan t p a trio  cognom ine b  r  i ii z a  m , 
caseus est m agn i nom inis ille m ihi.

605 H aec ig itu r Russo m ulgendi régula lactis, 
sic fru c tu m  a bobus perc ip it ille suis.

Q uid  si p as to ru m  répétas ab  origine v itam , 
quae m ireris, e ru n t, L ecto r am ice, tibi.
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575 O n zb ió r jak  śnieg b ia ły  posyła do dom u p an a , 
resz tą  m leka ciągły głód zaspokaja.

Z m leka  w lesie zostaw ionego zb iera  pożytk i, 
tu ta j p łyn  zm ienia w  stężałą m asę.

W  cieniu  jesionu ścina się tłu ste , zsiadłe m leko,
580 i sam o zgęstniałe form uje się w ser.

Jak  się w yciska ser n a  ziem i rusk iej, opow iem , 
a  ty , C zytelniku, łaskaw ie posłuchaj!

N a p oczą tku  więc pas terz  ściąga skórę z koźlęcia 
i zaraz  ją  dobrze w odą spłukuje.

585 T u ta j gęste m leko ze skopków  skrzętn ie g rom adzi 
i w ypełnia n im  k o sm a tą  skórę.

Nie zdejm uje się tu ta j z m leka  tłustej śm ietany, 
k tó ra  się zw ykle n a  w ierzchu  grom adzi.

W lew a więc zm ieszany udój do koźlęcej skóry,
590 całe bogactw o jego m lecznej krow y.

G dy w reszcie gęstnieje tw aróg  w  kosm atej osłonie, 
ser do sm aku  solą posypuje.

P otem  w  m leku  po jaw iają  się m ałe robaczki, 
z jednej g rom ady w net pow staje d ruga.

595 R usini obrzydzenia do n ich  wcale nie czują, 
k iedy się pojaw ią, ser jest już dobry.

T ak  więc świeży ser żyje w  u stach  jedzącego, 
pełen  ta k  licznej robaczków  grom ady.

Tysiąc żyjątek  -  dziw  -  ginie od  jednego kęsa,
600 niezliczone stado  R usin  w  gębę kładzie.

O ch, jak  liczna społeczność od  zgryzienia p ad a , 
w kęsie ojczyzna i obyw atele!

Pożyw ienie to  po  ru sk u  nazyw a się b r y n d z ą ,  
ser ten  godny jest więc, by  o n im  w spom nieć.

605 W ta k i oto sposób R usin  m lek iem  gospodarzy 
i ta k  odnosi z krów  swoich korzyści.

Jeśli zaś zgłębisz do końca życie tych  pasterzy , 
zdum iony  będziesz, C zyteln iku  miły.
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N on d a tu r  ad  doctos pubes c icu ran d a  m agistros, 
sed d a tu r  ad  pas tu s eru d ien d a  gregum .

V ictita t in  silva cum  b ru tis  b ru ta  iuventus 
servans p e rp e tu a  sedu lita te  pecus.

C rede m ihi, sua  non  desun t so la tia silvis 
deliciasque suas p as to r agrestis habet.

R ipa fovet cannas, u m en tia  p ra ta  cicu tam  
et rap idos am nes vern a  sa lic ta  colunt.

M ateries p raesto  est, ex q u a  tu a  fistu la , pasto r, 
a rg u tu m  resonet flam ine iussa melos.

Sic relevât silvarum  ta ed ia  longa bubu lcus, 
o b loqu itu r varios dum  sua h aru n d o  m odos.

Iam  veterum  pugnas e t iam  m e d ita tu r  am ores, 
tris tia  iucundis te m p era t a rte  rud i.

V idim us h o e d u c o s  celeres plausisse choreas 
e t vegeto p lausus ingem inasse pede:

dex tra  p rem it ferrum , num éros pes fe r tu r  ad  ap tos, 
in te r p lauden tes a rm a  corusca m icant.

Non V eneris ludi, sed su n t p rae lu d ia  M artis, 
sanguine p raeclud i saepe chorea solet.

D icitu r Icarius la tu m  volitasse p e r aequor, 
si veri q u id q u a m  fab u la  p risca  refert.

Rem igio pen n ae  vacuas elatus in  au ras  
d ic itu r ille cadens indere nom en  aquis.

Icarios p lu res p ro fe rt tib i Russica tellus, 
rem igio m a n u u m  qui p e r inane volant.

P asto ru m  pubes flavos im ita ta  sciuros 
e quercu  in  quercum  p rae c ip ita ta  ru it,

fe r tu r  et um brosae p e r sum m a cacum ina silvae, 
te rra  licet longis passibus im a iacet.

C ausa est, cu r du b iam  ventis com m ittere v itam  
au d e a t haec an im ae p rod iga tu rb a  suae.

E st avis in  silvis, ap p e llan t nom ine t  u  r  d u m , 
lau titiae  m ensis, deliciose, tuis.
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Nie ślą dzieci po  m ądrość  do uczonych m agistrów ,
610 lecz uczą je, jak  w ypasać trzody.

M ieszka w lesie ze s tadem  m łódź n ieokrzesana, 
stale i p iln ie byd ła  doglądając.

W ierz m i jed n ak , las posiada w łasne przyjem ności 
i p as tu ch  p rosty  m a uciechy swoje.

615 W zdłuż brzegów  rośnie trzc ina , n a  bag n ach  zaś cyku ta , 
a  n ad  b y strą  rzeką w iosenne w ierzby.

M asz więc z czego robić, pas te rzu , swoją piszczałkę, 
k tó ra , gdy dobrze zadąć, czysto zagra.

T ak  oto p as tu ch  d ługą n u d ę  w puszczy rozprasza,
620 grając n a  fu jarce różne m elodie.

G ra p iosnki o daw nych bo jach, po tem  o m iłości, 
w  prostej nucie sm u tek  łagodzi weselem.

W idziałem , jak  h a j d u c y  w kole żw awo tańczyli 
i jak  p rzy tupyw ali rześko w podskokach:

625 w praw icy  siek ierka, nogi się w  ry tm  u k ład a ją , 
w śród tańczących  b ro ń  jasno  połyskuje.

Nie W enery to  p ląs, lecz M arsa -  w ojny przygryw ka, 
tańców  tych  często krw aw y byw a koniec.

Ik a r  m ia ł la tać  daleko, w  o tw arte  p rzestrzen ie,
630 jeśliby w ierzyć bajce starodaw nej.

W yniesiony p ierzastym i w iosłam i w przestw orza, 
spad ł i, jak  m ów ią, m orzu  dał swe imię.

Z iem ia ru sk a  obfitu je też w  ta k ich  Ikarów , 
k tó rzy  z pom ocą rą k  w  pow ietrzu  la tają .

635 Dzieci pasterzy , naś ladu jąc  płow e w iew iórki, 
skaczą z dębu  n a  dąb  n a  k a rk u  złam anie,

po gałęziach w w ierzchołkach drzew  cienistego lasu, 
choć ledwo ziem ię pod  s topam i w idać.

W iadom o, czem u w ątłe życie w iatrom  pow ierzają 
640 i n a  śm ierć n a ra ża ją  się lekkom yślnie.

Jest ta k i leśny p ta k , p a s z k o t e m  go nazyw ają, 
p rzysm ak  n a  tw oich, w ykw intnisiu , stołach.



Sidere q u a  solet, illa excem it in  a rbo re  stercus 
et caca t im p m d en s  d am n a  fu tu ra  sibi.

645 Мох alien igena succrescit in  arbo re  silva, 
silva, excrem enti filia, tu rd e , tu i.

D egeneri ven iun t te re tes e stip ite  frondes
et nova tu rd igenus germ ina tru n cu s  h abet.

Agricolae v i s с u m  veteri cognom ine d icun t,
650 pallida  sub  croceis frond ibus uva latet.

A ucupioque fru tex  re tin acu la  len ta  m in is tra t, 
d etinet hae ren tes g lu tine viscus aves.

C ausa ig itu r visci sub it is ta  pericu la  Russus, 
v itam  au d e t ventis credere saepe suam .

655 T ran sv o la t im plum is densae fastig ia  silvae, 
aerea  ludens in regione volat.

N on m iro r te rrae  p er viscera m atris  eunt.es, 
u t m iseris fulvae re p p e ria n tu r  opes,

n am q u e illi ta lp as  im itan tu r, Russe, volucres!
660 A urum  illi q u ae ru n t, tu  m odo frondis opes.

U t vilem  R ussus decerpa t ab  arbo re  viscum , 
au d e t in  aethereas evolitare p lagas.

C onficit inde tenax  spoliato  cortice g luten , 
insid ias avibus cau tus u t inde strua t.

665 O blin it a litibus fa ta lia  germ ina visco, 
illa loco la titan s editiore sinit.

Concilio vo lucrum  exsecra taque no ctu a  Phoebo, 
hostibus exposita est stirps in im ica suis.

In su ltan t m eru lae, tu rd i convicia d icun t,
670 im m em ores ohm  d am n a  cacasse sibi.

Defessi p rob ris  cu p iu n t requiescere trunco  
(oblitus in  p ro m p tu  tru n cu s adesse solet),

ce rta tim que ru u n t, revo lan t a  stip ite paucae , 
p a rte  h ae ren t illa, q u a  te tigere locum .

675 S urg it ab  insidiis v ena tu  laetus opim o
luc tan tesque legit p as to r  agrestis aves.

C um  n em orum  spoliât virides au tu m n u s honores 
dep erd itq u e  suas a rb o r am oena com as,
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T en  zim ą zw ykle n a  gałęzi k a ł pozostaw ia, 
sam  sobie zgubę, n iebaczny , szykując.

645 W net rozkrzew ia się n a  drzew ie now y, ale obcy 
las -  syn tw oich, paszkocie, odchodów !

Pędy g ładkie w yrasta ją  z p n ia , po tem  now e drzew ko 
od p aszko ta  zasiane ro z rasta  się sam o.

W ieśniacy je od  d aw n a j e m i o ł ą  nazyw ają ,
650 pod  żółtym  liściem  jagoda tkw i b lada .

K rzaczek ten  p taszn ikom  lepkiej d ostarcza  p u łap k i, 
lep przy trzym uje  ugrzęzłe w  n im  p tak i.

D la jem ioły więc R usin  n a  śm ierć się n a ra ż a  
i w iatrom  chętn ie swe życie pow ierza.

655 P rzela tu je  bezskrzydły  w lesie po  w ierzchołkach  drzew , 
szybuje igrając w  pow ietrza przestw orze.

Nie dziwię się tym , k tó rzy  id ą  w  głąb m a tk i ziem i, 
aby, nieszczęśni, zło ta odkry li złoża,

bo n aś lad u ją  k re ty  -  ty  zaś p ta k i, Rusinie!
660 O ni szukają  złota, ty  -  krzew inek.

R usin, żeby zerw ać z drzew a n iegodną jem iołę, 
m a  sam  odw agę zaw isnąć w  pow ietrzu .

O czyszcza ją  z łup iny , m ocny klej p rzy rządza , 
aby  zeń n a  p ta k i zrobić p u łapk i.

665 W raz klejem  sm aru je  gałęzie zgubne d la  p taków , 
staw ia je w ysoko, sam  zaś się chow a.

W róg ptasiej grom ady, sow a od  F eb a  p rzek lę ta  
n a  w ab ia  p ta k o m  jest podstaw iana .

U rągają  szpaki, paszko ty  ją  w yzyw ają,
670 niepom ne, że zgubę sobie w ykakaly .

Z m ęczone jej d ręczeniem  chcą przysiąść n a  gałęzi, 
posm arow any  kij a k u ra t w  pobliżu;

tłum n ie  n a  n im  siadają, od fruw ają  nieliczne, 
u tkw iły  tam , gdzie się k ija  dotknęły.

675 Ciesząc się łow em  bogatym , w ychodzi z uk ryc ia  
pas terz  i ściąga szarp iące się p tak i.

A kiedy  jesień odziera  las z zielonych ozdób 
i drzew o trac i sw ą p ięk n ą  koronę,
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decid it p as to r croceos a  vertice viscos 
(frigore in  h ib em o  luxu ria re  soient)

et pecus et caesa sa tu ra t de fronde capellas, 
su p p ed ita t m aesto  p ab u la  lae ta  gregi.

E xspec tan tque  novas a rm e n ta  sub a rbo re  frondes, 
arboreo  donee vertice p rae d a  cadat.

P inea securus vel q u e n ia  cacum ina caedens 
s ta t p as to r celsus n u lla  peric la  tim ens.

C redim us A ntipodas te rra  pendere  sub  im a,
A ntipodas m ultos R ussica te rra  v idet,

n am  ped ibus caelum , spec ta t p raep o steru s O rcum  
vertice nec p as to r p rox im a fa ta  tim et;

caudice desecto ped ibus s ta t rectus in  au ras , 
vertice supposito  suppositaque  m anu .

R ussia qu in  e tiam  deform es ed u cat u  r  s о s, 
forte quod  A rctoo te rra  p ro p in q u a  polo est.

R u s s i a, si m utes apices ex ord ine prim os, 
non inconveniens U r  s i a  nom en  erit.

N am  p a te t im m enso vastissim a silva recessu, 
u rso ru m  requies et spa tio sa  dom us.

U ndique p o rrig itu r la tae  ferita tis erem us, 
p raeb e t et h irsu tis  p a b u la  m u lta  feris.

S u p p ed itan t ursis dulces p in e ta  rap in as, 
in  qu ibus H yblaei cop ia m ellis inest.

M elliferis ap ibus sta tio  g ra tissim a p inus, 
hie exam inibus rusticus a n tra  cavat.

E rgo fovet m ultos p raedones silva favorum , 
palm ipedes ursos du lc ia  fu rta  tenen t.

U rso rum  po rro  fe r tu r  m irab ilis o rtus 
et p a re re  insolito  d ic itu r u rsa  m odo.

M iratu r sibi dissim iles en ixa catellos, 
inform es foetus vix p u ta t  esse suos.

T ru n c a  venit soboles ru d ib u sq u e  sim iliim a m onstris ,
L ucina ven iun t si q u a  favente m inus.
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w tedy ścina p asterz  żółtą jem iołę z w ierzchołków  
680 (bujnie się krzew i, gdy m róz już chw yta), 

k a rm i bydło  i kozy zerw anym  z koron  zielem , 
rad u je  sm ętne stado  now ą karm ą.

C zekają więc zw ierzęta pod  drzew em  n a  gałązki, 
dopóki z w ierzchołka d la n ich  nie spadną.

685 P asterz  zaś szczyty sosen i dębów  tn ie  spokojnie, 
stoi w górze, w cale nie czując strachu .

W ierzym y, że A ntypodzi gdzieś p o d  ziem ią w iszą, 
sam a zaś Ruś zna  w ielu A ntypodów , 

bo p asterz  n a  drzew ie nogam i w  niebo, a głow ą 
690 w O rkus celuje, nie boi się śm ierci; 

zetnie jem iołę i sterczy nogam i do góry, 
zwiesiwszy k u  ziem i głowę i ręce.

Ruś n ad to  jest ojczyzną n iezgrabnych  n i e d ź w i e d z i ,  
poniew aż jej ziem ie blisko Północy.

695 Jeśli zaś początek  nazw y R u s s i a  odwrócisz, 
pow stan ie stosow ne imię: U r  s i a.

A lbowiem  rozległe lasy dają  tu  schronienie, 
m iejsce spoczynku i dom  d la  niedźw iedzi.

W szędzie w okół rozciągają się dzikie pustkow ia,
700 dużo ta m  paszy  d la  płowej zw ierzyny.

S łodką zdobycz d a ją  niedźw iedziom  sosnowe lasy, 
w k tó rych  obfitość hyblejskiego m iodu.

Sosny są d la  m iodonośnej pszczoły najm ilszą p rzystan ią , 
tu ta j w ieśniak drąży  dziuple d la  rojów.

705 Toteż las skryw a w ielu rabusiów  słodkich  p lastrów , 
słodycz w abi d łoniastonogie niedźw iedzie.

B ardzo dziwne, jak  m ów ią, jest niedźw iedzi poczęcie 
i w  niezw ykły sposób rodzi sam ica.

W ydaje n a  św iat dw a różne od niej -  dziw! -  n iedźw iadki, 
710 p łód  n iekształtny , ledwie do niej podobny.

R odzą się u łom ne, niczym  dziw aczne potw ory, 
p rzychodzą n a  św iat jak b y  w brew  L u d n ie .



In d u itu r  sensim  crescens cum  veliere form a, 
u rsus progressu  tem poris iirsus erit.

H osp itium  P hoebo  cum  d a t C ap ricom us eun ti 
saevior e t rigido frigore b ru m a  furit, 

ursi solstitio to to  ie iun ia servant,
nescio quae  ex palm is sugere m ella soient.

H oc fac iun t, solita qui libe rta te  fru u n tu r , 
quos hom ines luxum  non  docuere dom i.

Ind igenae Russi nid is feralibus ursos
su rrip iu n t specubus, dum  fera m a te r  abest, 

cum  n o n d u m  validae m a tu ro  in  corpore vires 
crevere a u t nervis vis genu ina venit.

T une dociles u rsi varias d o m itan tu r  in  artes, 
fin g itu r in  varios flexa iuven ta  m odos.

Ingenio p a re t ro b u r m en tem que vere tu r, 
te rres trem  agnoscit visque ferina  deum , 

cogitu r ad  n u m eru m  faciles ediscere p lausus, 
dum  sona t assuetis tib ia  rau c a  m odis.

In  varios m otus im m itia  pec to ra  flectit 
h a n n o n ia  num eris com m oderata  suis.

T an tu s  inest ursis arg u ti carm in is a rd o r 
indom itasque m ovet m usica sacra  feras.

E xercen t docti varias h u m an itu s  artes, 
n a tu ra e  obliti roboris a tq u e  sui.

A ssurgunt iussi porrecto  ad  sidéra rictu , 
hu m an i vu ltus aem u la  m em b ra  levant, 

c lun ibus obscenas im ita n tu r  sponte choreas, 
quas lasciva hom inum  ducere tu rb a  solet.

T a lia  casta , precor, fug ia t spectacu la  virgo, 
cum  dulci m a n ea t m a tre  p u d ica  dom i.

C asta  пес in te rsit spurcis m a tro n a  thea tris , 
ne su b ea t ru b ra e  d am n a  pudicitiae.

N on incom positos m otus m irere , puella , 
innocuum  florem  cu n c ta  m odesta  decent.

Segnibus haec fam ulis dom ini spectacu la  m onstren t, 
indociles s tim ulen t carm ine saepe meo:
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P otom ek  rosnąc p rzyob leka się w  sierść i k sz ta łt, 
n iedźw iadek  z czasem  staje się niedźw iedziem .

715 G dy Koziorożec daje S łońcu gościnę n a  niebie 
i z im a szaleje już ostrym  m rozem , 

n iedźw iedzie w  czasie przesilen ia zachow ują post 
i m a ją  zwyczaj w ysysać słodycz z łap .

T ak  ro b ią  te  niedźw iedzie, k tó re  cieszą się sw obodą, 
720 k tó rych  ludzie zby tku  n ie nauczyli.

T am tejs i R usini m ałe n iedźw iadk i z legowisk, 
gdy srogiej m a tk i nie m a, poryw ają, 

dopóki siły im  b rak n ie  w  ciele n iedojrzałym  
albo słabym  m ięśniom  przyrodzonej krzepy.

725 P osk ram ia  się po ję tne m isie różnym i sz tukam i 
i n a  różne sposoby tresuje.

Siła rozum u słucha, zm yślności się poddaje, 
dzika  m oc ulega ziem skiem u bogu.

Z m uszane są k laskać w  ta k t  i uczone, żeby 
730 tańczyć do w tóru  głośnej piszczałki.

O to h arm o n ia  dźw ięków  po ru sza  serca zw ierząt 
i sk łan ia  je do tanecznego ruchu .

N iedźw iedzie z w ielkim  zapałem  słuchają  m elodii, 
świętej m uzyce u lega dzik i zwierz.

735 U czą się w zorem  człow ieka rozm aitych  sztuczek, 
n iepom ne swej siły i swej na tu ry .

P ow stają  n a  rozkaz z pyskiem  w yciągniętym  do góry, 
z postaw y ludzi p rzypom inają .

R uszając pośladkam i, n aś lad u ją  rozpustne  
740 tańce , k iedy  h u la  sw aw olna zgraja.

T ak ich  w idow isk, proszę, n iech p a n n a  nie ogląda 
i, sk rom na, n iech  z m a tk ą  w  dom u zostanie. 

S k rom na gospodyni niech n a  popisy  nie chodzi, 
by  się nie ob la ła  rum ieńcem  w stydu.

745 Nie p a trz  więc, dziew eczko, n a  ich  gesty n ieprzystojne, 
skrom ność n iew innem u przysto i kw iatow i.

N iech panow ie pokazu ją  w idow iska sługom  
gnuśnym , n iepojętnych  p ieśn ią  pouczą:
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„Exem plo b ru ti discas, ignave, labores, 
disciplina, vides, u t fera  co rda dom et!

Ex urso, cernis, festivus u t h istrio  fiat?
Ast hom o cum  tu  sis, n il bene, serve, fa c isP . 

C arm in ibus subdes sine sanguine verbera  nostris, 
sic docilem  fam u lum  com periere tuum .

Ergo p er varias ita  c ircum ducitu r u rbes 
ursus et hoc ludo, Russe, p iacere studes.

O rgana laetitiae p raesto  cy tharaeque  tu baeque , 
tib ia , quae p lausus cogit in ire novos.

Albus Russiacis ursus g en e ra tu r in  oris, 
nasc itu r e t villo candi diore lepus.

Q uin etiam  felix pretioso  R ussia villo est, 
m ercibus h irsu tis vu lpeque dives hum us.

Nec p lu ris, pu to , co n stite ran t in  Colcliide lanae, 
quas olim  fulvo crine m icasse ferun t, 

quam vis Aesonides p e r ta n ta  pericu la  q u aerit 
au risonum  vellus d iv itiasque pili, 

q u am  sua n u n c  Russo Cerem issica veliera constan t, 
pondéré quae su p e ra n t p o n d era  fu lva suo. 

T ales divitiae crescun t A quilone sub  ipso, 
q u a  glaciem  a te rra  lito ra  p ig ra  secant, 

q u a  Boreae specus est na ta lis  et h o rrid a  regna, 
q u a  rab id o  fla tu  reg ia saeva boat, 

q u a  pueros genu it Z ethen  C ala inque volucres 
Ori thy  ia parens ex A quilone gravis.

D urus E rich thon ii gener his regionibus au ram  
susc itâ t h ib em am , tu rb in e  sistit aquas.

Sudifico fla tu  dispellit in  aere nubes, 
n ub ibus expulsis cu n c ta  serena facit.

H ic socii Boreae: Psychus e t C rystallus e t Avus 
in d u ra n t pelagus sum m aque te rg a  m aris. 

Im p o n u n t liqu idam  gehdis incud ibus u n d am , 
m alleus e t surdo  verbere stagna ferit.
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„N aucz się, leniw cze, n iedźw iedzia w zorem  pracow ać, 
750 spójrz, jak  dyscyplina zm ienia zw ierzęta!

W idzisz, jak  z n iedźw iedzia dzikiego pow staje ak to r?
A ty, choć człowiek, nic dobrze nie zrob isz!” .

Do słów tych  dodaj i sz tu rch ań ca  -  bez krw i rozlania! 
a  zobaczysz, że sługę m asz pojętnego.

755 Po różnych tedy  m iastach  p row adza ją  niedźw iedzie, 
bo  lubisz się, R usinie, n im i baw ić.

Są w raz i cytry , trąb y  -  in stru m en ty  w esela, 
piszczałka, k tó ra  do ta ń c a  przym usza.

R odzą się w ruskiej k ra in ie  b ia łe  niedźw iedzie,
760 są ta m  i zające o białej sierści.

Jakoż Ruś obfitu je w  zw ierza o cennym  fu trze, 
kożucham i i lisam i bogata.

Nie było aż ta k  cenne, m yślę, w  K olchidzie runo , 
co niegdyś, p iszą, złotem  m igotało  -  

765 choć E zonida, ta k  wiele pokonu jąc  trudów , 
szukał bogactw a i złotej w ełny -  

jak  drogie d la  R usina są czerem iskie fu tra , 
kosztow niejsze od sam ego złota.

T ak ie  bogactw a zn a jd u ją  się w A kw ilona stronie,
770 gdzie lin ia  b rzegu  odcina lód od  ziem i,

gdzie ja sk in ia  i dom  Boreasza, sroga k ra in a ,
gdzie jego w ładztw o w ściekłym  w ichrem  wyje, 

gdzie Z etesa i K alaisa, sk rzydlatych  synów,
O rytyja zrodziła z Akw ilona.

775 Srogi E rych ton iusza  zięć sp row adza n a  ziem ię 
Rusi m rozy i skuw a lodem  rzeki, 

suchym  pow iew em  rozpędza obłoki z przestw orzy, 
chm ury  p rzegan ia , n iebo jasnym  czyni.

T u  Boreasza pom ocnicy: C hłód, L ód, Suchy Mróz,
780 ścinają lodem  m orze oraz fale.

W odę p łynącą k ła d ą  n a  lodow e kow adła , 
a  m ło t kuje, uderzając w  n ią  głucho.
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E xerce tu r H yperboreis opus iłlud  in  an tris , 
in m ed ia  caeli q u a  Polus arce m icat.

785 H ic ub i nocte d ieque u n a  consum itu r annus 
au ro rasq u e  duas b ru m a  calorque vident.

D istend it patu los abso rp to  tu rb in e  folles,
explicat e t by rsam  com plicat a rte  Psvchus.

Avus a q u a m  stringens operique coagula m iscens, 
790 to rpen tes fluvios len tius ire iubet.

H alitibus dex tram  fru s tra  tepefecit inertem , 
pro  fiam m a siqu idem  frigus ab  ore venit.

C rystallus glaciem  cu d it cru stasque rigentes, 
g rande pav im entim i p e r vada  la ta  facit.

795 S te rn itu r in  to to  glacialis lam ina  pon to
N ep tunusque m inus cogitu r esse ferox.

Sic ig itu r gelido m olem  cogente cam ino  
frigoribus m ediis m ach ina  to ta  sonat.

In to n a t a u ra  m inax  A quilonis p roque favillis 
800 ictibus a tan tis  sp a rsa  p ru in a  cadit.

Saepius algentes m icu it scin tilla p e r  agros, 
quam  Boreas plagis excu tit ipse suis.

H aec p laga  caelestis vestita  am m alia  n u tr it 
d iv itibus vilhs d iv itibusque pilis.

805 H ic S atyri degunt, silvae frigentis alum ni, 
sem iferum  vulgus lege foroque carens.

A rcubus incultis m artes e t a ru n d in e  figunt 
velocique g radu  p ren d ere  m u lta  soient.

F in itim os tangens fin ibus L itu an ia  Moscos 
810 fert a  vicino m u tu a  dona solo.

Ictidos exuvias, p retioso  crine fabellos, 
fert quoque dam nosi te rgo ra  cana lupi.

A dvehitur dasypus e t m olliter h isp ida  m artes 
et lepus et cau d a  tecte  sciure tu a ,

815 deliciisque p ili tep idos effem inat a rtu s
viverrae p lac id a  m ollius inguen  aqua .
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Dzieło to  czynią w  h iperborejsk ich  rozpad linach , 
gdzie G w iazda P o larna  w  środku  n ieba  błyszczy. 

785 T u ta j gdzie rok  upływ a w  jed n ą  noc i w  jeden  dzień, 
la to  i zim a dwie ju trzen k i w idzą.

Chłód rozciąga obszerne m iechy, wessaw szy w icher, 
zręcznie zaciąga i rozw iązuje w orek.

S uchy M róz ścina w odę, jak  zapraw ę zagęszcza,
790 zdrętw iałym  rzekom  wolniej iść nakazu je;

n a  p różno  rękę zm arzn ię tą  ogrzew a oddechem , 
z u st ch łodem  wieje zam iast płom ieniem .

L ód  w ykuw a k rę  i sk rzep łą pokryw ę tafli, 
tw orzy n a  pow ierzchni w ielką posadzkę.

795 N a całym  m orzu  rozpościera się lodow a p ły ta , 
k tó ra  i N ep tu n a  dzikość pow ściąga.

Z atem  k iedy zim ny piec p rze rab ia  m iękką  m asę 
i m róz trzym a, cała  k u źn ia  dźwięczy.

H uczy pow iew  groźnego A kw ilona, osiada 
800 szron zam iast py łu  od  grom kich  uderzeń .

Raz po  raz  rozb łyska isk ra  po ziębnących  polach, 
k tó rą  Boreasz u derzając  krzesze.

P od  ta k im  to  n iebem  żyją zw ierzęta okry te 
ob fitą  i b o g a tą  sierścią.

805 T u  m ieszkają Satyrow ie, dzieci zinm ego lasu, 
półdzikie plem ię bez p raw  i bez zasad.

P o lu ją  n a  k u n y  p rostym  łuk iem  i strzałam i, 
szybko b iegając chw yta ją zw ierzynę.

L itw a, co sięga dalek ich  ziem  M oskwy, przyw ozi 
810 od sąsiadów^ n a  w ym ianę tow ary:

skórk i łasicy, sobole o bezcennym  fu trze 
i siwe grzb ie ty  szkodliw ego w ilka.

K rólika, k u n ę  z m iękk im  w łosem  w iozą, za jąca  
i ciebie, w iew órko k itą  ok ry ta ,

815 fu terko  fre tk i, co ciało w  cieple rozkosznie pieści, 
delikatn iejsze od spokojnej wody.
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O m nia L u b lin u m  ven d en d a  v eh u n tu r  in u rbem , 
M oschi cum  L itavis hic sua  dona vehunt.

O m nia to tu s h ab e t si quae venalia  m undus,
L ub lin i invenies m oenibus illa sacris.

M unera quae tellus vel quae  m aria  om nia  m ittu n t, 
p ro p o n u n tu r  in  hac  u rbe  p a ra n d a  tib i.

Ind ia  cum  T urcis, m ittu n t sua  d ona  S abaei, 
hic sim ul A rm enicae rep p e riu n tu r  opes.

Istuc Eoi m ittu n t sua  s tam in a  Seres, 
filiferus bom byx quas ib i nev it opes.

Ipsa B ritann ia , quae  to to  secessit ab  orbe, 
dives velivolum  p er m are  vecta t onus,

e t sita  sub  septem  B orealia regna T rione 
e t quae p erpe tuo  d iriguere gelu.

L ub lin i coem unt calidis ven ien tia  te rris 
a tque  peregrino  m u n e ra  vecta solo.

A dvehitur tep id a  crescens regione F a lem u m , 
adven it U ngaricum  G ra iugenum que m erum .

P er m are , p e r te rras  m ittis  tu a  m u n era , Bacche, 
en  tu u s in  nostro  v en d itu r o rbe cruor.

Q uae M ethym na p a r it vel quae M inoia tellus, 
filius hic Sem eles om nia  v ina tu lit.

E st Russis quoque, Bacche, dom estica causa  furoris, 
heu , m ih i v in iferam  re trah e , quaeso, m anum !

E st sine pam pineo  veniens in san ia  bo tro ,
q u am  1 u  p  u  1 u  s Russis, eb ria  p la n ta , facit.

C redo equ idem  gem inos olim  regnasse Lyaeos, 
p a r ti l i  in  sortes sed sua reg n a  duas.

U t N ep tunus aq u as possedit, T a r ta ra  P lu to  
et Iovis aethereos, exule p â tre , polos,

sic quoque divisisse p u to  duo n u m in a  sedes 
et duo regna p a tre s  eb rie ta tis  h aben t.

A lter in  A ustrali tep id a  regione rem ansit, 
a lte r e t A rctoo reg n a  sub  axe tenet.
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W szystko, co n a  sprzedaż, przyw ozi się do L ub lina , 
tu  tow ar M oschowie, L itw ini wiozą.

W szystko, co ty lko  św iat do sp rzedan ia  ofiaruje,
820 znajdziesz w L ublin ie, w  m iasta  św iętych m urach .

S karby  wszelkie, k tó re  ziem ia oraz m orze dają, 
tu  w ystaw ione do k u p n a  d la  ciebie: 

z Indii, z T urcji, z A rabii p rzysy ła ją  tow ary, 
tu ta j znajdziesz także z A rm enii skarby .

825 T u ta j też ze w schodu C hińczyk przysyła tkan iny , 
k tó re  jedw abn ik  tk a , nici snujący.

N aw et Anglia, odcięta  w szak od  lądu  stałego, 
m orzem  żeglonośnym  przysy ła bogactw a, 

także  ziem ie, k tó re  w idzą siedem  gw iazd Północy,
830 i te  ścięte w iecznego lodu pokryw ą.

D obra  z gorących k rajów  w  L ublin ie  k u p u ją  
i z dalek ich  ziem  bogactw a zwiezione.

F a łe m  sprow adzają , co w  ciepłym  k ra ju  dojrzew a, 
także w ina z W ęgier i od G reków  starych.

835 D ary  posyłasz przez m orza i lądy, Bakchusie, 
o to i u  nas sp rzedają  twój sok.

W ina, k tó re  rodzi M etym na i m ino jska ziem ia, 
w szystkie tu ta j sprow adził syn Semele.

M ają R usini, B akchusie, w łasną przyczynę szału,
840 w strzym aj, proszę, rękę n iosącą wino!

U niesienie nie zaw sze p łynie z w innego grona, 
w Rusi sp raw ia  je c h m i e l ,  upojne ziele.

W ierzę, że kiedyś św iatem  dw u Bakchów  rządziło  
i podzielili n a  dwoje królestw o.

845 Jak  N ep tun  w ody, T a r ta ru  o tch łań  P lu to n  posiadł, 
Jowisz n ieb iosa po w ygnan iu  ojca, 

ta k  oni, w ierzę, św iat rozdzielili m iędzy siebie, 
dw a b e rła  dzierżą ojcowie p ijaństw a.

Jeden  n a  po łudn iu , w  ciepłej p rzebyw a ziem i,
850 drug i zaś rządzi w Północy dziedzinie.
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Sic gem ini Bacchi, lu d ib ria  ce rta  cerebri, 
im perium  late to tius orbis h ab en t,

sed rio r A ustrali p la n tav it in  o rbe racem um , 
sevit in  apricis B acchica dona locis.

855 N am  q u ae rit calidos felix v indem ia colles, 
quos rad iis P hoebus te m p era t ipse suis.

V inea non  gelido gracilis bene p roven it agro, 
n am  flavae C ereri g ra tio r ille locus.

F ru s tra  ig itu r v item  Scythicis p la n tav it in  agris 
860 S arm aticus B acchus, nam q u e récu sâ t hum us.

Invito  Genio te rrae  fru s tra  om nia te n tâ t 
a tque  operae lu d it n on  ra ta  coep ta suae.

N asc itu r in iussa ex m iti la b n isc a  racem o, 
germ ine m u ta n tu r  du lc ia  v ina fero.

865 Mox d u b ita t, populo  quo g ratifice tu r agresti, 
quo pac to  curis solvere m em b ra  quea t.

O ccurrit lupu lu s aliis p e tu lan tio r herb is, 
lascivo am plexu  qu i sua fu lcra tenet.

I lune p lu res h u m u lu m  dixere lu p u m q u e salicti, 
870 b ry tonem  G raii rep titiu m q u e  lupum .

T em pestas an im i, perplexo germ ine crescens, 
quae vario  nexu fu lcra  ligare solet.

Mox Cerere ad m ix ta  fluviah coxit in  u n d a  
decerpens bacas, h e rb a  petu lca , tuas.

875 P orrig it inso litam  fessis m essoribus undam :
S au rom atae  sum un t, pocu la cocta b ibun t.

E b ria  tu rb a  novo p o tu  reso lu ta  quiescit 
e t specie leti paene sep u lta  iacet.

Sed sim ul ac su rgun t, h es tem a  venena req u iru n t, 
880 se b ibere  in san am  nonve q u e ru n tu r  aquam .

N on p erit exem plo Icarii nova pocu la  m iscens, 
sed la u d a t B acchum  R ussia lae ta  suum .

A Cerere ad m ix ta  re tin e t с e r  v i s i a  nom en, 
nam  fac iu n t p o tu m  n u m in a  tr in a  novum :

885 inven to r lupu li B acchus, reg n a to r a q u a ru m  
N ep tunus iunc tus, te rtia  m ix ta  Ceres.
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Bliźniaczy B akchow ie, szyderstw o trzeźw ego rozum u, 
w ładzę n a d  całym  św iatem  posiadają.

Pierw szy z n ich  zaszczepił w inorośl w  P o łudn ia  k rain ie, 
dary  swe sadził n a  słonecznych stokach ,

85-5 bow iem  ciepłych w zgórz p o trzeb a  d la  pom yślnych zbiorów , 
ogrzanych  p rom ieniem  sam ego F eba.

W inorośl nie w schodzi zby t dobrze n a  chłodnych  polach , 
bardziej przychylnych  złocistej Cererze.

P różno  u  Scytów  zasadzał m acicę sarm ack i 
860 B akchus -  ziem ia odm aw iała jej zawsze.

W brew  jej woli niczego nie w skóra, choc p róbu je , 
ziem ia w niw ecz ob raca próżne s ta ran ia :

n a  szlachetnym  szczepie w yrasta  bow iem  dzika latorośl, 
zm ienia słodkie g rona w kw aśne owoce.

865 Myśli więc, jak  um ilić życie ludow i p rostem u,
w  jak i sposób zm niejszyć brzem ię jego trosk .

N ad a rza  się tak ie  ziele, bardziej sw aw olne od innych, 
chm iel, co chciw ie się chw yta swoich tyczek.

W ielu nazyw a je hum ulusem  oraz w ilkiem ,
870 G recy zaś b ry tonem  i w ilkiem  płożącym .

D ucha m ąciciel skręconym i rośnie pędam i, 
co w iążą podpory  różnym i sploty.

G otuje więc B akchus w  w odzie z dodatk iem  Cerery 
z ciebie zeb rane szyszki, ju rn a  roślino.

875 N apój niezw ykły zm ęczonym  daje żniw iarzom :
S aurom aci czerp ią gotow any w yw ar.

W szyscy w net usyp ia ją  p ijan i now ym  tru n k ie m  
i leżą p raw ie tak , jak  m artw i w  grobie.

G dy w staną, zaraz  żądają  soku  wczorajszego,
880 bez skargi, że p iją  szalony napój.

Nie zginie jak  Ikariu s, now e zna jdu jąc  tru n k i, 
lecz swego B akcha Ruś w esoła chw ali.

O d dom ieszanej C erery napój с e r  e w  i z y i 
m a  nazw ę, bo  aż trzy  bóstw a go tw orzą:

885 B akchus, chm ielu  znalazca, oraz N ep tun , w ód w ładca, 
jako  trzecia  p rzym ieszana C ererà.



A lm a Ceres n u tr it, sed d ilu it E nnosigaeus, 
in san it Bacchus so llicitatque capu t.

D iva ig itu r cum  divis fem ina iu n c ta  duobus 
q uassa  ce reb ra  suo tu rb in e  p o ta  quatit.

Inven to r B acchus, Russos du m  ce m it ovantes, 
dum  sua m orta les dona p ro b are  videt,

hanc  fa tu a m  vitem  lupu le tis p la n ta t in  altis, 
a e te m a  u t doni sin t m o n u m en ta  sui.

S uccrescunt hum uli, c ircum  re tin acu la  q u ae ru n t, 
arboris a lterius suppe tiasque p e tu n t.

P ercip it haec B acchus, iu v a t aux ilium que m in is tra t, 
su s ten tâ t palis in sita  dona suis.

L u x u rian t lupu li sua su sten tacu la  nac ti, 
ex superat palos h e rb a  pe tu lca  comis.

Coniugio gaudet, sociis am plexibus h ae re t 
et sterilis v idua  saepe quiescit hum o.

P rox im a si iux ta  corylus sua b racch ia  p an d it 
v icinoque salix crescit opaco loco,

corpore lascivo sescenta vo lum ina flectit, 
contigui tru n c i concub itum que petit.

T u  nunc a rbo ribus sensum  p lan tisq u e  negato, 
dum  specim en sensus haec tib i p ia n ta  dedit.

P ercip it o lfactu  longo d is tan tia  passu
corpora  e t ob iectum  p ro seq u itu rq u e  suum .

P ercip it e t tac tu , dum  cing it forte reperta , 
truncos am plexu  m ord icus illa tenens.

T ales effectus hu m an o  p o ta  cerebro  
exprim it e t gyris eb ria  m em b ra  ro ta t.

H aec docet in tem pestivas titu b a re  choreas, 
efficit audaces luxu riam que ciet.

Ad cy th aram  credas h ir tu m  sa lta re  cam elum , 
cum  R ussusque b ibax  R ussaque p ie tà  salit.

S arm aticus Bacchus p la n ta ta m  laetus ob h erb am  
Glivicios, lupu li du lc ia  regna petit.

E docet ind igenas lup u lu m  p la n ta re  sequacem , 
dum  v idet inventis p ra ta  favere suis.
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Ż yzna Ceres zasila, rozcieńcza L ądow strząsca,
B akchus pobudza , u d erza  do głowy.

T ak  więc bogini odurzone tym  odm ętem  m ózgi 
890 do spółki z dw om a bóstw am i porusza.

B akchus odkryw ca, w idząc radość m ieszkańców  tych  ziem , 
w idząc jak  ludziom  sm ak u ją  te  dary ,

sadzi latorośl, co ogłupia, w w ysokich chm ieln ikach , 
aby  uw iecznić pam ięć d a ru  swego.

895 K iełkują pędy, w net szukają  w okół podpórek , 
szukają  w sparcia  u  drugiego drzew a.

S postrzega to  B akchus i chętn ie spieszy z pom ocą, 
przym ocow uje do drągów  swe dary.

B ujnie rozrasta  się chm iel, tra fia jąc  n a  podpory ,
900 sw aw olne ziele pędam i je p rze rasta .

Cieszy się z tego m ałżeństw a, w objęciach tkw i m iłych, 
bezp łodny, gdy leży n a  gołej ziemi.

Jeśli w  pobliżu  leszczyna w yciąga ram io n a  
lub  w ierzba obok w cieniu  sobie rośnie,

905 ju rn y m  ciałem  okręca je w  tysiącach  zwojów, 
cudzołożyć p ragn ie  z poblisk im  drzew em .

Nie odm aw iaj w ięc uczucia drzew om  i ziołom , 
gdy dow ód zm ysłów  roślina ci daje.

N a odległość w ęchem  rozpoznaje inne ciała 
910 i w net pospiesza do swego w ybrańca.

Czuje też dotykiem , opasu jąc , co n ap o tk a , 
i chw yta pn ie zapalczyw ym  uściskiem .

T ak ie  sam e sku tk i w  ludzkiej w ywołuje głowie 
i p ijanym  ciałem  ob raca w  koło.

915 O na zachęca, by  toczyć się w  niew czesne tany , 
pow oduje śm iałość, do p rzesady  skłania .

M yślałbyś, że p rzy  lu tn i tańczy  kosm aty  w ielbłąd  -  
opiły R usin  z k ra sn ą  p lą sa  R usinką.

S arm ack i B akchus rad , że się roślina rozrosła ,
920 zm ierza do H alicza, k ró lestw a chm ielu.

Uczy m ieszkańców  sadzić ziele szybko rosnące, 
w idząc, że po la  sprzy ja ją  zam ysłom .



Glivicii doctì p la n ta re  volubile germ en
m ercibus ex istis com m oda m u lta  ferun t.

925 G ran d ia  qui nobis lupu li farc im ina  m ittu n t 
fe rtu r e t in  no stru m  sarc ina  longa solum .

E x fru c tu  co n sta t gem inos, duo nu m in a , fra tres 
invenisse orb i m u n e ra  laetitiae.

N am  lupu lus v item  fra te rn o  im ita tu r  am ore 
930 et sim ili n ixu  crescere u tru m q u e  solet.

F u lcra  p e tu n t vites, ad iu n g it v in ito r ulm os,
fu lcra  p e tu n t lupuli, m ox quoque palu s adest.

P am p in u s u t ten eram  defend it ab  im bribus uvam , 
pam pinus e t lupu li germ ina crispa  tegit.

935 E rad ice scate t vitis te llu re  sepulta ,
e rad ice  hum ulus vere tepen te  scatet.

T em pore, quo lupu li p a r ite r  v indem ia bo tri est 
fruc tu s et au tu m n i tem pore  u te rq u e  venit.

In fic iun t uvae densa caligine m entes 
940 et tu u s in fa tu a t pec to ra , Bacche, cruor.

Infic iun t hu m u li caeca vertig ine sensus, 
nec su n t S arm atic i regna  m ino ra  dei.

E b rie tas ig itu r fra te rn o  foedere iu n c ta  
im perium  late to tius orbis habet.

945 L audem us lupu lum , la u d en t sua pocu la  Graii!
P ra es ta n t lae titiam  pocu la  n o stra  suam .

V inosus vini laudes d ecan te t H om erus 
et p a triae  v item  to lla t in  a s tra  suae!

E st e tiam  p a triae  dulcis cervisia nostrae ,
950 qu am  Ceres et Bacchus m ix tus u te rq u e  facit.

Si, N eptune, m odum  m iscendo in  flum ine serves, 
te rtia  p a rs  doni g ra ta  fu tu ra  tu i est.

Sed tu a  saepe deam  flavam  com m ercia v incunt, 
obscuras com itum  n u m in a  m ix ta  tibi.

955 Nescio, quis docuit sidentes u rere  faeces, 
nescio, quis ta n ti crim inis au to r  erat!
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H aliczanie, w iedząc jak  sadzie obro tne pędy, 
wiele zysków  czerp ią z tego tow aru .

925 Albowiem  przysy ła ją  n am  chm ielu  w ielkie wory, 
i ślą w ań tuchy  w  nasze okolice.

T edy  z owocu dw a bóstw a bliźniacze, dw aj b rac ia , 
zrobili w  darze  d la  św iata pociechę.

C hm iel naśladu je  b ra te rsk ą  m iłością w inorośl,
930 jedno  i drug ie podobn ie  się wije.

G dy p o d p ó r w ino szuka, w in iarz dosadza w iązy, 
gdy ich szuka chm iel, w net się tyczka znajdzie.

L iść p rzed  deszczem  m iękką  w ina jagodę osłania, 
liść też okryw a pu lchne szyszki chm ielu.

935 O d korzen ia  odb ija  w inorośl w  ziem i sadzona 
i od korzen ia  chm iel n a  w iosnę odbija.

W ówczas, k iedy chm iel zb iera ją  jest i w inobran ie , 
dojrzew ają razem  ciepłą jesienią.

G rona w inne zasnuw aj ą  um ysły m głą  gęstą 
940 i twój, B akchusie, sok serca oczadza.

G rona ślepym  głowy zaw rotem  o tęp ia ją  zm ysły, 
lecz w ładza bóstw a S arm atów  nie m niejsza.

T ak  więc p ijaństw o, b ra te rsk im  zw iązkiem  zjednoczone, 
n a  całym  szerokim  świecie m a  w ładzę.

945 S ław m y chm iel, G recy niechaj chw alą swoje kielichy! 
N asze kufle d a ją  n am  w łasną radość.

N iech H om er, w inopijca, chw ałę w ina w ysław ia, 
w ynosi pod  niebo g recką w inorośl!

N asza zaś ojczyzna słodkie posiada piw o, k tó re  
950 Ceres i B akchus do spółki zrobili.

Jeśli, N eptunie, u m ia r zachow asz w m ieszaninie, 
m iły n am  będziesz jako  jej część trzecia,

ale często tw a ilość zło tą Ceres przew aża,
przyćm iew asz udziały  przym ieszanych  bóstw .

955 Nie w iem , k to  pierw szy nauczył ludzi palić  drożdże, 
nie w iem , k to  był tego zła au torem !



Quis p rio r constituât B acchum  C ererem que crem ari, 
quis, p recor, ap p e lla t v ina crem ata  prior?

N am  Russis ignota fu it m a la  pestis et usus 
960 illius in  villis an tea  nu llus erat.

D ivitibus ta n tu m  ieiunis g u tta  d ab a tu r , 
an te alios, praesens u t m edicina, cibos.

Scilicet est aliquis suppresso  nom ine daem on, 
ta lia  com m entus pocu la d igna Styge.

965 Ex a tra  m iserum  coxit fuligine po tum , 
ex volucri fum o m iscu it illud  opus,

u t fa tuus p o to r b ib a t insip ien te pala to , 
u t v itia ta  m alus p e rlu a t o ra  sapor.

Grex b ibu lus po tans aliis p o ta n d a  p ro p in a t,
970 dum  lib a t vulgus tr is tia  vina, screat.

D um  b ib it, insonti d icit convitia v itro
et quod  v itu p érâ t, poscit em itque m erum .

Increpa t et v u ltn  te trico  sua pocu la d am n at, 
ta libus et p robris  em p ta  venena p robat.

975 P ro seq u itu r fic ta  tussi raucoque screatu
darnnatos haustu s, dum  spu it arte , sitit.

Postea qu am  len tum  perv ad it m em b ra  venenum  
et v itia t fum ans laesa cerebra  vapor,

au g e tu r sensim  perversa cupido  b ibendi,
980 exsecrata  p rius pocu la  su m p ta  p lacen t.

Мох tan d em  fu ritu r  m a io raq u a  cunc ta  videri 
in c ip iu n t m endax  occupât o ra rubor.

E xcu tit au rigam  ra tio  frenosque vo lun tas, 
excidit ingenuus fron te genisque pudor.

985 P ro  serm one sub it clam or, p ro  voce tu m u ltu s  
rixaque p ro  verbis, p ro  ra tione furor.

Im m odicosque iocos m ordac ia  p ro b ra  se q u u n tu r 
insulsique sales a rm a  c ru en ta  vocant.

N am  deus in m em bris tu lit ex ratione triu m p h u m  
990 et spolium  victae sobrietatis habet.

S tem it hum i victos, caenoque fim oque volu ta t, 
ex hom inum  form is m o n stra  n efan d a  facit.
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K to pierw szy chciał B akchusa i G ererę gotow ać, 
k to , p y tam , p ierw szy nazw ał gorzałkę?

N ieznane było R usinom  wcześniej to  złe licho,
960 nie używ ano go nigdzie po w ioskach.

Bogaci ty lko n a  czczo zażyw ali po  kropli, 
ta k  jak  dzisiaj lekarstw o p rzed  jedzeniem .

Z aiste jak iś d iabeł, tru d n o  podać jego im ię, 
w ym yślił ta k i napój godny Styksu.

965 Z czarnej to  sadzy zgotow ał fa ta lny  n ap itek
oraz z dym em  lo tnym  w ym ieszał ten  tw ór, 

aby  go głupi opój p rostack im  p ija ł gard łem , 
aby  się w u s tach  rozlał sm ak niem iły.

Z g ra ja  p ijaków  pije i innych  zachęca,
970 w ychyla sm u tny  tru n ek , w raz odchrząkuje .

G dy w ypije, rzu ca  obelgi n a  szkło niew inne, 
i co przek lęte , znów  zam ów i i kupi.

N arzeka i ze sm utk iem  n a  tw arzy  kielich po tęp ia , 
k lą tw am i w ita  k u p io n ą  truciznę.

975 P rzek lina  ją, kaszląc p rzy  tym  i głośno chrząkając , 
splunie udan ie  i... znów  w ypić zechce.

G dy tru c izn a  pow oli rozleje się po  ciele 
i czadu  opary  ud erzą  do głowy, 

w zm aga się p rzew rotn ie chęć do w ypicia i k ielich,
980 już raz  w yklęty, znów  radość przynosi.

W net zaczyna szaleć i w szystko podw ójnie w idzi, 
a tw arz  oblew a fałszywy7 rum ieniec.

R ozum  porzuca swego woźnicę, w ola -  w ędzidło, 
ginie z czoła i lic w styd w rodzony.

985 Z am iast m ow y zjaw ia się w rzaw a, zam iast głosu -  k rzyk  
zam iast słów -  k łó tn ie, zam iast rozsądku  -  szał.

Po n iepoham ow anych  ża rtach  lecą obelgi, 
n ieśm ieszne dow cipy krw aw y spór rodzą.

Bożek poprzez ciało odniósł tr iu m f n ad  rozsądkiem  
990 i z pokonanej trzeźw ości w ziął łup.

R zuca pob itych  n a  ziem ię, w  błocie, gnoju  nu rza , 
z ludzk ich  isto t rob i w strę tne  poczw ary.
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C rudus ab  im m undo  qu i fete t anhelitus ore, 
rostris excip itu r, tu rb a  can ina , tuis.

995 N on alia v irga socios percussit Ulyssis,
non  alio Circe carm ine m o n stra  facit,

dum  porcis alios, alios m u ta v it asellis, 
illos effigiem  iussit h ab ere  lupi;

hos quoque fam osam  iussit la tra re  p e r  au lam , 
1000 ad  p raesepe alios foena com esse iubet.

Scilicet eb rie tas v inum que m eracius h au stu m  
has p ep erit form as m o n straq u e  saeva dedit.

H aec est v irga m inax  m ed ica taque  pocu la  Circes, 
in  rab id as m u ta n t haec acon ita  feras.

1005 N ulla tam en  tem eta  m agis, q u am  faecis adustae  
ign ipotens um or, laedere m em b ra  soient.

Sic p e re u n t vires, lassum  consum itu r hepar, 
ae ta tis  m aio r pars  po tio rque perit.

Q uin etiam  Russo (quam vis h um us illa recuset 
1010 vitem ) p raec ipu i copia m ellis adest.

Roscida m a te ria  e t faciendi causa  m edonis 
p roven it haec silvis uberio re  favo.

C aelitus ir ro r ta t florentes Iu p p ite r herbas, 
quas deliba t apis m u n era  sacra legens.

1015 A rboris illa cavae revolans in  ven tre repon it, 
exiguo tecto  dulce refig it opus.

M ellaque subducens fum is exam ina vexat 
rusticus et p lenum  div id it a rte  penu .

Inde m edo co q u itu r lupu lo  cum  flum ine m ixto 
1020 exim ium  po tu m  Russus e t inde facit.

Itale, caelesti ced an t tu a  m u sta  m edoni,
Itale, tu  v inum , R ussia n ec ta r habet.

T e rra  m eru m  p ro fe rt ex p ingu i uligine glebae, 
ab  love destilla t caelitus ipse m edo.

1025 Iu p p ite r est au c to r m ellis, tu , Bacche, racem i, 
tu , love, qu i m ino r es deterio rque deus.
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Ciężki i cuchnący  oddech  z u s t p lugaw ych swoim  
obw ąchujesz pyskiem , p sia  grom ado.

995 Nie in n ą  rózgą K irke tknę ła  d ruhów  Ulissa, 
nie innym  zaklęciem  w  stw ory zm ieniła:

jednych  w  w ieprze, d rug ich  obróciła w  osły, innym  
zasię kaza ła  w ilków  p rzyb rać  kształty ;

tym  kaza ła  u jad ać  w  obejściu swego dom u,
1000 a  tam ty ch  zm usza siano jeść p rzy  żłobie.

Bez w ątp ien ia  opilstw o i w ino nierozcieńczone 
postaci te i potw ory zrodziło.

O to groźna rózga i czarodziejski kielich K irke, 
oto jady, co zm ieniają  w  zw ierzęta.

1005 Ż adne  jed n ak  w inne soki nie szkodzą ta k  bardzo , 
jak  ognisty w yw ar palonych  drożdży.

Przez to  g iną siły, w ątro b a  m arn ieje  zepsu ta , 
w iększa i lepsza część życia p rzepada .

W szelako R usin  (chociaż ziem ia w ina odm aw ia)
1010 m a  doskonałego m iodu obfitość.

K roplisty  p łyn, w łaściwy sk ładn ik  m iodu  pitnego, 
zb iera się w  lasach  z bogatego p lastra .

Boski Jowisz pokryw a rosą kw itnące zioła, 
tę  spija pszczoła, d a r  bogów  zbierając.

1015 W latuje ona do w nętrza  pustego  p n ia  i tam ,
w  ciasnym  dom ostw ie, słodkie sk ład a  dzieło.

W ieśniak, k tó ry  m iód  podb iera , dym em  rój w ykurza 
i zręcznie o tw iera p e łną  spiżarnię.

P o tem  m iód  podgrzeje z dom ieszką chm ielu  i wody; 
1020 ta k  R usin  w yborny napój gotuje.

O Italczyku, twój m oszcz ustępu je m iodow i, 
ty  m asz w ino, a Ruś bosk i m a  nek tar!

Z iem ia daje sok w inny z tłustej w ilgoci gleby, 
m iód  zaś z n ieba  prosto  od bogów  spływa.

1025 Jowisz jest tw órcą m iodu , ty , B akchu, w inorośli;
jesteś przecież słabszym  i m niejszym  bóstw em .



N am  te rres tre  m erum  est, certe caelestia m ella, 
caelestem  rorem  nem o negare potest.

U tque gravi te rra  m ulto  sub tilio r aer,
1030 terrigeno  p ra e s ta n t sic quoque m ella m ero.

T alia  d a t superum  G anym edes pocu la m ensis 
et florens H ebe fundere  m ella solet.

N am que hom inum  tellus, ae r v indem ia d ivum  est, 
relliquiae Russo mellis e t inde cadun t.

1035 N asc itu r ergo aliis te rres tri palm ite  v inum ,
Russe, b ib is n ec ta r deliciasque deum .

A m brosiani caeli, n itido  quae stilla i O lym po,
Russe bib is, certe te rra  b ea ta  tu a  est!

O m nibus in  silvis exam ina c reb ra  su su rran t 
1040 et qu eru lu m  lucis m u rm u r vb ique sonat.

A gm inibus densis exesi stip itis an tro  
exo rd itu r ap u m  sedula tu rb a  favos.

Saepius obscuris in iussae m ella cavem is 
conficiunt, nulli reddere  pensa soient.

1045 Si libet, о Lector, com m enta citabo  vetusta , 
exstat enim  dulcis fab u la  prisca ioci.

Si m agnis n a r ra ta  viris su n t om nia  vera, 
vera etiam  dicam , L ector am ice, tibi.

Si m en tita  soient dici regalibus aulis,
1050 parce , p recor, nobis, credu la  tu rb a  sum us.

T runcus e ra t veteri carie consum ptus e t in tus 
a  m erope et pico fossa caverna fuit.

H ic u lu lae n id u m  legere, cub ilia  bubo , 
lucifugus coetus fecit asyla sibi,

1055 u t quoties parvae volucres con vicia d icim t, 
com igerum  co n d an t in  sua  regna caput.

Illa sed a cunctis dom us u t deserta  iacere t 
e t vacuus vacui stip itis alvus erat.

Mox ap ibus visa est ap tissim a reg ia parcis;
1060 hic sua  densato  m u rm u re  castra  locan t
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W ino jest bow iem  owocem  ziem i, m iód  zaś n ieba; 
n ik t nie zaprzeczy -  jest n ieb ieską rosą.

I ta k  jak  pow ietrze jest lżejsze od ciężkiej ziem i,
1030 ta k  góru ją n ad  ziem skim  sokiem  m iody.

T en  napój G anim edes n a  stół bogów  podaje 
i kw itnąca  H ebe zwykle leje m iód.

Z iem ia m iejscem  w inobrań  ludzi, pow ietrze -  bogów, 
s tąd  reszta  m iodu  skapu je  Rusinom .

1035 D la innych  rodzi się z ziem skiej w inorośli w ino, 
ty  zaś, R usinie, spijasz boski n ek tar.

N ieba am brozję, co spływ a z jasnego O lim pu, 
pijesz; tw a ziem ia jest błogosław iona!

W e w szystkich lasach  b rzęczą gęste roje i wszędzie 
1040 po gajach po m ru k  złowrogi się niesie.

M nogim i zastępam i w  pn iu  drzew a m iodu  p lastry  
b u d u ją  pszczół pracow ite grom ady.

Często sam e z siebie sk ładają  m iody w ukry tej 
dziurze, dan iny  n ikom u nie p łacą.

1045 Pozw ól, C zytelniku, opow iem  d aw ną historię , 
s ta rą  bajkę  o słodkiej krotochw ili.

Jeśli w ielkim  ludziom  ty lko p raw dę opow iadają 
i ja  ci ją  opow iem , Czytelniku.

Jeśli n a  królew skim  dw orze opow iada się bajk i,
1050 to  m nie w ybacz, proszę, ła tw ow iernem u.

W starym  p n iu  od środka w ypróchniałym  była dziup la  
w yku ta  przez dzięcioła o raz żołnę.

T am  sowy zak ładały  sobie gn iazda, spał puchacz, 
p o k ą tn a  g rom ada m ia ła  schronienie,

1055 aby , ilekroć drobniejsze p ta k i podn iosą  w rzaw ę, 
skryć ro g a tą  głowę w  swoim  królestw ie.

D om  ten  sta ł jed n ak  jakby  przez w szystkich porzucony 
i p różne było w nętrze pustego  pn ia .

WTcrótce wydał się dogodnym miejscem dla skrzętnych pszczół; 
1060 tu  rozk ładają  swój obóz brzęczący,

ROXOLAXIA * ROKSOLAMA __    8 3



et m ed ium  regem  nova sub pene tra lia  d u cu n t 
im perium que cavi stip itis a rrip iu n t.

Arboris in  laxo d ep o n u n t ven tre  labores, 
p a rtita e  cellas roscida m ella ferunt.

1065 P o rta n t in  m ed ium , in  m edio p o r ta ta  rep o n u n t 
la taq u e  conveh itu r dives in  a n tra  liquor.

N on p en d u n t hom ini censum , non  p a r ta  quo tann is 
nec p a triae  dulces d im in u u n tu r  opes.

U t solet exstincto respub lica  saepe ty ranno  
1070 crescere e t excusso vivere tu ta  iugo,

censibus b a u d  g rava t insolitis exactor avarus, 
a rb itrio  vivis, iuste coione, tuo , 

ho rrea  s ta n t circum  in  caelum que m in a n tu r  acervi, 
crescit ovile cohors et num erosa  gregum ,

1075 sic flo rebat ap u m  pubes ignota colono,
non tim u it p raed am  fum iferam que m anum .

D um  sic au g en tu r m ultos congesta p e r aim os 
arboris in  vacuae du lc ia  m ella sinu, 

h ic p a tru m  lab o r est, h ic sedula cu ra  nepo tum  
1080 to taq u e  posteritas hic sua  m ella tu lit,

tan d em  com plerun t exesam  nec ta re  quercum  
ad  sum m am  p o rtam  m elle re fe rta  fuit.

Im patiens oti populus, cum  rege Q uirites 
p ro tinus an tiq u am  deseruere dom um .

1085 E suriens u rsus deserta  cubilia  cem ens
ap p é tit an tiquos agg red itu rque  favos.

S aepius assuetum  repens ascend it in  an tru m , 
cum  levis esuries h isp ida  m em b ra  m onet, 

securam que vo rat deserto  stip ite p raed am  
1090 nec stim ulos nec ap u m  sp icu la c reb ra  tim et.

In terea  silvam  Russus p e rrep ta t eandem , 
invenit in  q u e m a  m ella  ve tu sta  cava.

N on facilem  ascensu p o rtam  p ro rep it ad  an tri 
e t delibatos iam  v idet esse favos.

1095 In sp irit in  quercum , ce m it flaventia  m ella,
cem it, sed m an ibus p rom ere fa ta  negant.
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do środka w prow adzają  k ró la  gęstym  rojem , 
n ad  w ydrążonym  pn iem  w ładzę przejm ują . 

S k łada ją  w obszernym  w nętrzu  owoce swej p racy  
i n e k ta r  z rosy w kom órkach  grom adzą.

1065 W noszą go do środka, w środku  przyniesiony k ładą , 
zew sząd zb iera ją  cenny p łyn  do dziupli.

Nie p łacą  ludziom  dani, zysku co rok  nie dzielą 
i n ik t słodkich  skarbów  im  nie podbiera .

I ta k  jak  rep u b lik a  po u p ad k u  ty ran a  
1070 w zrasta  i żyje bezpiecznie bez ja rzm a, 

poborca  łakom y ciężkim  nie gnębi podatk iem  
i żyjesz, cny ro ln iku , w edle swej woli, 

pełne stodoły w okół i brogi sięgają n ieba, 
zw iększa się ow czarnia, rośnie liczba stad;

1075 ta k  rozkw ita ła  pszczela m łódź, co nie zna  b a r tn ik a  
an i grabieży, n i rąk  dym  niosących.

K iedy słodkie m iody, grom adzone przez wiele la t, 
w zbierały  we w nętrzu  pustego  drzew a, 

tu  p racy  ojców owoce, sk rzę tnych  w nuków  tro ska, 
1080 tu  m iód złożyły całe pokolen ia,

w końcu  w ypełniły  p ień  dębu  swoim  nek ta rem  
aż po sam  w ierzch w ydrążonego drzew a.

Kwiryci pod  w odzą kró la , nie cierpiąc bezczynności, 
zaraz  porzucili sta re  dom ostw o.

1085 Zgłodniały  niedźw iedź, w idząc opuszczoną siedzibę, 
dob ra ł się do p lastrów  starego m iodu.

Często m a on w  zw yczaju ta k  w spinać się do dziupli, 
k iedy lekki głód go do tego zm usza, 

bezpiecznie pożera  zdobycz n a  drzew ie porzuconym , 
1090 nie bojąc się pszczół an i ich ukąszeń.

T ym czasem  pew ien R usin w ędru je po tym  lesie 
i w  dziupli dębu  zna jdu je s ta ry  m iód.

W drapu je  się do b ram y  tru d n o  dostępnej dziury  
i w idzi nad jedzone m iodne p lastry .

1095 Z ag ląda  do dębu , spostrzega złocisty n ek tar; 
w idzi, lecz ręk ą  nie m oże dosięgnąć.
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C onsilium  cap it in p lenum  d em ittier an tru m  
пес nim is infelix m ella  p ro fu n d a  p u ta t.

A rboris ergo cavae la tam  dem issus in  alvum  
1100 decid it in  veteres pondus inerte  favos.

M ollibus infixus ceris iugulo tenus haesit, 
u t lento  visco saepius hae re t avis.

H aere t u t in  pice vel spissa p ingued ine m usca, 
nec ta re  sic Russus sem isepultus erat.

1105 D icitu r illacrim ans in  eas erum pere  voces 
et ta lis m ovit forte quere la  Deum :

„qu id  iuva t au risona  re tineri com pede vinctum ?
N on serv itu tem  v incula fu lva levant.

T o rqu ibus im plicito  collo p rae ru m p ere  v itam  
1110 qu id  refert?  F unis qu ilibet is ta  facit.

Q uae m ih i m ella feren t len te solacia m ortis, 
cum  sit idem  m isero q u aq u e  pa lude  m ori?

P rae te rea  grav ior m orte  exspectatio  m ortis, 
certo  p raesen tem  q u am  quis adesse videt.

1115 Bis m o ritu r longa pallens form id ine leti,
p rae te rea  speciem  taed ia  m ortis haben t.

0 ,  Deus astripo tens, si quae d e m e n tia  caelo est, 
eripe de dulci n unc  m ea m em b ra  luto!

Si sepelire favis hom inem  fo rtu n a  vocatur,
1120 dem ite fo rtu n am , N um ina sancta , m eam !

P arv a  du lc ia  su n t o b la ta  paropside  m ella, 
sed m ih i conveniens excidit ore sapor,

d um  nunc, q u a  m inim e veilem , du lced ine m ergor: 
copia ta n ta  cibi solius oris erat.

1125 D um  p ran d e re  volo, n u n c  m e m ea p ra n d ia  p ren d u n t, 
iug iter hic ceno, nec licet ire dom um .

P ra ed a  tenet furem , dom inus licet aed ibus absit, 
m irum  fo rtunae  m e genus ecce p rem it;

Q uin po tius poenam  sum psit de fu re rap ina ;
1130 fu ra ri u t cessem , m e m ea p rae d a  vetat.

Si, qu am  non licet au ferri, bene p rae d a  vocatur, 
sum  siqu idem  p raedae , p rae d a  do lenda, m eae.

8 6 _____________________________________________________________ SmSTIAN JABIAN J vTONOWK:



ROXOLANIA * ROKSOLA.MA

W p ad a n a  pom ysł, żeby się zapuścić do dziupli, 
m yśli, b iedaczek, że n iegłęboko jest m iód.

Z sunął się za tem  do w nętrza  p n ia  w ydrążonego 
1100 i w pad ł z im petem  w  sta re  m iodu  p lastry .

W bity  głęboko w  m iękki wosk, u tkw ił aż po  szyję, 
ta k  jak  n ieraz  p tak  lepem  pochw ycony.

Jak  m ucha  tkw i zanu rzona  w  sm ole albo tłuszczu, 
ta k  R usin był w  m iodzie n a  w pół pogrzebany.

1105 Ze łzam i, jak  m ów ią, odezw ał się w  te  słowa 
i w yruszyła Boga ta  m oże skarga:

„Cóż za pociecha, że cię w złote po jm ali dyby.
Złote k a jd an y  nie um ilą niewoli!

Jeśli cię dław ią, cóż z tego, że złotym  łańcuchem ? 
i l io  Byle jak i sznu r do tego w ystarczy.

W powolnej śm ierci jak im że m i pocieszeniem  m iód? 
Toć w szystko jedno, w  jakiej um rzeć toni.

P rzy tym  od śm ierci gorsze jest śm ierci oczekiw anie, 
gdy k toś już w idzi, że ona jest tuż , tuż.

1115 D w akroć um iera , k to  b lady  od s trach u  p rzed  śm iercią, 
a przy  tym  u d ręk a  jest jak  sam a śm ierć.

Boże, w ładco gw iazd, jeśli jest m iłosierdzie w  niebie, 
w ydobądź m e ciało ze słodkiej brei!

Jeżeli zaś szczęściem  jest pogrzebać człeka w  m iodzie, 
1120 Mocy n ieb ieska, odbierz m i to  szczęście!

S łodka jest d ro b in a  m iodu  n a  m isie p o dana , 
ale nie czuję właściwego sm aku,

gdy te raz  w  słodkościach tonę, czego nie szukałem : 
tyle tu  dob ra , a  gęba ty lko jedna.

1125 Gdy chcę jeść śn iadanie, śn iadan ie  m nie przy trzym uje, 
w^ciąż ucztuję, do dom u iść nie wolno.

Zdobycz chw yta złodzieja, choć p a n a  w dom u nie m a, 
oto przedziw ny tra fu n ek  m nie trzym a!

Z atem  łupy  nałożyły k arę  n a  złodzieja;
1130 żebym  k raść  p rzestał, zdobycz m i w zbran ia.

Jeśli zatem  łupem  zwać zdobycz nie do zab ran ia , 
sam  jestem  nieszczęsnym  łupem  m ego łupu .



E t voveo et faciam , si n u n c  evadere m ortem , 
о superi, dab itis annu itisque  inihi,

1135 cerea dona feram , vestris ady tisque d icabo, 
cereus hoc vobis stip ite  m aio r erit, 

m ille cados in  vestra  feram  d elu b ra  liquentis 
m ellis e t hic vobis g ran d ia  tem p ia  s tru a m !” .

R iserunt faciles divi m endac ia  vota,
1140 n asc itu r ex tim ida  relligione iocus.

D um  loqu itu r, quassari q u ern a  cacum ina sen tit 
au d it e t ho rrib ilem  to ta  p er a n tra  sonum .

D esinit usque loqui, trem u lo  vox restitit ore, 
conspicit h irsu tu m  n ig ra  p er a n tra  ferum .

1145 Scilicet u rsus e ra t, consueta a lim en ta  petiv it, 
nec socium  p raed ae  sic cecidisse p u ta t.

C allida posterio re petens sua  p ab u la  p a rte  
belua, sic red itus p rae m ed ita ta  v iam  est.

D em issa in  quercum  dum  circum lingeret oras 
1150 et p rem ere t pav id i clun ibus o ra  viri;

tu m  m iser ille pedem  sum m a vi p ren d it aduncum , 
corpore quem  to to  senserat esse super.

U rsus in  obscuro  n im ium  p erte rritu s  an tro  
effugit ad  p o rtam  lim ina n o ta  petens.

1155 E x trah it ex veteri ta b en tia  co rpora  lim o,
ex pede penden tem  ducit in  as tra  virum .

Ille fores nac tu s gaudet, fug it u rsus ab  an tro  
et pendere  haerens usque p u ta b a t onus.

C ausa licet cecidit, R ussus m iser ille, tim oris,
1160 urse, tarnen  fugiens non  cecidisse pu tas!

Sic lae ta tu s e ra t superas revocatus in  au ras, 
oblitus voti rusticus a tq u e  p recum , 

u tq u e  vo lu tab ro  porcus caenoque p alu stri, 
sic m iser ille favis com m acu la tus era t.

1165 E x h ib u it veniens to ti spectacu la  m ri, 
exposuit casus voce trem en te  suos.
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P rzeto  ślubuję, jeśli śm ierci u n ik n ąć  dacie 
i pozwolicie, bogow ie najw yżsi,

1135 zaniosę ofiarę z w osku, w am  ją  ofiaruję , 
świecę złożę w iększą od tego drzew a,

tysiąc an ta łków  m iodu  zaniosę do św iątyni, 
a  tu ta j w am  zbudu ję  w ielki kościół!” .

W yśm ieli łaskaw i n ieb ian ie nieszczere w ota,
1140 tchórzliw a pobożność o b raca  się w żart.

G dy się ta k  zak lina ł, poczuł że drzew em  coś trzęsie 
i straszliw y ryk  zabrzm ia ł w całej dziupli.

Aż zaniem ów ił, głos d rżący  uw iązł m u  w gardle, 
spostrzegł w  ciem ności kosm atego  zw ierza.

1145 Był to  n iedźw iedź, k tó ry  przyszedł po  sw ą zw ykłą straw ę 
i an i m yślał, że tu  inny  rab u ś  w padł.

P rzebiegły zw ierz ty łem  się do jedzenia przybliżał, 
drogę pow ro tu  sobie obm yśliwszy.

Z suw ając się w  głąb dębu , oblizyw ał wejście 
1150 i zadem  n ap ie ra ł n a  tw arz  człowieka.

W tedy ów nieszczęśnik schwycił z całych sił za  łapę 
zw ierza, k tórego  poczuł n a  sw ym  ciele.

N iedźw iedź z nag ła  p rzestraszony  w ciem nościach jask in i 
rzucił się k u  w yjściu zn an ą  sobie drogą.

1155 W yciągnął z w ystałej b re i rozwilgłego człow ieka, 
uczepionego k u  gw iazdom  w yrzucił.

T en  szczęśliw, że już w olny -  n iedźw iedź ucieka z dziupli, 
m yśląc, że w ciąż go jak iś ciężar trzym a.

Choć u p ad ł ów b iedny  R usin, p rzyczyna popłochu,
1160 w ucieczce, m iśku , nie spostrzegłeś tego!

T ak  b ardzo  się ucieszył, znów  n a  św iat pow ołany, 
że zapom niał, w ieśniak, m odłów  i ofiar.

I jak  w ieprz b ło tem  z kałuży , z grząskiego kory ta , 
ta k  ów nieszczęśnik zb ru k an y  był m iodem .

1165 Z robił z siebie, tak i, w idow isko d la  całej wsi 
i d rżącym  głosem  opisał przygodę.



H actenus agresti cecini m odu lam ine silvas, 
u rbes et vicos dicere tem pus erit.

P rincip io  R ussas in te r c a p u t ex tu lit u rbes 
1170 gentis p rim u s honor, sacra  LEO N TO PO LIS.

Salve suscep ti requies et sum m a laboris!
О decus an tiq u ae  relligionis, ave!

T u  procul olfaciens phalera to s p rim a  p rophetas, 
p raeclud is po rtas, u rbs bene cu lta , m aio.

1175 N on lupus im posu it tib i veliere tectus ovillo, 
nosti, quod  pestis d iss im ula ta  venit.

In m ed ia v ig ilai p a te r  arch iep iscopus u rbe, 
o rd in ibus d ic tâ t iu ra  b e a ta  sacris.

Inclitus e m edio  to llit con tag ia  p raesu l,
1180 in vicina m alum  serpere m em b ra  vetat.

P ontificem que iuva t lectissim a tu rb a  senatus, 
non  ad itu m  haereseos b la n d u la  pestis habet.

M acte, sacra  Leontopolis, M arpesia rupes, 
non  te de veteri relligione move.

1185 Sede sacra  Celebris, pu lcris celeberrim a tem plis, 
tu rrib u s  et vallis, m oenibus, arce potens.

M oenibus incum bens a lta  de ru p e  m in a tu r  
arx, e longinquo  consp icienda loco.

H ue ego P ieridas deduxi can n in e  M usas,
1190 hie p ro  laurifero  taed ia  m onte  levant.

H osp itium  vetus agnoscunt u rb em q u e rev isunt, 
sacra, fidem , m ores et p ia  scita p ro b an t.

E xclam ant: „ Ite rum  sedes p lacid issim a salve!” .
T e rra ru m  sortes u rbs tu a  sola tene t 

1195 et, quae fin itim a sparsim  regione v iden tu r, 
u rb s tu a  collectim  consp icienda dab it.

In m edioque iaces gem inarum  sola p lagarum , 
perp e tu ae  flam m ae p erp e tu aeq u e  nivis,

qu ippe pru inosis pau lo  v icinior oris,
1200 p o rrec ta  ad  Boreae frig ida regna  trucis.

D ona sub ignivom o quae su n t genera ta  coluro, 
haec u ltro  tellus m ittit ad u s ta  tibi
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D otąd  opiew ałem  lasy n a  w ioskow ą nu tę , 
czas teraz opisać m iasta , osady.

Pośród  m iast R usi w ybija się n a  m iejsce pierw sze 
1170 jej chw ała -  św ięty gród  LEO N TO PO LIS.

W itaj m i spoczynku i tru d u  m ego korono!
Cześć ci, ozdobo starożytnej w iary!

T y z daleka poznasz fałszywej w iary  proroków , 
zam kniesz b ram y  złu, grodzie bogobojny.

1175 Nie zw iedzie cię p rze to  w ilk w  ow czą skórę ub rany , 
wiesz, że za raza  w p rze b ra n iu  przychodzi.

W  m ieście ty m  czuw a ojciec, arcyb iskup , i daje 
zakonom  św iętym  p raw a  św iątobliw e.

Cny k ap łan  usuw a z życia publicznego  zarazę ,
1180 nie daje jej kazić całego ciała.

B iskupa w sp ie ra  w  tym  znakom itych  m ieszczan senat, 
nie m a tu  w stępu  ponętny  herezji trąd .

Szczęść ci Boże, św ięty Lw owie, m arpezy jska góro, 
nie odstępuj od swej p radaw nej w iary!

1185 S ław ny św iętą siedzibą, p rzesław ny św iątyniam i, 
w ieżą, w ałem , m urem , zam kiem  potężny.

Spoczyw ając w m urach , n a  wysokiej skale góruje 
zam ek, z oddali dobrze w idoczny.

T u ta j przyw iodłem  m ą p ieśn ią P ierydy i tu ta j,
1190 nie n a  lau ru  górze, rozw iew ają nudę.

P oznają  daw ną gospodę, znów' g ród w idzą i chw alą 
św ięta, w iarę, obyczaj, zbożne serca:

„W itaj n am  znow u -  w ołają -  najm ilsza siedzibo!” . 
S karby  św iata ty  jed n a  w sobie skupiasz,

1195 i to , co w sąsiednich  ziem iach w idać w rozproszeniu , 
ty lko  w  tob ie razem  m ożna zobaczyć.

Leżysz pośrodku  m iędzy dw iem a n ieba  strefam i, 
w iecznego ognia i w iecznego śniegu;

w szak w  pobliżu  oszronionych lądów  się rozciągasz, 
1200 królestw  srogiego B orea sięgając.

Bogactw a, k tó re  rodzi ogniem  ziejący ko lur, 
z tam te j strony  tob ie śle sucha ziem ia,



et, quae su n t gelido passim  g en e ra ta  sub  axe 
m u n era , sponte tib i te rra  n ivosa vehit.

1205 N on gem m ae tib i, non  ex trac tu m  m ontibus au ru m  
desunt, quas vel opes orbis u te rq u e  p arit.

E t tu a  caeru leas fe riu n t fastig ia  nubes, 
cu lm in ibus p u isa n t ae th e ra  te c ta  suis.

S um m a T rias co litu r sum m a reveren ter in  aede,
1210 regifico su m p tu  tem p ia  d ica ta  tenet.

N om ina p rae te rea  tem pio  v en e ran d a  Synaxis 
ac titu los, CH R ISTI nobile som a, dedit.

R egula B em h ard i te tricae  durissim a v itae 
p raec ip u a  n u tr it  sobrie ta te  p a tres  

1215 contentos m odicis e t p ro rsus ab  orbe rem otos, 
quos ex p raescrip to  tegm ina gilva tegunt. 

E m end ica tosque cibos em ptosque pudo re  
parc iu s ac q u iru n t et reveren ter haben t.

N octe d ieque DEUM  vigili m odu lam ine p laçan t,
1220 insom nes noctes ducere saepe soient.

Saepius e t corpus c reb ra  vibice flagellant,
u ltro  p ro b ra , crucem  p au periem que ferun t.

A r  m  e n  u  s hic e tiam  crin itus, a rom ate  dives, 
innum eras m erces ex O riente vehit:

1225 serica cum  xylinis, a rgen ti stam en  et au ri,
quas vel hum i s tra tu s  T u rc a  tap e ta s  habe t, 

rad ices acori, cynam om um , gingiber, illam  
quam  vocitat can n am  vulgus arom aticam , 

et p ip e r e t iecoris re b a rb a ra  m ite levam en,
1230 m uscati florem  v irg ineique croci.

H ic sedes posuere, sua te llu re relieta ,
A rm enii, pubes ingeniosa virum .

H ue sibi sacrificos e t p a tria  sacra  tu le ru n t, 
r itibus a tq u e  suis g ran d ia  tem p ia  locant.

1235 H ic degit Russus quoque relligione Pelasga, 
hic d e lu b ra  suo m ore d ica ta  tenet.
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to  zasię, co pow staje pod  północnym  biegunem , 
sam a ci wiezie ziem ia ośnieżona.

1205 Nie b ra k  kam ien i drogich  n i zło ta  z gór dobytego, 
bogactw  zrodzonych w obu  częściach św iata.

Tw oje dachy  do tyka ją  n ieb iesk ich  obłoków  
i wież szczyty u d erza ją  w  niebiosa.

T ró jca  N ajw yższa cześć odb ie ra  w  najwyższej św iątyni, 
1210 w  zdobnym  po kró lew sku chram ie panu je .

Św ięta E u ch a ry s tia  także swe im ię czcigodne 
daje kościołowi Bożego C iała.

R eguła B ernarda, tw ardych , surow ych zasad , 
rządzi w strzem ięźliw ym  ojców żywotem ;

1215 w ubóstw ie żyją, zgoła od życia odw róceni, 
w  płow ych, p rzep isanych  sobie hab itach .

Ż ebraczy  chleb, z łask i za cenę w stydu  kup iony  
w niewielkiej ilości, w  szacunku  m ają.

N ocą i dn iem  czuw ając, p ieśn iam i chw alą BOGA,
1220 bezsem iie noce często zw ykli spędzać.

N ieraz też i c iała swoje b iczu ją rózgam i, 
chętn ie  zniew agi, k rzyż i nędzę znoszą.

T u  O r m i a n i n  długow łosy, bogaty  w p achn id ła , 
ze W schodu zwozi niezliczone tow ary:

1225 jedw ab, baw ełnę, sreb rem  i zło tem  tk a n e  zwoje, 
dyw any od  T u rk a , co n a  ziem i siedzi, 

korzenie ta tarsk iego  ziela, cynam on, k łącze im b iru  
i trzcinę zw aną pow szechnie p ach n ącą , 

i p iep rz  oraz rzew ień -  m iłą  ulgę d la w ątroby ,
1230 kw ia t m uszkatółow y, szafran  pan ieńsk i.

T u  obrali siedzibę, porzuciw szy sw ą ziem ię,
O rm ianie, plem ię uzdoln ionych  ludzi.

T u  sprow adzili swych kap łanów  i nabożeństw a, 
św iątynię d la  w łasnego ry tu  wznieśli.

1235 T u  także  żyją R usini greckiego w yznan ia 
i m a ją  swego o b rząd k u  kościoły.



H ic etiam  vaiius caenosa su b u rb ia  V e r  p  u  s 
irrecu titu s habe t, fe tida  tec ta  colens.

Gens redolens h ircum , iugi paedore  n o ta ta  
1240 et cui perp e tu u s pallo r in  ore sedet.

P ersonal hic e tiam  rauco  synagoga boatu , 
diversis m ug it ca rm in a  m ix ta  sonis.

E x factis in fec ta facit p raep o ste ra  tu rb a , 
f lag ita t e caelo m u n e ra  m issa semel.

1245 F orte  rogas, celebri qu id  aga t Iudaeus in  urbe?
Q uid  facit in  p lenum  m issus ovile lupus?

F aenore p erp e tu o  c laras opp ignera t u rbes 
usu risque g rav a t p au p e riem q u e serit.

N on secus u t sensim  consum it ro b o ra  cossus 
1250 a tque  c itam  cariem  len ta  te redo  facit, 

e t velu t a  ta c ita  p o ta tu r  h iru d in e  sanguis, 
c a rp u n tu r  vires ingenuusque vigor, 

a tineis p e re u n t vestes, robigine ferrum , 
sic Iudaeus iners rodere m u lta  solet.

1255 Saepe facu lta tes p riva tas  a rte  to to n d it
saepeque com m unes a tten u a v it opes.

Saepius a t tr iti sero sapuere  m onarchae  
et res ingem uit p ub lica  docta m aio, 

cum  p ro s tra ta  fuit, ta n q u a m  sine sanguine corpus,
1260 dum  to tae  vires e t c ruo r om nis abest.

Sed no tas pestes m ea ded ignare T halia , 
detestare  nefas! P erfid a  tu rb a , vale!

A q u a  d ig red im ur, p u lch ram  redeam us in  u rbem  
et re liquum  tan d em  perficiam us opus.

1265 C uria  com m em oranda m ihi, subsellia, leges, 
arces cum  portis m agnificaeque dom us.

Vos quoque, Sarm aticis construc tae  regibus au lae, 
o. solium  sp lendens e t love d igna dom us, 

deliciae regum , solidis cenacu la  m uris,
1270 qu a  rec ip it solis c reb ra  fenestra  iubar!
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T u  też b ło tn iste  p rzedm ieścia  m arn y  Ż y d  zam ieszkuje 
n ieobrzezany, w  cuchnących  dom ostw ach.

P lem ię kozłem  w oniejące, naznaczone b ru d em ,
1240 k tó rem u  b ladość w iecznie gości n a  licach.

D onośnym  beczeniem  rozbrzm iew a ich synagoga, 
ryczą bez ład u  pieśni różnym i głosy.

P rzew ro tny  lud , z tego co zaszło, rob i niebyłe, 
żąd a  n ieba darów  już raz  zesłanych.

1245 Spytasz więc m oże, co rob i Ż yd w  ta k  sław nym  mieście? 
Co rob i w ilk do ow czarni w puszczony?

D zięki lichwie sław ne m iasta  w  zastaw  bierze, 
p rocen tam i gnębi i ubóstw o sieje.

I zupełnie jako czerw , k tó ry  niszczy pnie drzew a,
1250 ko ła tek  gnuśny, co szybko p róchno  tw orzy,

i ta k  jak  p ijaw ka, k tó ra  skrycie krew  wysysa, 
odb ie ra  siły żyw otne i w erw ę, 

jak  u b ra n ia  z jada ją  m ole, a  rd za  żelazo,
ta k  i Ż yd nikczem ny zw ykł niszczyć wszystko.

1255 N ieraz podstępem  czyjś m a ją tek  pochłonie, 
n ieraz pub liczne naruszy  zasoby.

N ieraz już po szkodzie m ąd rze ją  króle zb iedniali 
i państw o  jęczy do tkn ię te  nieszczęściem , 

gdy już pow alone leży, jak  bez czucia ciało,
1260 gdy w szystko życie i k rew  ca ła uszła.

Lecz te raz , T alio  m oja, w zgardź tym i szkodnikam i, 
przeklnij zło! Ż egnaj, n iew ierna grom ado!

O dejdźm y s ta m tą d  i w róćm y do p ięknego m iasta , 
dokończm y wreszcie rozpoczęte dzieło.

1265 W spom nieć trze b a  o ra tu szu , try b u n ale , p raw ach , 
o w ieżach z b ram am i, w spaniałych  dom ach.

O tobie, zbudow any d la sarm ack ich  królów  dw orze, 
siedzibo dosto jna, godna Jowisza, 

u lu b io n a  przez królów , izbo m urow ana,
1270 której liczne o k n a  lśn ią b lask iem  słońca.



SEBASTIAN FABIAN KLONOWIC

A rdua p rocerae  n u ta n t fastig ia  tu rres , 
fu n d am e n ta  S tygem , sidera ta n g it apex.

H orologus tacite  labentes co m p u ta t ho ras 
m o m en tu m q u e sono tem poris om ne no ta t.

1275 M etitu r lap sum  tru tin a to  pondéré  tem pus, 
se rra tas ag ita t iug iter iile ro tas.

A ltem is lituus m ulcet clangoribus au ras  
tem poris et p a rte m  praeteriisse m onet,

h o ra ru m  retinens incom pensabile  d am n u m  
1280 et, q uam  tem pus sit res preciosa, docet.

T em pus adest e tia m su rg e n s  m em orare  Z a m o s c u m ,  
quod  DEUS auspiciis excitâ t ipse suis.

C uius fu n d am e n ta  solo su n t iac ta  refosso, 
sidera S a tu rn i quan d o  ben igna  m ican t.

1285 M ercurio su rg u n t fo ra  V ertum noque  favente,
M aia progen itus dum  sua regna  tenet.

D um  placidus Iovis a tq u e  b ilanx  A straea reluxit, 
cu ria  co n s tru itu r consiliique dom us,

qu a  T hem is ae te m u m  iusto  cum  germ ine regnet,
1290 q u a  n o rm t sancti dicere iu ra  senes.

M oenia bella to r G rad ivus ahenea  iecit 
hostibus adversis e t m e tu en d a  dedit.

„H ic m ih i c a ra  quies -  d ix it -  m ea cu ra  Z am oscum , 
parc ite  iam  vestro, M artia  bella, deo!

1295 U rbis ad h u c  fu e ran t q u o n d am  in cu n ab u la  nostrae , 
qu a  n unc  has m oles surgere forte vides.

H ic ta rnen  est ingens vis p ro fligata  G etarum , 
tran s iit in ta c tam  p e rtim u itq u e  Scythes.

E rgo nunc , superi, d e lu b m m  claud ite  Iani,
1300 hic M ars em eritus m oen ia g ra ta  co let.”

T u  quoque m ag n a  ducum  q u o n d am  К  i i о v i a  sedes, 
m u lta  vetusta tis  quae m o n u m en ta  vides.
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Spiczaste szczyty b a lan su ją  n a  w ierzchołku wież, 
dołem  S tyksu, górą n ieba sięgających.

Z egar odlicza upływ ające cicho godziny, 
k ażd ą  chw ilę czasu  dźw iękiem  zaznacza.

1275 O dm ierza czas m ijający w ah ad ła  ciężarem , 
k tó re  wciąż n ap ęd za  ko ła zębate.

N a p rzem ian  dw om a sygnałam i rozbrzm iew a w przestrzeń , 
ogłasza, że oto chw ila m inęła,

i pokazuje n am  n iepow etow aną s tra tę ,
1280 p rzypom ina, jak  drogą rzeczą jest czas.

P o ra  te raz  w spom nieć, jak  pow staje Z a m o ś ć ,  k tó ry  
sam  P an  Bóg w spiera sw oją przychylnością.

Jego podw aliny legły już w ziem i rozkopanej, 
gdy świeciła szczęsna gw iazda S atu rna .

1285 Z pom ocą M erkurego i W ertu m n a pow stają  
rynki, gdy syn M ai rządy  obejm uje.

G dy pogodny Jowisz i A strea z w agą rozbłysła, 
ra tu sz  i try b u n a ł budow ać zaczęto,

gdzie T em ida będzie urzędow ać w raz z po tom stw em ,
1290 gdzie starcy  b ęd ą  w ydaw ać w yroki.

M ars-W ojow nik założył n iezdobyte m ury , 
b u du jąc  je n a  p o strach  d la wrogów.

„Tu moje schronienie -  rzekł -  Zamość, przedm iot mej troski, 
dajcie więc pokój, wojny, w aszem u bogu!

1295 T u ta j były niegdyś m iasta  naszego początki, 
gdzie te raz  pow sta ją  now e budow le.

T u  rozbito  przew ażające siły T atarów ,
odszedł Scyta, zostaw ił m iasto  n ie tkn ię te .

Zam knijcie  więc, bogowie, p rzyby tek  Janusow y,
1300 tu  M ars w spoczynku będzie m ieszkał.”

I ty  K i j o w i e ,  w ielka niegdyś k siążą t siedzibo, 
m asz wiele starożytności pam iątek .



A ntiquum  ru d u s  et la teres v isu n tu r in  arvis 
a tque  ruinosis h e rb a  p ro fu n d a  locis.

1305 P lures esse p u ta n t P hrygiae vestigia T roiae, 
sed m ih i non  vulgi fab u la  v an a  placet.

Die, ub i flum ina su n t ru fas cau san tia  lanas, 
u t tu a , X an the , greges p o ta  co lorât aqua?

D a fontes Idae m ihi, d a  S im oentides undas,
1310 quis vicina fu it T ro ia  ve tu sta  locis.

T u  T arta ro s  p rop rio  suffers, K iiovia, tergo, 
saepe p h are tra to s  p ro teris  ipsa Scythas.

Saepe tu is p raesens in su ltâ t m oenibus hostis 
perque tuos cam pos b a rb a ra  tu rb a  furit.

1315 A rm atus serit, a rm a tu s m e tit a rva  colonus
assuetum que p rem it p iena  p h a re tra  latus.

Agricolae rev eh u n t venali sanguine m esses, 
sanguine convectas a tq u e  tu e n tu r  opes.

Saepius assueto  d ir im u n tu r p ra n d ia  bello,
1320 hostibus e t coxit saepe colona dapes.

D eform es T a rta ri, m a la  gens assueta  rap in is, 
crebros excursus in  tu a  ru ra  facit.

A ssuevere vado  tran sire  Borysthenis u ndam , 
quae speciem  iusti p rae b u it a lta  m aris.

1325 Ignibus ex u ru n t villas e t h a ru n d in e  figunt, 
aetas au t m orbus quos v e ta t a rm a  sequi.

V elocesque fe ru n tu r  equis, ita  sp icu la v itan t, 
quove pedes ducun t, quove procella rap it.

T u rp ite r  attonso  vo litat com a vertice m onstris 
1330 rasaq u e  cultellis colla rubere  soient.

N on secus ac raris  crin ito  vertice fibris
сера ru b e t, reliquo  corpore g lab ra  m anens,

sic quoque caesariem  succinctam , b a rb a re , nu tris , 
ra ra  q u a tit raso  vertice silva com am .

1335 H is a h tu r  gem ino discrim ine p en d u la  m ystax, 
p o rrig itu r longus p a rte m  in u tram q u e  pilus.
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M ury i ru iny  sta re  w idać tu  n a  polach, 
bu jne  ziele pokryw a rozw aliska.

1305 W ielu sądzi, że to  są frygijskiej ru iny  Troi, 
lecz ja  tej bajce zupełnie nie wierzę.

Pow iedz, gdzie są te wody, co w ełnę czerw ienią, 
jak  tw oje, K sancie, co b arw ią  pijące stada.

Daj m i źród ła  Idy, daj też w ody Sym oentu ,
1310 w k tó rych  sąsiedztw ie niegdyś T ro ja  stała .

T y, Kijowie, w łasnym  ciałem  odpierasz T atarów , 
sam  bijesz Scytów  noszących kołczany.

Często n a  tw oje m ury  n a p a d a  w róg, po  po lach  
tw oich często w raża h o rd a  szaleje.

1315 O racz sieje uzbro jony  i kosi pod  b ron ią ,
przyw ykł, że m u  pełny  kołczan gniecie bok.

Zżęte zboże, k rw ią  opłaciw szy, zw ożą do dom u, 
k rw ią  też b ron ić  m uszą zebranego  plonu.

Często d la obrony  zw ykli przeryw ać śn iadanie,
1320 n ieraz d la  w roga ob iad  się gotuje.

Szpetni T atarzy , plem ię do ra b u n k u  przyw ykłe, 
często n a p a d a ją  n a  tw oje pola.

P rzebyw ają zazwyczaj b rodem  odm ęty  D niepru , 
głębokiego niczym  praw dziw e m orze.

1325 O gniem  niszczą w ioski i s trza łam i zab ija ją ,
kom u w iek lub  n iem oc w alczyć nie pozw ala.

Jeżdżą szybko n a  kon iach  -  ta k , że strza ł u n ik a ją  -  
gdzie nogi poniosą, gdzie w icher pędzi.

N a w strętn ie  ostrzyżonej głowie fruw a m u  kosm yk, 
1330 czerw ieni się k a rk  w ygolony brzy tw ą.

T ak  jak  cebu la jest z rza d k a  ko sm ata  n a  czubku , 
g ładka  n a  reszcie ciała się rum ieni,

ta k  sam o i ty , barbarzyńco , w łosy m asz ścięte, 
n a  łysej głowie chwieje ci się rzad k i las.

1335 W yrasta  im  zw isający po  obu  stronach  w ąs, 
rośnie podw ójne i długie wąsisko.



H isque genae leves, tonsa  lanug ine m en tum . 
im berbes T arta ro s  saepe p u tab is  anus.

P rae te rea  N igro ta n ti K iiovia Russo est,
1340 q u an ti C hristicolis R om a ve tu sta  fuit.

Q uippe e tiam  Russo sua non  m iracu la  desunt, 
quaeque  sua m erito  iacte t in  u rbe, dab it.

E st ibi scrobs ingens te rris  hypogaea sub altis, 
hic videas veterum  p risca  sepu lcra ducum ,

1345 heroum que s tu p en d a  solo L ib itina  sub im o 
in d u b ia  servat co rpora  to ta  fide, 

quae nu lla  carie consum i posse v iden tu r, 
quae p rae ten sa  v itro  saecu la longa vident.

T alia  su n t equidem  m ultis hypogea stupori,
1350 cu iusnam  artificis foderit illa m anus,

n am  p ro ten d u n tu r  longo in fin ita  recessu;
non  regum  sum ptus ta n ta  p a ra re  potest.

Ast ego cred iderim  facerem que p robab ile  m ultis, 
quod  nu llam  iusti causam  stuporis habet.

1355 S u n t am nes, in  sum m a qu i te llure fe ru n tu r, 
sun tque  sub occulto  flum ina caeca solo, 

saepeque sicca tu r cedentibus alveus undis, 
saepe novos rivos am nis apertu s  h abet.

C um  se flum in ibus vallis declivior offert,
1360 saepius an tiq u am  deseruere viam .

H oc etiam  pac to  te rres tria , crede, fluen ta, 
q ua novus o ffertu r cu rrere  saepe specu, 

a t vetus arescit cedente cuniculus un d a , 
te rrestresque vias an tra q u e  sicca facit.

1365 P raesertim , si te rra  tenax  aegreque fatiscens 
ae tem is cam eris fom ic ibusque m anet.

Sic ego R ussorum  credo rem anere  p i e c z a r a s, 
quas illi ta n ta  relligione colunt.

V ena fu it laticis qu o n d am  te llu re la tentis,
1370 sed m odo d u m ta x a t te rra  cavata  m anet,
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M ają ta k  g ładkie policzki, wygolone brody , 
że za  baby , zd a  się, uchodzić m ogą.

P o n ad to  d la R usina C zarnego Kijów znaczy 
1340 tyle, co d la  chrześcijan  p rad aw n y  Rzym.

Nie b rak  tu  R usinow i rzeczy godnych podziw u, 
czym  d um ny  jest gród, zawsze ci pokaże.

Jest tu  w ydrążona głęboko pod  ziem ią jam a, 
w której groby daw nych  książą t zobaczysz.

1345 L ib ity n a  w głębi przechow uje bohaterów  ciała 
n a  w ieczność bezpieczne, budząc zdum ienie;

nie podlegają -  zdaje się -  żadnem u  zniszczeniu, 
szkłem  osłonięte trw a ją  ta k  przez wieki.

Podziem ia u  zw iedzających w yw ołują py tan ie ,
1350 jakiego m is trza  w ykuła je ręka ,

albow iem  rozciągają się daleko bez końca; 
królów  n a  ta k  w ielki nie stać w ydatek .

Ja  skłonny jestem  uw ierzyć i w yjaśnić innym , 
że nie m a  pow odu do zadziw ienia.

1355 Są rzeki, k tó re  n a  pow ierzchni ziem i p łyną, 
są, co zaw sze w ody pod  ziem ią toczą.

N ieraz w ysycha kory to  znikającej rzeki, 
n ieraz strum ień  w  now e w pływ a kanały .

G dy w ody sp o tk a ją  bardziej spadziste koryto ,
1360 często p o rzuca ją  sta re  łożysko.

P odobnie -  uw ierz m i -  w ody podziem ne tam  p łyną, 
gdzie się d la  n ich  now y odpływ  otw iera;

s ta re  kory to  w ysycha, a w oda znikając 
odsłan ia suche chodn ik i i groty.

1365 Zw łaszcza zaś, jeśli ziem ia z tru d em  się rozstępuje, 
w ieczne zostają  izby i kom naty .

T ak  -  zdan iem  m oim  -  pow stały Rusinów  p i e c z a r  
k tó re  z tak im  tra k tu ją  nabożeństw em .

Był tu  niegdyś strum ień  żw awo pod  ziem ią p łynący, 
1370 po n im  zostały w  skale puste  groty,
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postea q u am  rap id u s to rrens A cheronta petiv it, 
siccam  speluncam  so rp ta  re liqu it aqua .

Q uis v icina tu as  dicet, С a  m  e n  e с i a, laudes? 
Ex solido m uros pum ice sola colis,

1375 tu  colis in  solido po rtas  ad am an te  recisas,
u rb s non  fac ta  m an u , sed tib i n a ta  tu a  est.

N on hom inum  ingenium , sed te  N a tu ra  locavit, 
non  ars te  peperit, m ach in a  iugis eras.

Excisa in  vivo tu a  p ro p u g n acu la  saxo,
1380 unus e t ingens est u rbs  tu a  to ta  lapis.

N on hom o te strux it, sed te  ipse D EUS creavit, 
non  hom o te capiet, n i D EUS ipse velit.

E t tu a  to ti su n t aequaeva exordia m undo , 
non  hom o n a tu s era t, u rb s  tu a  n a ta  fuit.

1385 C um que senescentis ven ien t incend ia  m und i, 
u rb s tu a  cum  m ûris haec liquefacta  cadet.

A nte om nes urbes p rim u m  tu a  m oenia su rgun t, 
post om nes u rbes u ltim a sponte cadent.

Non m e tu a n t hom ines, m e tu an t tu a  m oenia divos: 
1390 si p ro  te  D EUS est, u rb s tu a  salva m anet,

si DEUS est hostis, f ru s tra  tu a  m oenia iactas, 
nam  qu i cond ito r est, u lto r hic esse potest.

E st e tiam  tib i pontificis, C am enecia, sedes 
floret et in  m uris sacra  ca th e d ra  tuis.

1395 Quis te p rae terea t, L  u  с e o r  i a, d igna C am enis, 
tu  quoque sacrati p raesu lis o ra  vides!

Quis tacea t cinctam  dup licato  flum ine В u  s с a  m , 
quam  Bugus effusis o m a t am oenus aquis!

N on licet an tiq u i laudes reticere S о с a  1 i,
1400 quam vis fam osa clade tacen d a  fuit.

S un t tarnen  hic D ivae ce leberrim a tem p ia  P aren tis , 
quae genu it salva v irg in itate  DEUM .
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później wartkie nurty do Acherontu spłynęły 
i suche komnaty woda zostawiła.

Kto też wysławi twoje, K a m i e ń c a ,  okolice?
Ty jeden hołubisz mur z litej skały 

1375 i bramy pielęgnujesz w skale stalą wykute, 
miasto stworzone, nie wzniesione ręką.

Nie talent, lecz Natura ciebie posadowiła, 
nie sztuka zrodziła, zawsze basztą byłeś.

Twoje mury obronne wykute w żywej skale,
1380 jednym  w ielkim  kam ien iem  całe m iasto.

Nie człowiek cię pobudował, lecz sam PAN BÓG stworzył, 
człek nie zdobędzie, gdy BÓG nie zezwoli.

Początki twoje równie jak świata są prastare, 
ludzi nie było jeszcze, gród zaś już stał.

1385 A gdy nadejdzie pożar tego starego świata, 
miasto też zniknie roztopione z murem.

Twe ściany powstały wcześniej niż w innych warowniach, 
po twierdzach wszystkich na ostatku padną.

Niech ludzi się nie boją, bojaźń przed Bogiem niech mają! 
1390 Jeśli BÓG z tobą, miasto twe nie padnie,

jeśli zaś BÓG zechce, próżno chełpisz się murami; 
kto je fundował, może też je zburzyć.

Jest również w tobie, w Kamieńcu, biskupia siedziba, 
w murach twych błyszczy też katedra święta.

1395 Któż mógłby pominąć Ł u c k ,  miasto wszak pieśni godne, 
co też ogląda biskupa oblicze!

Któż przemilczy otoczony podwójnym nurtem B u s k ,  
który zdobi falami Bug przyjemny!

Nie wolno pominąć chwały dawnego S o k a l a ,
1400 choć n iesław ną klęskę zm ilczeć by trzeba.

Jest tu wszak przesławny kościół Bożej Rodzicielki, 
która dziewicą BOGA porodziła.



H  г o d 1 a grues lim osa p a lu stri caespite gignit. 
quas p lu res gelido S trym one n u tr it aves.

1405 C inctaque caenosa n u m e re tu r  В e 1 z a palude,
Belza pa la tino  nom ine c lara  m ihi.

T u q u e  P rom ethepolis, vulgo P  г a e m  i s 1 i a  d ic ta , 
carm in ibus non  es p rae te reu n d a  meis.

N am  tu a  dulcifluus dem ulcet m oenia Sarm us,
1410 in  te  pontificum  b in a  ca th ed ra  sita  est.

S un t etiam  Russis m u lta  salsedine fontes, 
ex qu ibus eru m p it cop ia m u lta  salis.

E t p rim u m  pu te is felix D r o h o b i c i a  saisis, 
inde salem  p a r tu m  R ussia to ta  vehit.

1415 С h  e 1 m  a procul m ultis albescit can d id a  cretis, 
effod itu r to to  can d id a  te rra  solo.

A ntiquos titu los C helm ensi p raesu l ab  u rbe, 
p rae terea  C helm ae nil nisi nom en h abet.

T ra n stu lit a n tiq u am  p ia  C r a s n o s t a v i a  sedem ,
1420 pontifici nom en iussit h abere  vetus.

Н ас regione fe ru n t caesas lapidescere p inus, 
quod  n u m q u a m  po tu i cernere, saepe lego.

Inclita  diffuso quoque C rasnostav ia  stagno,
hinc quoque p erp e tu u m  m oenia nom en haben t.

1425 Aggeris obiecto fluvius facit aeq u o ra  dorso, 
ab so rbe t silvas p ra ta q u e  m ersit Aper.

U nda facit grem io cam pos a p ru g n a  liquentes 
la ta q u a  piscoso vortice stagna  facit.

Squam igeros quam vis om nes p iscan tu r alum nos,
1430 su p p e d ita n t cunctis libera stagna satis.

V idi ego m ultip lices concesso flum ine pisces 
et vidi vetito  saepe perire  lacu.

Scilicet om nibus est p rae terfluus am nis apertu s, 
com m uni fluvio p ub lica  dona fluun t.

1435 U t licet aereo tra c tu  cap ta re  volucres
et capere incertas nem o v e tab it aves,

sic cap ta re  licet per pu b lica  flu rnina liantes 
incertos pisces, quis p roh ibere  po test?
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H o r o d ł o  na bagnistych łąkach żurawie chowa, 
żywi ich więcej niźli Strymon chłodny.

1405 Wymieńmy B e ł z  pośród błotnistych bagien leżący,
Bełz, sławetną województwa stolicę.

I ty, Promethepolis, zwykle P r z e m y ś l e m  zwana, 
nie możesz być w mej pieśni pominięta.

Miło płynący San muska twe mury wodami,
1410 tu  dw aj b isk u p i dwie m a ją  kated ry .

Są również na Rusi liczne źródła solankowe, 
z których się czerpie bardzo dużo soli.

Najbardziej zasobny w słone studnie jest D r o h o b y c z ,  
skąd dobytą sól cała Ruś rozwozi.

1415 C h e ł m  z daleka już bieleje pokładami kredy, 
wszędzie dobywa się tu białą glinę.

Biskup nosi starodawny tytuł tego miasta, 
poza tytułem nic odeń nie bierze.

Choć przyjął biskupią siedzibę K r a s n y s t a w  zbożny, 
1420 zachował biskupstwa nazwę pradawną.

W tych okolicach sosny jakoby kamienieją 
(czytam tylko o tym -  nigdym nie widział).

Krasnystaw też sławny szeroko rozlanym stawem, 
od którego nazwę na zawsze już wziął.

1425 Kiedy Wieprz przerywa groble, morzem się rozlewa: 
lasy pochłania i zatapia łąki.

Wieprzu fale opasują zakolem dzikie łęgi, 
tworzą rozlewiska, dla ryb odmęty.

Chociaż każdy tu łowi ryby łuską okryte,
1430 o tw artych  staw ów  w ystarczy d la w szystkich.

Widziałem mnogość ryb w miejscach dostępnych rybakom, 
widziałem, jak giną, gdzie łowić nie wolno.

Przepływająca rzeka jest dostępna dla wszystkich, 
bo wspólna woda wspólne dary niesie.

1435 Tak jak wolno chwytać ptactwo na powietrznych drogach, 
i łapać ptaków nikt nie zakazuje,

tak ryb niczyich, pływających we wspólnych wodach, 
nikt swobodnie poławiać nie zabroni.
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Publicus est lacus aetemo stans aggere cinctus 
1440 et fluvius rapidae fossa perennis aquae est.

Nemo fodit fluvios, aetemas nemo lacunas, 
libera mortali nemo elementa vetet.

Caetera non memoro, quamvis memorare decebat, 
quae dignum Musis oppida nomen habent.

1445 Ne festinanti pariam tibi taedia, Lector, 
oppida Russorum consule pauca boni.

Nunc magis ingenium et varios mirabere mores, 
quae tibi nunc facili commemorabo stilo.

Q uam  p rim u m  p a re t m a te rn a  lapsus ab  alvo 
1450 infans ас tep id is r ite  la v a tu r aquis

et vix dum cecinit primam puer ore querelam, 
quam Natura homines ipsa noverca docet, 

continuo fertur sacris lustrandus in undis 
ad Di vos latices spiritualis aquae.

1455 Rustica progenies rudibus gestata lacertis,
hospes et hoc primum lumen in orbe videns; 

maesta rudimentum vitae lamenta sequuntur;
copia non ipso limine parva mah est.

Femina gestatrix lacrimis blanditur obortis,
1460 dep lo rans p ueri fa ta  fu tu ra  canit:

„Siste puer lacrimas, о mens praesaga laborum, 
о lacrimis sortem vaticinare tuam.

Incipis a gemitu, simili quoque cannine vitam 
claudes, о matri spes pretiosa tuaeP .

1465 Talia cum dicit, mox oscula anilia subdit, 
rugosis labris os puerile premens.

Labra puer mandit crebro poppysmate, matris 
ubera nota putans deliciasque suas.

Plus alimenta vocat, quam labra carentia suco,
1470 nec cessare queri nec reticere volens.

Forte per appensum currunt in flumine pontem, 
quem subter placido labitur unda sono.
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Staw należy do wszystkich, otoczony od zawsze 
1440 wałem, i od zawsze ciecze bystry nurt.

Nikt nie przekopywał rzek ani jezior odwiecznych, 
nikt nie zabroni korzystać z żywiołów.

Lecz innych grodów, choćby należało, już nie wspomnę, 
gdyż ich nazwy jednako godne są Muz.

1445 Żeby cię już nie wstrzymywać dłużej, Czytelniku, 
kontentuj się opisem kilku Rusi miast.

Teraz będziesz podziwiał talent i obyczaje, 
o których opowiem w prostej mej pieśni.

Gdy tylko dziecina opuści matczyne łono 
1450 i w ciepłej wodzie dobrze ją obmyją,

gdy ledwie dziecię pierwszą swoją skargę z ust wyda, 
której Natura-macocha nas uczy, 

natychmiast niosą je, by oczyścić w świętym zdroju, 
do Bożych strumieni duchowej wody.

1455 Wieśniacze dziecię niesione na silnych ramionach, 
gość, co pierwszy raz światła świata widzi, 

opłakuje początek życia smutnym lamentem;
wiele jest zła na samym życia progu.

Babka tuli dziecko zalewające się łzami,
1460 skarżąc się śpiewa przyszłe jego losy:

„Nie płacz, dziecię, serduszko, co czujesz przyszłe troski, 
nie zwiastuj sobie łzami przyszłej doli.

Zaczynasz życie płaczem i lamentem zakończysz, 
o, nadziejo najdroższa swojej m atki!”.

1465 Tak przemówiwszy, całuje babcinymi usty, 
do warg szorstkich tuli usta dzieciny.

Dziecię cmokając chwyta buzią usta babcine, 
myśli, że to pierś matki, jego rozkosz.

Wciąż jeść woła, mleko wolałoby od suchych warg,
1470 nie p rzestaje  p łakać , ucichnąć nie chce.

Kiedy mostkiem nad rzeką rozpiętym przechodzili, 
gdzie pod spodem przepływa cicho woda,



Obstetrix puero fletu irritata minatur:
„Desine Aere, ne in hanc praecipiteris aquam!

1475 Piscibus et te fluctivagis, infantule, monstris 
exponam, moneo, si sapis ipse, tace!

Desine, parve puer, tristem compesce querelam, 
ne fias avidis praeda pusilla lupis!

Floscule, te Stygio fortasse venefica visu 
1480 fascinat et visu tabida membra facit?

Infelix oculis oculus perimens immanibus hirquis 
aspectus labem sentiat ipse sui!

Desine, parve puer, crescit mihi parvula neptis, 
ut gracilis crescat, fascia stricta facit.

1485 Hanc tibi, parve, dabo, faciles modo comprime fletus!”. 
„Ha, ha, gè!” -  conticuit condicioque placet!

Tandem anus infantem templis bipatentibus infert, 
quae tua firma colit, Russe, superstitio.

Accolit intonsus moderans ea tempia sacerdos,
1490 et ca p u t e t pascit sq u a lid a  b a rb a  com am .

Est numerosa domi ex fecunda coniuge proles, 
circumstat tepidum turba pusilla focum.

Nam fas est Veneris primam dissolvere ceston,
Russe, sacerdotes, semiprofane, tuos.

1495 Non tamen est licitum nexus iterare iugales, 
si tibi decessit, p o p p e ,  marita prior.

Sique pudicitiae libaverit alter honorem 
et spolium victae virginitatis habet,

hanc tibi coniugio scelus est petiisse, sacerdos,
1500 sed casto  coniunx casta  legenda tib i est.

Intrat anus, supplex puero baptismata poscit, 
quam prece non potuit, munere sentit opem.

Saepe solet Russos inter de nomine quaeri, 
augurio nomen quaerere saepe soient.
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baba rozgniewana dziecka płaczem tak mu grozi: 
„Przestań płakać, bo polecisz do wody!

1475 Rzucę cię rybom, dziecino, i wodnym potworom, 
ostrzegam, bądźże cicho, jeśliś mądry!

Przestań, małe dziecię, przerwij żałosne kwilenie, 
byś wilków głodnych pastwą nie zostało!

Kwiatuszku, może cię wiedźma styksowym spojrzeniem 
1480 zauroczyła i twe ciało dręczy?

Oko złe, zabijające strzałem z ukosa,
niech samo poczuje złą moc spojrzenia!

Przestań, dzieciąteczko, rośnie mi już mała wnuczka, 
chusta ją ściska, aby była szczupła.

1485 Dam ci ją, mój mały, tylko już płakać zaprzestań!”.
„Aa!” -  zamilkł, widać, to mu się podoba!

Wreszcie zanosi dziecię do dwubramnej świątyni, 
którą nabożnie, Rusinie, szanujesz.

Mieszka przy niej kapłan włochaty, nad wszystkim czuwa, 
1490 z bujną brodą i długimi włosami.

Ma w domu liczne potomstwo od płodnej żony, 
wokół komina stoi ich gromadka.

Wolno twym popom, Rusinie na poły pogański, 
dziewiczą zdjąć Wenery przepaskę.

1495 Nie wolno ci tylko ponownie związku zawierać, 
gdy tobie, p o p i e ,  umrze pierwsza żona.

I jeśli ktoś pozbawił dziewczę przyrodzonego 
wstydu i za łup wziął kwiat dziewiczości,

taką ci, popie, brać za żonę jest grzechem ciężkim,
1500 bo, czysty będąc, m usisz czystą pojąć.

Tu przychodzi kuma i o chrzest prosi pokornie, 
jak nie prośbą, to podarkiem nakłoni.

Rusini z namysłem dobierają dzieciom imiona, 
dlatego często po wróżby sięgają.



1505 Errons retinent vestigia multa vetusti, 
multa ex gentili traditione tenent.

Sacrificus tingit puerilia corpora lymphis, 
umectat fronem, pectus et ora sacris.

Vagit ab insolito perculsa infantia fonte,
1510 involvunt m ad id u m  can d id a  pep la  capu t.

Nomine laeta novo, puns m undata lavacris 
rustica progenies itque sacrata domum.

Nonque suis pedibus repetit puer ubera matris, 
quem tremulis cubitis curva reportât anus.

1515 Russigenas pueros agrestior educet esca 
et Lacedaemonio vivere more soient.

Disciplina prior corylos frenare lupatis 
et varios baculis conglomerare gradus.

Hie pueri primum cursus imitantur equinos,
1520 d an t celeres gyros indom itique volant.

Sessor equum gestans, equitem se tergore vectum 
credit, iners lignum mandere frena docet.

Russia quin etiam patriis vestigia fixit 
legibus inceptam continuatque viam.

1525 Quas Oriens dédit, observât sine crimine mores 
et semel acceptae relligionis iter,

quamvis Romani reprehendat circulus orbis 
et feriat quaedam fulmine pauca levi,

quae retinent confisi traditione minores,
1530 u t fert sim plicitas c redu litasque virum .

Longa tamen (mirum) Russi ieiunia servant, 
anticipant festos sobrietate dies.

Contenti saturant corpus frugalibus escis,
quas ager aut modicus protulit hortus opes.

1535 Cauliculus rapi cibus est, nasturtia, fungi, 
fermentata meri complet et unda vices.

Interea camis lactisve quiescit abusus, 
pinguia non illis esse alimenta licet.
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1505 Przechowują dużo śladów zabobonu starego, 
zachowują wiele z tradycji pogan.

Kapłan pokropił małe dziecię wodą święconą, 
czoło, usta, serce namaścił olejem.

Kwili dzieciątko nie przyzwyczajone do wody,
1510 m o k rą  główkę czepek biały  osłania.

Radując się nowym imieniem, chrztem oczyszczony, 
wraca już do domu chłopski potomek.

Nie na nóżkach wraca na matki łono, lecz niesie 
go na drżących rękach babka schylona.

1515 Prostą i skromną strawą karmią chłopców na Rusi, 
żyją tam oni iście po spartańsku.

Pierwszym ich zajęciem leszczynę okiełznać wędzidłem 
i na kijku hasać różne galopy.

Tak to z początku naśladują jazdę na koniu,
1520 w koło albo szybko p rzed  siebie gonią.

Jeździec niosąc konia wierzy, że sam na nim jedzie, 
i uczy nieczuły kij gryźć wędzidło.

Ruś wstąpiwszy raz na drogę dawno wyznaczoną 
prawami ojców, nigdy z niej nie zeszła.

1525 Wschodu obyczaje bez odstępstwa pielęgnuje 
i wschodniej wiary trzyma się niezmiennie,

chociaż ją gani świata rzymskiego powaga 
i gromy na nią nieskutecznie ciska.

Wierzą więc w to, co w dziedzictwie od ojców przyjęli, 
1530 szczerze i z ufnością w prostocie ducha.

Rusini długie (co dziwne) zachowują posty, 
wstrzemięźliwością święta poprzedzają.

Posilają ciało do syta prostym jedzeniem, 
co rośnie tylko w polu i w ogrodzie.

1535 Pożywieniem jest rzepa, rzeżucha oraz grzyby, 
a kwas zamiast wina jest ich napojem.

Czasem przestają spożywać mięso, nawet mleko, 
tłustego też nie godzi się im jadać.



Sic lacti vituloque simul ieiunia parcunt 
1540 et pecoris dives crescere ovile sinunt.

Non sic haeretici, qui laxavere capistra 
et concessemnt libera frena gulae.

Quaeque dies lacrimis est excipienda refusis, 
insignis maesto funere, CHRISTE, Tuo,

1545 q u a  decet in fam i subducere  p ab u la  ventri, 
ne sa tu rim i cam is lu x u ria re t onus,

tunc, tunc haereticae instaurant convivia mensae 
cenaque tunc solito lautior esse solet.

Lauta popina cibis et came renidet adusta,
1550 cum  decu it gelidos igne carere focos.

Praeterea Russi non tantum  sanguine fratres 
fiunt nec iunctos sola linea facit.

Ast ultro citroque fides promissa Rutlienos, 
coniunctos fratres et data dextra facit.

1555 Sic quoque devinctas sociat data dextra sorores 
et talis nexus sanguine maior erit.

Perpetem amicitiam fore pollicitantur ad aras 
atque sacramento constabilire soient.

Libera coniugii dantur divortia Russo,
1560 raro  d ivertet, qui p o b r a t i m u s  erit.

Dicitur his etiam sollers industria furtum 
atque refurari est talio pulchra viris.

Philtra, veneficium Russis dominantur in oris, 
est quoque s a g a r u m Russica terra ferax.

1565 Vidi ego decrepitas matres volitare per umbram 
et vidi volucres tempore noctis anus.

Vidimus e sudo pluvias deducere caelo 
incantatrices cannine saepe suo.

Fulmina cum ventis et mixta tonitrua nimbis,
1570 heu , segeti g rando  cam iine  iussa nocent.
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W ten sposób posty oszczędzają mleko i cielęta,
1540 pozw alają, by  rosły s ta d a  owiec.

Nie tak jak heretycy, co uździenicę odpięli 
i wodze puścili wolno obżarstwu.

W dniu, który trzeba opłakiwać łzami rzęsiście,
naznaczonym wszak Twoją, CHRYSTE, śmiercią, 

1545 w którym należy powstrzymywać się od jedzenia, 
by ciało syte nie obrastało w tłuszcz,

heretycy zastawiają -  właśnie wtedy! -  stoły 
i wystawniej niż zwykle biesiadują.

Wystawna kuchnia wtedy mięsem pieczonym pachnie, 
1550 kiedy przystało pod rusztem nie palić.

Na Rusi nie sam tylko związek krwi czyni braci, 
nie tylko wspólny ród i pochodzenie.

Często słowo nawzajem sobie dane łączy ich 
braterstwem, także podana prawica.

1555 WT ten sam sposób i dziewczęta łączą się w siostrzeństwie, 
a związek ów silniejszy od więzów krwi.

Przyjaźń, co wieczną będzie, przed ołtarzem ślubują 
oraz przysięgą umacniać ją zwykli.

Małżeństwo Rusin może swobodnie rozwiązać,
1560 p o b r a t y m s t w o  zerw ać rzadko  się waży.

Podobno kradzież jest dla nich dowodem sprytu, 
odzyskać przez kradzież -  pięknym odwetem.

Uroki i trucizna w ruskiej krainie panują, 
ziemia Rusinów żyzna w c z a r o w n i c e .

1565 Widziałem tu fruwające w ciemnościach staruchy, 
widziałem jak nocą baby latają.

Widziałem, jak zamawiaczki z nieba pogodnego 
deszcze zsyłały swymi zaklęciami.

Pioruny, wicher, grad i grzmoty zmieszane z deszczem, 
1570 klątwą rzucone, mogą szkodzić plonom.



Vidimus et niveum fluxisse e fune cruorem, 
ubere non vaccae copia tanta fluit.

Saepe furens iuvenem per carmen amica reduxit, 
quamvis caeruleum trans mare vectus erat.

1575 Non levibus pennis tantum praetervolat ales, 
ut fers mancipium, dire Cupido, tuum.

Ut solet, ardebat furibunda Fidora Fidorum,
Russa genus, flammae non patiensque suae.

Non potuit tectum bene dissimulare furorem,
1580 exeruit sese d issim ulatus am or.

Munere consilium tandem mercatur anile, 
tali conductam voce Fidora rogat:

„Orcipotens mater, tristis tibi paret Avernus,
carmine, dum cantas, nignim Acheronta moves!

1585 Die, quibus in terns nostri desertor amoris
improbus aut quo sit lentus in orbe, refer!

Quamvis Oceani superavit litora, ducas,
fac, redimat mortem lassus ut ipse meam!

Per fréta, per scopulos una revocabis in hora,
1590 p ro tinus et len tum , quo crem or igne, crem a!

Eripe (nam meus est), quaecumque elementa morantur, 
aer aut tellus aut habet unda virum!

Respice semianimem, mater longaeva, Fidoram, 
quam certum est, si tu non miserere, mori!”.

1595 Cui respondet anus: „Praestes modo munera matri, 
quid possint artes, experi ere meas!

En tuus affuerit tibi me cantante Fidorus, 
quem tibi si rapuit, Tartarus ipse vomet.

Conscius hune aer reddet tibi, conscia tellus,
1600 red d e t delicias aequoris u n d a  tuas.

Tu modo nascentem patiens operire Dianam, 
dum venit ex imo semirotunda mari.

Tunc ego cum milio diversa legumina miscens, 
imponam testis haec aconita novis.
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W idziałem  sam , jak  ze szn u ra  cieknie m leczna struga, 
z w ym ion krow y tyle m leka nie płynie.

N ieraz szalona k o ch an k a  zaklęciem  sprow adza 
m iłego, co za  m orzam i gdzieś bu ja .

1575 N a skrzydłach  lekk ich  p ta k  nie dofrun ie ta k  daleko, 
z jak  daleka , K upido, ofiarę ściągasz.

P a ła ła  raz  p łom ieniem  m iłości do F iedora 
żarem  przem ożnym  R usinka F iedora.

Ani m ogła, b iedna , ukryć u tajonej żądzy,
1580 tym  gorętszej, im  bardziej skryw anej.

K upu jąc  za po d arek  od starej b ab y  radę , 
p rosiła  ją  F iedora, tym i słowy:

„O rkusa  w ładczyni, k tórej posłuszny jest A w em , 
co zaklęciam i w zburzasz ciem ny A cheront!

1585 Pow iedz, w jakiej k ra in ie  mój kochanek , n iecnota , 
co m nie zostaw ił, w skaż, gdzie się zatrzym ał!

C hoćby za ocean popłynął, sprow adź go tu ta j, 
spraw , żeby u ratow ał m nie od śm ierci!

Zawezwij go przez w ody, przez skały  w  jednej chwili, 
1590 by ogniem , jak im  ja  p łonę, zapłonął!

W yrwij go, toż m ój, choćby go żywioły trzym ały , 
m orza czy lądy , p rzestw orza czy ziemie!

Miej, m a tko , w zgląd  n a  F iedorę, bo już ledwo żyję, 
jak  się nie ulitujesz, pew nie zg inę!” .

1595 N a co jej b a b a  rzekła: „Daj m i ty lko podark i, 
a  poznasz, co p o tra fią  m oje czary!

O to pow róci twój F iedor, gdy ja  ci go zaklnę, 
choćby go T a r ta r  w chłonął, w net wypluje.

Z w rócą ci go p rzestw orza i ziem ia, w szechw iedzące, 
1600 o dda  ci m iły skarb  m orze szerokie.

T y  zaś czekaj cierpliw ie, pók i D iana nie w stanie, 
póki nie w yjdzie z m orza półokrągła.

W tedy ja  z p rosem  zm ieszaw szy rozm aite  zioła, 
trucizny  włożę do g arn k a  nowego.
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1605 P ost haec n o c tu rn a  m anes a ffabo r in  u m b ra , 
nem o tib i visus voce locutus erit.

U m bra d ab it vocem , referen t responsa tenebrae , 
o b repen t oculis et s im ulacra  tuis.

H ic te llure frem ens veniet la tra tu s  ab  im a,
1610 m ugiet obscenas vox im ita ta  feras.

T erraq u e  dissiliens form as p ro d u ce t inanes 
et nova succedet, dum  p rio r u m b ra  cadet.

D um  p o rten ta  feren t oculis lu d ib ria  nostris, 
ne, p recor, a tto n ita  m en te, F idora , tim e!

1615 P raesentes anim os retine, m ed ita re  F idorum . 
sit vibi caelestis m entio  n u lla  Dei!

Confugis ad  m anes, ergo obliviscere divos. 
non est cum  superis in fera  iu n c ta  m anus.

Si DEUS auxilim n tu le rit, revocab it A vem us,
1620 si feret O rcus opem , m ox DEUS ipse negat.

T em pore noctis hum i tu to  p ro s tra ta  sedebis, 
securos tendes, rec ta  sed ipsa, pedes.

T unc se p ro n a  dab it revo lu ta fim bria  veste, 
subsiden t grem io tegm ina  fluxa tuo.

1625 H ic ego cum  m ilio delecta legum ina ponam , 
qu a  tun icae  m olles ingu ina p a rte  tegun t.

N ulla supposita  fervescent sem ina fiam m a, 
c ru d a  reposta  sinus in  cav ita te  tu i.

C ontinuo ingenti son itu  q u a tien tu r  in  olla,
1630 fervescens m ilium  ta lia  verba dabit:

«U rim ur, u t venias, sic u rito r ipse, F idore, 
te tu u s ingenis avet, te  tu a  fiam m a vocat.

Si p rop ius venies, ipso salvaberis igne,
u re t et absen tem  fiam m a rem ota  m agis»” .

1635 H is dictis an im av it anus scelera ta F idoram , 
his dictis ab iit spe sa tu ra ta  dom um .

M ergitur in te rea  renovandus in aequore T itan , 
inficis occiduas, Phoebe, rubo re  p lagas,

solaque nativos perim it n igredo  colores 
1640 nec veram  faciem  rebus adesse sinit.
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1605 P o tem  ja  przem ów ię w nocy ciem nościach do duchów , 
głos usłyszysz, n ikogo nie zobaczysz.

W idm o się odezw ie i odpow iedzą ciem ności, 
a  oczom  tw oim  zw idy się pokażą.

Usłyszysz ze ś rodka  ziem i donośne szczekanie,
1610 żary  czy głos bestie naśladu jący .

Rozstąpiw szy się ziem ia w ypuści z w nętrza  zjawy , 
gdy jedna  zn iknie, pojaw i się now a.

K iedy w zrok twój w idm a okropne p rzykuw ać będą , 
nie bój się, proszę, F iedoro  strw ożona!

1615 Zachow aj przy tom ność i m yśl o swoim  F iedorze, 
ty lko  nie wzywaj im ien ia  Bożego!

Gdy się do duchów  zw racasz, zapom nij o niebiosach, 
n ie łączy n ieb ian  nic z p iek ieł ducham i.

Jeśli BÓG pom ocą w esprze, A w em  ją  odw oła,
1620 gdy O rkus w spiera , w net sam  BÓG odm aw ia.

K iedy noc zapadn ie , n a  ziem i usiądź bez trw ogi, 
siedź prosto , nogi w yciągnij p rzed  siebie.

N a nogach  k raj spódnicy do góry się podniesie , 
na  podo łku  tw oim  zbierze się fałda.

1625 T am  ja  położę i proso, i w ybrane ziele, 
gdzie łono osłan ia m ięk k a  koszula.

Z ak ip ią , jak b y  n a  ogniu  postaw ione, k ru p y  
w rzucone do podo łka , chociaż zim ne.

Z szum em  w ielkim  po d sk ak u jąc  w  g a rn k u  n ieustann ie , 
1630 rozpalone proso ta k  się odezwie:

«G orzem y, żebyś przyszedł, gorej i ty, F iedorze, 
twój cię w zyw a ogień, twój p łom ień  woła.

Jeśli się tu  zjaw isz, ten  sam  ogień cię ocali, 
jeśli nie, z d a lek a  palić  cię będzie»” .

1635 T ym i słowy pocieszyła F iedorę b a b a  n iecna,
po tych  słowach z nadz ie ją  w raca do dom u.

Już zan u rza  się T y tan  w  m orzu , by  znów  w ychynąć -  
krasisz, Febie, czerw ienią zachodni sk łon -

a sam a czerń  zab ija  p rzyrodzone kolory 
1640 i odb ie ra  rzeczom  praw dziw y w ygląd.



O m nia rite  silent, f ra te r ten e t om nia  m ortis,
Som nus, et em ulcet co rpora  lassa v in im .

Sola canis sollers ru ris  custod ia  la tra t, 
vix folium  ludens a u ra  fragore q u atit;

1645 e iu lan t, fu ro r in  p ro m p tu , s to m ac h an tu r in  au ras, 
d ic itu r in  longas ira  can in a  m oras.

C um  prop rio  sonitu  noctis r ix an tu r  in  u m b ra , 
aem ula  sic gliscit lis sine fine canum .

G arru la  responde t crebris la tra tib u s  Echo,
1650 ir ritâ t rab idos v an a  puella  canes.

In tem pestiva  rab ie  la tron ibus ob su n t
res titu u n tq u e  b o n a  ered ita  cu n c ta  fide.

O m inis in fausti q u eritu r  de cu lm ine bubo , 
p ro tra h it in  m aestos ca rm in a  d ira  m odos.

1655 Fecundos gem itus hoc tem pus am an tib u s affert, 
qui m aesti v iduum  nocte cubile p rem u n t.

E rgo  su sp ira t spe p lena  F id o ra  m aritu m , 
anx ia prom issam , du m  gem it, o ra t opem .

V olvitur hue illuc, p lum ae lapis esse v iden tu r,
1660 in cu b â t a ltem is p a rtib u s  a tq u e  gem it.

N unc m elius p ro n am  m eliusque iacere sup inam  
so llicitudinibus fessa F id o ra  p u ta t.

Obicis officio p erfu n g itu r u lva palustris ,
u lva p er im pulsim i clam  rese ran d a  levem.

1665 P o rtâ t anus herbas adm ix taque  verba  venenis, 
p rom issa veniens u t m ed ea tu r ope.

D aem onas alloqu itu r, tenebrosae noctis am icos, 
la rv a ru m  videas m u rm u ra  len ta  sequi.

H isp idus a p p a re t caper, a tro  corpore villi 
1670 d ependen t longi, lum ina  saeva m ican t

o raque  scin tillan t, revom un t incend ia  nares, 
a rd u a  te rrib ili co rn u a  fron te p a ten t.

D iriguere com ae, se q u itu r form ido stuporem , 
sola anus accedit co lloquium que petit.

1675 A lloquitur m onstrum , ven iendi causa  rogatu r, 
p a n d it anus causam , ta lia  verba  refert:
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W szędzie cisza, te raz  w ładzę dzierży Sen -  śm ierci b ra t, 
kołysze do snu  ludzi u trudzonych .

T ylko we wsi psy szczekają, czuw ając n a  straży, 
listek ledwie n a  w ietrze zaszeleści;

1645 w yją jak  szalone i u ja d a ją  do n ieba,
d ługo w  noc uspokoić się nie m ogą.

Prow adzą sprzeczki z własnym głosem w  ciemnościach nocy, 
wciąż rozpala  się od now a psia  zw ada.

E cho gadatliw e odpow iada tym  szczekaniom ,
1650 d rażn i dziew ka p łocha psy rozsierdzone.

Z łodziejom  nie po  m yśli ciągłe naszczekiw anie psów, 
strzegących d o b ra  im  pow ierzonego.

Sowa złowieszcza pohuku je  sm utno  z dachu , 
p rzeciąga pon u ro  żałobne śpiewy.

1655 T a  chw ila w zbudza częste w estchnien ia kochanków , 
k tórzy  się w iercą sam otn ie w pościeli.

T ak  więc p e łna  nadzie i w zdycha F iedo ra  za chłopcem , 
jęcząc w zyw a obiecanej pom ocy.

W ierci się z bo k u  n a  bok -  p ie rzyna jak  k am ień  ciężka -  
1660 przew raca się n a  łóżku pojękując.

Raz, że n a  b rzuchu  leżeć będzie lepiej, raz , że n a  w znak , 
m yśli F iedo ra  zn ęk an a  troskam i.

U w ró t do izby m iast drzw i wisi m a ta  z sitowia, 
k tó rą  łatw o jest dyskretn ie uchylić.

1665 Przynosi s ta ra  zioła i zaklęcia czarodziejskie, 
idzie z pom ocą, jako  obiecała.

P rzem aw ia do dem onów , k tó rym  m iły nocy m rok , 
za n ią  jak b y  szepty  straszydeł słychać.

Z jaw ia się kozioł kosm aty , czarny, kud ły  w iszą 
1670 m u  z boków  długie, oczy groźnie świecą,

z pyska  isk ram i sypie, a  z nozdrzy ogniem  bucha , 
n a  czole straszliw e rogi m u  sterczą.

S trach  w p rzerażenie się zam ienia, włosy się jeżą, 
b a b a  podchodzi i m ów ić zaczyna.

1675 P rzem aw ia do po tw ora  tym i słowy, przyczynę 
w yjaśniając, d la  której go wezwała:

ROXOLAXIA * ROKSOLAMA_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ 1 1 ?



„I, caper, i, velox, incertum  m issus in  o rbem , 
dulce refer dorso, vector am oris, onus.

Invenies aliquo  non  ta rd u s  in  orbe F idorum ,
1680 hunc  sua fac, foveat m ox u t am ica sinu.

P er m are , p e r scopulos u n a  po rtab is in  hora, 
d o rm ia t a u t vigilet, tu  m ea iussa face !” .

P a ru it extem plo  dom ina m a n d an te  capellus, 
baiu lus obsceni ponderis exit equus.

1685 In terea  bene po tus e ra t sub nocte F idorus, 
oblitus veteris tu tu s  am oris era t.

E t nova g ra ta  m agis veteri successit am icae, 
igne recens prisco  du lc ior ignis adest.

E b riu s ille m iser nova post convivia surgit,
1690 u rg eb a n t ad  opus viscera p iena  suum ,

excubat exspectans im o sub lim ine custos; 
supponens oneri dorsa p ilosa suo.

Vix pede signavit vestigia p rim a  F idorus, 
co rrip it assurgens corpus inerm e caper.

1695 Inscius hic r id e t verum  ra tu s  esse capellum  
casuque in dorsum  se cecidisse p u ta t.

A t cum  sub ped ibus silvas e t f lum ina cem it, 
tu m  S tygium  sero p erc ip it esse pecus.

Sub ped ibus tu n e s  a ltiq u e  cacum ina m ontis,
1700 au d ax  ae thereum  b elua  su lcat iter.

E rgo  tim et, ta rd u m  seq u itu r form ido stupo rem  
et pav o r in te n a m  desiliisse vetat.

C ontinuo  ap p a re n t no ti fastig ia  tecti, 
in quo pervigilans usque F ido ra  iacet.

1705 Mox rem in iscitu r obliti succensus am oris 
ad  no tae  positus lim ina n o ta  dom us.

C etera quis nescit? N ostrae reticete C am enae, 
cae tera  n u n c  aliis con icienda sinam .

R estâ t Russiacos in  funere dicere fletus 
1710 exsequiasque soient quo  celebrare m odo.
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„Idź, koźle, idź, pospieszaj w n ieznany  św iat, ru m ak u  
m iłości, przyw ieź n a  grzbiecie luby  ciężar.

Znajdź szybko, nie zwlekaj, gdzieś w świecie szerokim Fiedora, 
1680 spraw , by  dziew czyna m ogła objąć m iłego.

Przez m orza, czy przez góry w jednej sprow adź go chwili! 
Będzie spał, czy nie, mój rozkaz w y k o n aj!” .

K oźlisko n a ty ch m iast jej poleceń posłuchało , 
koń  juczny poszedł przydźw igać p lugaw ca.

1685 A F iedor pod  w ieczór był już dobrze nap ity , 
zapom niał, spokojny, o m iłości starej.

Już now a kochan ica  jest m u  m ilsza od daw nej, 
now y serca ża r słodszy od starego.

W stał p ijany  nieszczęśnik po biesiadzie od stołu,
1690 gdy n a tu ra  dom agała  się swego.

P rzy  p rogu  zaś czuw ał jak  pies, czekając n a  niego, 
kozioł i pod su n ą ł m u  grzb ie t kosm aty .

Ledw ie F iedor postąp ił i k ro k  jeden  uczynił, 
koźlisko go, bezw ładnego, porw ało.

1695 Śm ieje się, bezrozum ny, i sądzi, że p rzypadk iem  
up ad ł n a  plecy praw dziw ego kozła.

Ale gdy pod  stopam i spostrzegł lasy i rzeki, 
zrozum iał, późno, że to  styksowy zwierz.

W dole wież szczyty oraz w ierzchołki w ysokich gór,
1700 śm iało bes tia  p rzecina  podn iebny  szlak.

Z aczął się więc bać , zdum ienie zam ien ia się w trw ogę, 
strach  już w zbran ia , by  zeskoczyć n a  ziemię.

Z araz  też się u k aza ł czubek  znanej m u  strzechy, 
pod  k tó rą  spoczyw a F iedo ra  bez snu.

1705 Szybko sobie p rzypom niał o n iedaw nej m iłości, 
gdy się znalazł w progu  znanego dom u.

K tóż nie wie, co było dalej? Zam ilczcie K am eny, 
resztę już inn i n iechaj dopow iedzą.

Pozostaje opow iedzieć o żałobnych  p ien iach  
1710 i jak  R usini pogrzeby spraw ują .
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C um  volât exanim i postrem us anhelitus ore, 
vitalis lin q u it frig ida m em b ra  calor, 

m ox anus ingem inat doctas m ercede querelas 
nonque suum  deflet fem ina iussa virum .

1715 V enales lacrim as invitis to rq u e t ocellis 
et queru los luctus anx ia  fingit anus.

C onductis p re tio  resona t singultibus ae ther, 
ex oculis em p tae  p ro g re d iu n tu r  aquae  

et lam en tarix  lugubria  ca rm in a  m iscens 
1720 exprim it in  fletu  ta lia  v erba  suo:

„H eu m oreris, coniunx, m oreris, fidissim e coniunx, 
ibis in  ae tem as, non  red itu re , domos!

Cui v id u a ta  dom us p areb it?  Cui m ea proles?
Quis p ingues agros te  m orien te colet?

1725 Quis pecudes pascet? Quis p rom et stip ite m ella?
Quis cala thos p lecte t caseolisque m eis?

M iror, cu r m oriare  am ens, quasi p lu rim a  desint, 
non  te v iventem  pressit acerba  fam es.

C om m oda fert ho rtu s, fe rt com m oda p lu rim a  cam pus,
1730 m u lta  reposta  tib i su n t a lim en ta  dom i.

S u n t m a tu ra  operi bis sep tem  colla iuvencum , 
sun t q u in q u ag in ta  libera  colla iugo.

Ad m u lc tram  ven iun t vig in ti vespere vaccae 
et to tidem  m edio  co rpo ra  lecta  die.

1735 Sus quoque dependet tu g u ri de p a rte  suprem a, 
est in  fiscelis caseus ecce meis.

P a r tu ri t exercens creb ras gallina querelas, 
ed it s tram ineis ova re lie ta  toris.

E t C apito linus tacite  m ih i p a r tu r it  anser,
1740 occu ltâ t n ido  callidus ova suo.

D ulces exercen t ap ia ria  n o s tra  susurros, 
tru n cu s h ab e t flavas ven tre  cavatus opes.

H eu m oreris, coniunx, m oreris, fidissim e coniunx, 
ibis in  ae tem as, non  red itu re , domos!

1745 Cui m ea colla viro ceden t s tringenda  lacertis?
Cuius in  am plexus ibo relieta  viri?
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K iedy u s ta  w yzioną osta tn iego  już ducha , 
opuszcza ciało, życiodajne ciepło,

zaraz  zaczyna zaw odzie w ynaję ta  p łaczka, 
n a  prośbę op łaku je  cudzego m ęża.

1715 Z a p ien iądze w ylew a z oczu łzy przym uszone 
i ża łobny p łacz udaje  s ta ruszka .

Słychać w okół w ynajęte za o p ła tą  łkan ia , 
a z oczu w ypływ ają kup ione łzy.

Śpiew a p łaczka, sm utno  zaw odząc, żałobne pieśni,
1720 tak im i słow am i żałość w yraża:

„O ch, um ierasz m ężu, um ierasz , najdroższy m ężu! 
Idziesz do w iecznego dom u, nie wrócisz!

K to się dom em  opuszczonym  zajm ie, kogo dzieci 
słuchać będą , k to  ziem ię tw ą zaorze?

1725 K to będzie w ypasał bydło, m iód  z k łody dobyw ał?
K to kosze d la  serów  będzie w yplatał?

Nie w iem , czem u um ierasz , g łup i -  b rak ło  ci czego?
Z a życia g łodu nigdy nie zaznałeś!

Tyle d o b ra  daje ogród, tyle plonów  pola,
1730 przecież w  tw ym  dom u pełno jest wszystkiego!

Jest do robo ty  gotow ych dw akroć siedem  wołów, 
a  i p ięćdziesiąt jeszcze luzem  chodzi.

P od  w ieczór do udo ju  przychodzi krów  dw adzieścia, 
i ty le sam o doisz w ciągu dnia.

1735 S łonina tłu s ta  zw isa z najwyższej belk i w  chacie, 
w koszykach  plecionych jest pełno sera.

Kokosz też dobrze się niesie, gdacząc n ieustann ie , 
znosi ja ja  w  kojcach słom ą w ysłanych.

I gęś m i k ap ito liń ska  m ilczkiem  ja ja  niesie,
1740 przebiegle w sw oim  gnieździe je skryw ając.

W  naszych pasiekach brzęczenie pszczół słychać przyjem ne 
k łody żółty m iód  chow ają w  swych w nętrzach .

O ch, um ierasz m ężu, um ierasz m ężu najdroższy!
Idziesz do w iecznego dom u, nie wrócisz!

1745 K to te raz  otoczy m oją szyję ram ionam i?
W czyje objęcia pójdę jako  żona?



C erte ego perpe tuos p ro d u cam  te sine luctus, 
nil erit, о coniunx, te sine dulce m ihi!

F erreus, heu  m iserae, c lausit tu a  lu m in a  som nus!
1750 V erba tib i infelix non  v a litu ra  loquor.

Iam que vale longum , som no requiesce perenni, 
su rdus es in voces ferreus ipse m e as!” .

H aec lam en ta trix  tu m u lo  p ro s tra ta  sep ulti 
hoc rep e tit lacrim ans verba sub inde m odo.

1755 In terd u m  petiere viri m orien tis am ici, 
p raecipue si quis d itio r ille fu it, 

u t vel ab  in tonso sc rib a tu r episto la popo, 
ta lia  vel popus verba  sonora canat:

„P etre , tib i claves ded it om nipotens O lym pi,
1760 C H R I S T U S ,  clavigerum  te iube t esse poli.

O bstru is et referas m agn i p en e tra lia  caeli, 
tu  servas postes et p ia  tem p ia  DEI.

D esiit in  vivis exsistere noster Ivanus, 
suscepit vobis com ium erandus iter.

1765 V ir bonus a tq u e  colens p r isc a p ie ta te  c e r e q u a m ,  
quem  te n u it G raecae relligionis am or.

H unc tu , P etre , v irum  noris caeloque receptes, 
aequus et in tra n ti ian ito r esse velis.

C um  superosque p e te t liqu idum que p er ae ra  tendet,
1770 P etre , tuo  felix a s tra  favore p e ta t.

D a, p recor, Ivanum  ventis m igrare  secundis 
a tque  patroc in io  protege, Petre , tuo!

N am  vivus m agna  te relligione co lebat 
et s tu d u it sem per, P etre , p iacere tibi.

1775 L onga tib i, P etre , devotus ie iun ia trax it, 
assuetus vetitis abstinu isse cibis.

E rgo du m  veniens po rtas p u lsab it O lym pi 
ad  vestrasque fores cum  novus hospes erit, 

voce verecunda te com pellab it Ivanus,
1780 ne saevus tim ido  p o rtito r esse velis!

Voce, p recor, leni pu lsan tis  nom ina  disce 
et responden tis  constile verba boni.
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Bez ciebie więc pozostanę już n a  zaw sze w  sm utku!
Bez ciebie nic już nie będzie m nie cieszyć!

Ż elazny sen, b ia d a  m i, zam k n ą ł n a  zawsze tw e oczy!

1750 N ieszczęsna m ów ię ci słowa żałosne.
Żegnaj więc już n a  długi czas, śpij za tem  snem  w iecznym , 

g łuchy już jesteś i n a  słowa n ieczu ły !” .
T ak  zaw odząc leży na m ogile um arłego  

i p łacząc wciąż te  słowa pow tarza.
1755 Przyjaciele nieboszczyka w  tym  czasie żądają, 

ażeby, zw łaszcza gdy był on bogatszy, 
pop  z długim i w łosam i nap isa ł list do P io tra , 

a lbo donośnie w te  słow a zaśpiew ał:
„Piotrze, tobie wszechwładny C H R Y S T U S  Olim pu klucze 

1760 dał i uczynił cię k lucznik iem  n ieba,
zam ykasz i odm ykasz niebios w ielkie p rzestrzen ie, 

ty  p ilnujesz b ram  i św iątyni BOGA.
N asz Iw an p rzesta ł oto przebyw ać pośród  żywych, 

poszedł już drogą, k tó ra  do w^as wiedzie.
1765 D obrym  był człow iekiem  i czcił z pobożnością c e r k i e w ,  

trw ał bow iem  z zapałem  przy  greckiej w ierze.
P oznaj tego człeka, P io trze, przyjm ij go do n ieba 

i zechciej być d lań  p rzychylnym  odźw iernym .
W ędru jąc do n ieba  i wr p rzestw orzach  p łynąc, P iotrze,

1770 szczęśliw tw ą ła sk ą  k u  gw iazdom  niech zdąża.
S praw , proszę, by Iw an z pom yślnym  w iatrem  żeglował, 

i otocz go sw ą ojcow ską opieką!
A lbow iem  za życia czcił cię z w ielkim  nabożeństw em  

i s ta ra ł się zaw sze tob ie podobać.
1775 W  twojej in tencji, P io trze, długo post zachow yw ał, 

po traw  zabron ionych  do u st nie zw ykł brać .
G dy więc Iw an do w ró t n ieba  zastu k a  i kiedy 

jako  gość zjawi się u  waszej b ram y  
i przyw oła ciebie słowem  nieśm iałym , ty  nie bądź 

1780 nazb y t surow ym  celnikiem  d la  niego!
Ł agodnym , proszę, głosem  spytaj o jego im ię 

i co usłyszysz, to  łaskaw ie przyjm ij.
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N on o ra to r eniin  fu it, a s t operosus a ra to r, 
non  rig idus censor d ic ta  p u d ica  notes,

1785 non  o ra to r enim  fueras, cum  retibus u n d am ,
P etre , tu u m  stu d iu m  sollicitare fuit!

U nica te  m agnum  fecit confessio P e tru m ,
qu a  D om inum  agnoscis, vox rud is  a tq u e  brevis.

A gricolam  p iscato r am a, com m unia  vobis 
1790 haec duo, sim plicitas ipseque CH R ISTUS, eran t.

H aec dum  scrip ta  leges, voti rem in iscere nostri 
e t com m enda tum  suscipe, P etre , virum !

Agnoscas an im am  secum  m ea sc rip ta  feren tem  
ae thereaque  favens in  regione loca” .

1795 P rae te rea  ex an im i d a t vile num ism a sacerdos, 
u t m elius longum  p erfic ia tu r iter,

u t possit S tygium  R ussus persolvere n au lu m , 
tra n e t u t ad  superos E lysium que nem us.

Q uin  ed am  m os est m orien tum  pascere m anes,
1800 p o r ta l i  tepidos ad  m o n u m en ta  cibos.

C red u n tu r  volucres vesci n ido ribus u m b rae  
rid icu laque fide ca m e  p u ta n tu r  ali.

Scilicet ob litus m odo se petiisse, R u th en u m  
u t cassas an im as P e tru s  in  a s tra  vehat.

1805 H is tarnen  in  te rris  convivia sera sepultis, 
vivere quos caeli re n tu r  in  arce, p a ra n t.

Sed iam  R ussorum  m odu la tu s  c a n n in e  m ores, 
hic finem  faciam , L ecto r am ice, vale!
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Nie był on m ów cą, ale pracow itym  oraczem , 
sk rom nych  słów nie sądź jak  sędzia surowy.

1785 Nie byłeś przecie m ów cą i ty , P io trze, gdy sieci 
zapuszczać w w odę było tw ym  zajęciem .

Sam o k ró tk ie  w yznanie uczyniło cię P io trem , 
słowem  prostym  i k ró tk im  P a n a  uznałeś.

T eraz  zaś, ry b ak u , przyjm ij ro ln ika , są rzeczy 
1790 dwie w spólne d la  was: p ro s to ta  i CHRYSTUS.

Gdy będziesz czytał ten  list, miej w zgląd n a  m oją prośbę 
i przyjm ij, P io trze , tego człowieka!

P oznaj duszę, k tó ra  list mój przyniesie ze sobą, 
i w n iebiosach jej łaskaw ie daj m iejsce” .

1795 P o tem  pop  daje nieboszczykow i grosz niew ielki, 
żeby drogę da leką  łatw iej przebył,

żeby R usin m ógł pokonać styksow ą p rzepraw ę, 
żeby przybył do n ieb ian  i E lizjum .

Jest rów nież zw yczajem , by  n ak a rm ić  duchy  zm arłych, 
1800 n a  groby zanosić ciepłe jedzenie.

W ierzą, że cienie posilają się zapacham i, 
naiw nie sądzą, że się k a rm ią  m ięsem .

Sam  k ap łan  już zapom niał, że prosił w łaśnie P io tra , 
by  wypuścił do n ieba  czcze R usinów  dusze.

1805 D la tych  go tu ją n a  ziem i spóźnione biesiady, 
o k tó rych  tw ierdzą, że już w  niebie żyją.

W yśpiew ałem  oto pieśń  o zw yczajach Rusinów , 
n a  tym  już skończę, żegnaj C zytelniku!
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Tempus esse librum ac testem 
actionum nostrarum, 

cuius longum volumen discutiet Deus, 
cum iudicabit orbem terrarum. 

Eiusdem autoris

T em pus erit re ru m  liber im m ensum que volum en, 
quod  vitas hom inum  e t lab en tia  con tinet ac ta  
m ensurisque suis, testis tìd issim us, am bit.
H oc olirn D EUS, hoc u te tu r  codice Iudex,

5 dum  varios h om inum  m ores e t crim ina discet. 
T em poris excutiet m o tu m  longum que volum en 
p rae terita sq u e  vices lucem  revocab it in  unam . 
E xp lic itum que legent, heu  conscia pec to ra , lib rum , 
dum , quos g lu tiv it natos, excem et in  au ra s  

io falcifer ille, K ronon G raii cognom ine d icunt.
N am  S atu rn u s edax T em pus designet avarum , 
sub quo cu n c ta  m ori nascique p are n te  videm us.
0 ,  ig itu r T em pus, m oneo, reveren ter habete , 
si quae Iudicii ta n g it vos cu ra  Suprem i!

S.S.A.
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O tym, że Czas jest księgą i świadkiem 
naszych czynów, 

której liczne strony przeglądał będzie Bóg, 
gdy przyjdzie sądzić świat.

Tegoż autora

Czas będzie księgą naszych  spraw , w ielkim  ich zapisem , 
gdzie się żyw oty ludzkie i chw iejne spraw y zam kną , 
stale upływ ając będzie najw ierniejszym  św iadkiem .
BÓG z niej k iedyś skorzysta, Sędzia będzie przeg lądał,

5 żeby poznać ludzkie obyczaje i w ystępki.
P rzejrzy  o tw artą  g ru b ą  księgę biegu żyw ota 
i w  jednej chwili przyw oła spraw y, co m inęły.
Tę księgę rozłożoną b ęd ą  czytać cne dusze, 
dopóki, połkn ię tych , nie w ypluje n a  św iat kosiarz 

10 ów, k tórego G rekow ie zw ą im ieniem  K ronosa.
S a tu rn  bow iem  żarłoczny oznacza tu  Czas chciwy, 
w k tó rym  w szystko się rodzi i w szystko też um iera. 
Jakoż więc radzę, miejcie więcej w zględu d la  Czasu, 
jeśli O statecznego obchodzi w as dzień Sądu!

S.S.A.
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I. WYKAZ SKRÓTÓW PRZYJĘTYCH W EDYCJI

1. Skróty edytorskie w „Uwagach do tekstu” 
popr. wyd. -  poprawka wydawcy
(Ы) -  błędna koniektura Mierzyńskiego 
(bł druk) -  błąd drukarski

2. Skróty cytowanych w edycji źródeł i opracowań
ALDROVANDI De anim.ins. -  Ulysses Aldrovandi, De animalibus insectis libri sepleni, 

Francoforti a.M. 1623.
ALDROVANDI Quadr.hist. -  Ulysses Aldrovandi, Quadrupedum omnium bisulcorum 

historia, quam lo. Cornelius... colligere incepit, Th. Dempsterus... perfecte ab solvit, M. An­
tonius Bemia in lucem edidit, Francoforti a.M. 1647.

BIELSKI -  Marcin Bielski, Kronika wszystkiego świata, Kraków 1551. 
CHMIELOWSKI -  Benedykt Chmielowski, Nowe Ateny, albo Akademia wszelkiey 

scyencyipełna, t. 1-П1, Lwów 1754.
CYGAŃSKI -  Mateusz Cygański, Myślistwo ptaszę , Kraków 1584.
DWOK -  O. Kolberg, Dzieła wszystkie, t. 1-68, red. J. Krzyżanowski [i in.], Wrocław 

1961-1990 (cyfry oznaczają numer tomu i strony).
ed.1584 -  Roxolania Sebastiani Sulmyrcensis Acemi, Cracoviae 1584.
ERASMUS Adagia -  Erasmus Roterodamus, Adagia, [w:] Opera omnia emendatiora 

et auctiora, ed. Io. Clericus, t. II, Leida 1703 (wyd. anastatyczne: Hildesheim 1961).
GESNER -  Conradus Gesner, Historiae animalium libri V, Tiguri 1551-1587; t. I: 

De quadrupedibus viviparis, t. У: De serpentium naturu.
GWAGNIN -  Alexander Guagninus, Sarmatiae Europeae descriptio..., Cracoviae 1578. 
HAUR -  Jakub К. Haur, Skład abo Skarbiec znakomitych sekretów Oekonomiey 

Ziemiańskiey..., ubogacony. Wydany i do druku podany przez..., Kraków 1693.
HERBERSTEIN -  Sigismundus Herberstein, Rerum Moscoviticarum commentarli, 

Viennae 1549.
HERMAN -  Jan Herman, Ziemianin, albo Gospodarz Inflancki, Słuck 1673 (Wilno 

17912).
IOVIUS -  Paulus Iovius, Moschovia, in qua situs regionis antiquis incognitus, religio 

gentis, mores etc. fidelissime referuntur..., [w:] Pauli lovi Novocomensis Opera, quotquot 
extant omnia..., Basileae 1571.

KLONOWIC Flis -  S.F. Klonowie, Flis, to jest spuszczanie statków Wisłą i inszymi 
rzekami do niej przypadającymi, wyd. A. Karpiński, Warszawa 1984.
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KLONOWIC Gorais -  Gorais, Poemat Seb. Fab. Kłonowicza, wyd. W. Okęcki, Warsza­
wa 1875.

KLONOWIC Vict.Deor. -  S.F. Klonowie, Victoria Deorum. siue neri Herois educatio 
(Cap. XXXVI-XXXVIII), wydał i objaśnił M. Mejor. Warszawa 1995.

KLONOWIC Worek -  S.F. Klonowie, Worek Judaszow, wyd. K. Budzyk, A. Obręb- 
ska-Jabłońska, koment. prawn. Z. Zdrójkowski, Wrocław 1960 (Biblioteka Pisarzów Pol­
skich, В 10).

KNAPSKI -  Grzegorz Knapski, Thesaurus Polono-lxitino-Graecus, Kraków 1621.
KROMER -  Martinus Cromerus. Polonia, sive de situ... regni Polonici, Coloniae 1578; 

wyd. krytyczne: Martini Cromeri Polonia..., wyd. W. Czcrmak, Kraków 1901 (Biblioteka 
Pisarzów Polskich. 40).

MAFFEIUS -  Raphaelus Maffeius Volaterranus, Commentariorum Urbanomm... octo 
[et] triginta libri..., Basileae 1544.

MAGNIIS -  Olaus Magnus, Historia de geritibus septentrionalibus earumque diversis 
statibus, conditionibus, moribus, ritibus, superstitionibus... et rebus mirabilibus, nec non 
universis pene animalibus in Septentrione degentibus eorumque natura... libri, Romae 
1555.

MAJEWSKI -  Erazm Majewski, Słownik nazw zoologicznych i botanicznych polskich, 
t. 1-2, Wfirszawa 1894 (wyd. faksymilowe: Warszawa 1983).

MELETIUS -  Ioannes Meletius, De religione et sacrificiis veterum Borussorum episto­
la... ad Georgium Sabinum, [w:] Jan Łasicki, De Russorum, Moscovitanim et Tartarorum 
religione, sacrificiis, nuptiarum, funerum ritu, Spirae Nem. 1582.

MIECHOWITA -  Maciej z Miechowa, Tractatus de duabus Sarmatiis, Asiana et Euro­
piana..., Cracoviae 1517.

MIERZYŃSKI -  Antoni Mierzyński, De vita, moribus scrìptisque Latinis Sebastiani 
Fabiani Асе mi. Accedit cannen „Roxolania", Berolini 1857.

MOSZYŃSKI -  Kazimierz Moszyński, Kultura ludowa Słowian. t. 1-2, Warszawa 
1967-1968“.

NKPP -  Mowa księga przysłów i wyrażeń przysłowiowych polskich, red. t. I-III: J. Krzy­
żanowski, t. IV: S. Swirko, Warszawa 1969-1978 (hasło oraz numer podano w nawiasie 
kwadratowym []).

OKOLSKI -  Szymon Okolski, Russia fionda rosis et liliis, hoc est sanguine, praedica- 
tione, religione et vita antea F.F. ordinis Praedicatorum peregrinatone inchoata, nunc 
conventuum in Russia stabilitate fundata, Leopoli 1646.

PAPROCKI -  Bartłomiej Paprocki, Herby rycerstwa polskiego na pięć ksiąg rozdzielone, 
Kraków 1584 (Kraków 18582).

PASZKOWSKI -  Aleksander Gwagnin, Kronika Samiacyjej Europskiej..., przez Mar­
cina Paszkowskiego... przełożona, Kraków 1611.

PLACTOMUS -  Ioannes Plactomus, De natura et viribus cerevisiarum et mułsarum 
opusculum, [przy:] Eobanus Hessus, De tuenda bona valetudine libellus..., commentariis 
doctissimis illustratus a Ioanne Plactomo, in Academia Regiomontana professore, medico. ... 
Francoforti 1551.

POLYDORUS -  Vergilius Polydorus, Inventores rerum libri Vili, Basileae 1521.
PROTASOWICZ -  Jan Protasowicz, Inventores rerum, albo krótkie opisanie kto co 

wynalazł..., Wilno 1608 (wyd. faksymilowe: Wrocław 1973).
PSB -  Polski Słownik Biograficzny, t. 1-, Kraków 1935-.
RZĄCZYNSKI -  Grzegorz Rzączyński, Historia naturalis curiosa Regni Poloniae, 

Magniducatus Lituaniae annexarut iqueprovinciarum in tractatusXX divisa..., Sandomi- 
riae 1721.

SARNICKI -  Stanisław Sarnicki, Annales, sive De origine et rebus gestis Polonorum 
et Lithuanorum libri octo, Cracoviae 1587.
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SYROKOMLA -  Ziemie Czenvonej Rusi (Roxolania), poemat Sebastyana Klonowicza, 
[w:] Poezye Ludwika Kondratowicza (Władysława Syrokomli). Wydanie zupełne na rzecz 
wdowy i sierot autora, t. 8, Warszawa 1872, s. 233-297.

J.B. ZIMOROWIC Viri il. -  J.B. Zimorowic, Viri illustres civitatis Leopoliensis..., 
Lwów 1671 (wyd. krytyczne: J.B. Zimorowicza Pisrna do dziejów Lwowa odnoszące się, 
wyd. K. Heck, Lwów 1899, s. 285-339).

3. Skróty nazw bibliotek
BN BOZ -  Biblioteka Narodowa, Biblioteka Ordynacji Zamojskiej

4. Skróty dotyczące literatury starożytnej [za:] Z. Abraraowiczówna, Słownikgrecko-pol- 
ski, t. I, Warszawa 1958, s. IX-XX1II; M. Plezia, Słownik łacińsko-polski, t. I, Warsza­
wa 1959, s. XLI-LI: M. Cytowska, H. Szelest, Literatura rzymska. Okres cesarstwa, autorzy 
chrześcijańscy, Warszawa 1994, s. 5-9.

Cytaty biblijne [za:] J. Wujek, Biblia to jest Księgi Starego i Nowego Testamentu..., 
Kraków 1599. Oznaczenia ksiąg biblijnych [za:] Biblia Tysiąclecia, wyd. 3, Poznań 1983. 

Przekłady, o ile nie zaznaczono inaczej, pochodzą od wydawcy (M.M.).

II. UWAGI DO TEKSTU
Za podstawę wydania przyjęto editio princeps: ROXOLANIA /  SEBASTIANI /  

SVLMYRCENS1S /  ACERNI, CIVIS LV- /  BLINENSIS. /  [cytat z Wergiliusza] /  CRA- 
COVIAE,/ Typis Andreae Petricouij. Anno Domini, /  M. D. LXXXIIII. -  4°. K.nlb. 38; 
k. A-I4 K". Na odwrocie k. tyt. herb Lwowa. Utwór poprzedzony jest wierszem dedyka­
cyjnym dla rady miasta Lwowa. Wydawca dysponował egzemplarzem Biblioteki PAN 
w Gdańsku, sygn. Cf 5904 8°, pochodzącym z klocka zawierającego rozmaite dzieła 
(dawna sygn. Gdańskiej Biblioteki Miejskiej XVII.L,9.9), m.in. egzemplarz Philtmn 
z odręczną dedykacją Klonowica dla Samuela Wolfa (sygn. Cf 5902 8°); zob. „Wprowa­
dzenie do lektury”, przyp. 18.

Następne wydanie tekstu, to przedruk zawarty w szóstym tomie serii „Przekłady Poetów 
Polsko-Łacińskich Epoki Zygmuntowskiej” Władysława Syrokomli: Roxolania poemat 
Sebastyana Klonowicza, w oryginale łacińskim, z edycji Jędrzeja Piotrowczyka 1584, War­
szawa, 1852. Tekst poprzedzony został łacińską przedmową przyjaciela Syrokomli, Mikołaja 
Malinowskiego, który udostępnił mu rzadki pierwodruk poematu.

Jedyna, jak dotąd, krytyczna edycja, zamieszczona przy rozprawie doktorskiej Adama 
Mierzyńskiego (De vita moribus scriptisque Latinis Sebastiani Fabiani Acerni, Berolini 
1857), wnosi szereg poprawek -  usuwających głównie błędy drukarskie pierwodruku (nie 
wszystkie) -  także garść, nie zawsze udanych, własnych koniektur. Z punktu widzenia 
dzisiejszych potrzeb wydanie to nie spełnia już wymogów nowoczesnego edytorstwa (brak 
aparatu krytycznego, przestarzała pisownia i interpunkcja, brak objaśnień). Przyczyniło się 
ono jednak do większej znajomości tekstu oryginalnego wśród badaczy. Oba wydania należą 
dziś do rzadkości bibliograficznych. Stąd konieczność powtórnego wydania (i poprawienia) 
tekstu Roxolanii.

W aparacie krytycznym odnotowano lekcje pierwodruku, poprawki Mierzyńskiego 
i poprawki własne edytora. Odnotowano też istotniejsze błędy drukarskie.

Roxolania
w. 213-218 -  zob. „Aneks’'
w. 263-270-zob . „Aneks”
w. 355 craneis -  Mierzyński; oraneis -  ed. 1584
w. 375 armo -  Mierzyński; amio -  ed. 1584
w. 456 Trinacriisque -  Mierzyński; Trimacriisque -  ed. 1584



w. 457 dimobilis -  popr. wyd.; dimobili -  ed. 1584 Mierzyński
w. 459 Gigantas -  ed. 1584; Gigantes -  Mierzyński (koniektura niepotrzebna)
w. 471-472 -  Mierzyński pomija
w. 642 deliciose -  ed. 1584; deliciosae -  Mierzyński (koniektura niepotrzebna)
w. 730 tibia -  popr. wyd.; tibi -  ed. 1584; tibi a Mierzyński(bł druk?)
w. 737 rictu -  ed. 1584; victu -  Mierzyński (koniektura niepotrzebna)
w. 809fmibus -  popr. wyd.; sinibus -  ed. 1584 Mierzyński
w. 880 nonve -  ed. 1584; neque -  Mierzyński (Ы)
w. 907 Tu nunc -  popr. wyd.; Tune -  ed. 1584; I nunc -  Mierzyński
w. 941 humuli -  popr. wyd.; humili -  ed. 1584 Mierzyński
w. 1046 io c i-ed . 1584; loci -  Mierzyński (koniektura niepotrzebna)
w. 1097 dem ittier-ed. 1584; emittier -  Mierzyński (Ы druk?)
w. 1136 cereus -  Mierzyński; cerereus -  ed. 1584
w. 1152 quem -  popr. wyd.; quam -  ed. 1584 Mierzyński
w. 1234 grandia -  Mierzyński; granda -  ed. 1584
w. 1242 carmina -  popr. wyd.; carmine -  ed. 1584 Mierzyński
w. 1354 quad nullam iusti causam stuporis habet -  wiersz z błędnym metrum
w. 1395 Luceoria -  Mierzyński; Luctoria -  ed. 1584
w. 1414 partum  -  popr. wyd.; patrum  -  ed. 1584; patrium  -  Mierzyński (bł)
w. 1518 varios -  Mierzyński; vario -  ed. 1584
w. 1563 veneficium -  popr. wyd.; veneficum -  ed. 1584 Mierzyński
w. 1576 dire -  popr. wyd.; Dire -  ed. 1584; dive -  Mierzyński (bł)
w. 1610 vox -  Mierzyński; nox -  ed. 1584
w. 1629 Continuo -  Mierzyński; Continua -  ed. 1584
w. 1707 reticete -  popr. wyd.: reticere -  ed. 1584 Mierzyński

III. ZASADY TRANSKRYPCJI
Zgodnie z wymogami Serii pisownię wyrazów łacińskich dostosowano do normy postu­

lowanej przez Słownik łacińsko-pobki (red. M. Plezia). Zlikwidowano różnice w zakresie 
pisowni wyrazów z ae /  oe /  e; ti /  ci; у  /  /; ch /  c. Stosownie do obowiązującej konwencji 
zapisu tylko nazwy własne rozpoczynają się od majuskuły. W miejsce u spółgłoskowego 
wprowadzono v, konsekwentnie zastąpiono j  przez /. Nieliczne odstępstwa, w których 
zachowano oryginalną (bądź też alternatywną) pisownię, uzasadnione są względami metry­
ki, np. pisownia relligio itp. Interpunkcję zmodernizowano. Wyróżnienia w tekście przejęto 
z pierwodruku, lecz zastosowano je bardziej konsekwentnie. Pisownię rzeczownika deus 
(w oryginale zawsze z dużej litery) zachowano tylko w przypadkach uzasadnionych dzisiej­
szą praktyką.
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OBJAŚNIENIA

Karta tytułowa: -  por. VERG.Ecl. 4,3: „Si canimus silvas, silvae sint consule dignae”; 
por. też „Wprowadzenie do lektury”, przyp. 26. Na s. 17 herb Lwowa wg pierwodruku.

Do... Senatu... miasta Lwowa pieśń dedykacyjna autora
w. 13nn -  por. popularne powiedzenie: „dar mały, ale miły” (HOM.Od. 6,208); 

ERASMUS Adagia 3,9,100 („Munus exiguum, sed opportunum”).
w. 22 drobny grosz -  por. Mk 12,41-44: „A siedząc Jezus przeciw skarbnicy patrzał 

jako rzesza kładła pieniądze do skarbu, a wiele bogaczów wiele kładli. A przyszedszy jedna 
wdowa uboga włożyła dwa drobne pieniądze, co waży quadrant. A wezwawszy uczniów 
swych rzekł im: zaprawdę powiem wam, iż ta uboga wdowa więcej włożyła aniżeli wszyscy 
którzy kładli do skarbu. Albowiem wszyscy z tego co im zbywało rzucali, ta z ubóstwa 
swego wszystko co miała wrzuciła, wszystkę żywność swoję”; zob. też Łk 21,1.

Roxolania * Roksolania
w. 3 -  por. OV.Met. ll,121n: „ille sua Cerealia dextra /  munera contigerat”. 
w. 8 -  por. HES.Op. 232n.
w. 9 Arctoi sideris II spod Arktosa gwiazdy  -  Arktos, gwiazdozbiór Wielkiej i Małej 

Niedźwiedzicy, synonim krain Północy; por. OV.Fast. 3,107.
w. 10 Helice -  Helike, gwiazda w konstelacji Wielkiej Niedźwiedzicy, 
w. 13 Zamość, co ... wyrasta -  por. obj. do w. 1281. Niniejsza wzmianka uznawana 

jest za datującą powstanie całego poematu; zob. „Wprowadzenie do lektury” s. 11 oraz 
przyp. 25.

w. 17 czyste P ie rydy-  Pierydy, epitet Muz (zwłaszcza u łacińskich poetów), które są 
rodem z Pieros, góry w Tessalii.

w. 19 Ingenium II geniusz -  nadrzędne i uniwersalne pojęcie z zakresu poetyki, 
dotyczące zdolności twórczych.

Argolidzkiego brzegu -  Argolida, starożytna kraina Peloponezu, tu: synonim
Grecji.

w. 21-22 -  rumak Bellerofonta, Pegaz, uderzeniem kopyta w skałę na Helikonie 
otworzył źródło Muz, Hippokrene.

w. 29 góry Majnalu -  Majnalos, pasmo gór w Arkadii poświęcone Panowi, stąd też 
jego przydomek „Majnalski”, „Arkadyjski”.
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w. 31 szczyt Lwowskiej Góry -  por. obj. do w. 1265-1266; por. VERG.Acn. 5,140: 
„[nauticusj ferit aethera clamor“.

w. 36 -  por. OV.Trist. 1,10,48: „scindere Bistonias altera puppis aquas4, 
w. 41 praeses ... Apollo -  opiekun, obrońca, określenie nawiązujące do jednej 

z pierwotnych funkcji boga. czczonego później jako opiekun Muz (gr. Musagetes).
w. 45 po akwilonach Eurus -  po wietrze północnym (Akwilon) przynoszącym mrozy, 

powieje Eurus, wiatr wschodni. Zgodnie z antyczną wiedzą wiatry reprezentują określone 
namiętności (passiones), tj. zamętki (por. KLONOWIC Flis, s. 29). Eurus sprzyja nadziei 
i weselu.

w. 53 Carcinus -  (z gr.) Rak, znak Zodiaku rozpoczynający lato (22 VI-22 VII); por. 
LUCAN. 8,536: „idem, quod carcinus ardens, umidus Aegaceros”.

w. 57 Fama II Obmowa -  wieść, również w złym znaczeniu: plotka, obmowa. Jako 
personifikacja pojawia się w rzymskiej poezji; por.VERG.Aen. 4,173-188: OV.Met. 12,39- 
63. Obmowa jest siostrą Enkeladosa i Kojosa, strąconych przez Zeusa do Podziemia. Zob. 
„Wprowadzenie do lektury”, s. 9.

w. 63 spław iam y... plony rzekami -  por. na ten temat inny poemat Klonowica -  Flis. 
w. 67 -  por. VERG.Georg. 3,162: „Cetera pascuntur virides armenta per herbas”; por. 

też OV.Met. 4,635.
w. 68 -  por. OV.Trist. 1,1,28: „terra remota mea”.
w. 79 wieżę -  w Lublinie funkcjonował wodociąg, którym sprowadzano wodę z Bys­

trzycy. kanałami i rurami ciągnącymi się od wsi Wrotków. Tam znajdował się też królewski 
staw (piscina). Inny duży staw, to królewska sadzawka zamkowa (zwana też wielką, bądź 
lubelską). Wzmiankę o wieży wodociągowej (w murze klasztoru ss. Brygidek) znajdujemy 
w jednvm tylko dokumencie z 1647 r.; por. J. Riabinin, Mateiialv do historii miasta 
Lublina 1317-1792. Lublin 1938, s. 115.

w. 86 -  por. OV.lb. 178: „liquidis semper abiindat aquis”.
w. 95 bóg Arkadii -  pojawia się Pan z orszakiem Satyrów i Hamadriad. leśnych nimf. 
w. 105 -  por. VERG.Aen. 5,591: „indeprensus et inremeabilis error”, 
w. 108 -  por. OV.Fast. 3,178: „et memori pectore dicta nota”, 
w. 109 sióstr aońskich -  tj. Muz, mieszkanek Helikonu, góry w Beocji; zwano je często 

aońskimi, od dawnej nazwy Beocji -  Aonii.
w. 119-120 -  por. OV.Fast. 2,316: „garrulus in primo limine rivus erat”, 
w. 136 Arkas -  mityczny protoplasta mieszkańców Arkadii, tu przenośnie: Arkadyj- 

czyk, tj. Pan.
w. 141 -  por. np. OV.Met. 11,154: „et leve cerata modulatur harundine carmen”; 

TIB. 2,1,53: „primum est modulât us avena carmen”.
w. 147 Stentor -  postać z Iliady Homera (5,785), mąż obdarzony donośnym głosem. 

Jego krzyk miał siłę głosu 50 ludzi.
w. 158 las ju ż byl -  por. staropolskie powiedzenie: „Nie było nas, był las, nie będzie 

nas, będzie las”; NKPP [las, 31].
w. 162 Japeta plemię -  (Wulgata: Japet, poi.: Jafet) Kromer wywodził genealogię 

Słowian z biblijnej przeszłości, od synów Jafeta (por. obj. do w. 187). Zaprzeczał też teorii, 
jakoby Słowianie pochodzili od Dalinatów i Ilirów (tak Bielski).

w. 163 Bastarnów -  Bastarnowie, szczep germański zamieszkujący tereny u ujścia 
Dunaju; por. TAC.Germ. 46.

w. 164 Sauromatami -  Sauromaci, wg Herodota (4.117) plemię scytyjskie znad Morza 
Meockiego (por. obj. do w. 171), uznawani za przodków „staropolskich” Sarmatów.

w. 165 Hamaksobiami- Hamaksobiowie, scytyjskie plemię wędrujące na wozach; zob. 
MELA 2,1,2; por. też HOR.Carm. 3,24,10.

w. 169 Rutenami -  według OKOLSKIEGO (к. аз) Rusini (Russi, Roxolani) wywodzą 
się od rzekomo biblijnego Rhosa, w odróżnieniu od Moskwitów (Moskali), którzy pochodzą 
od Mosocha (zob. obj. do w. 187). Genealogia ta bierze swój początek z interpretacji



(prawdopodobnie na podstawie kompilacji tzw. Pseudo-Berossosa) miejsca z Księgi Eze­
chiela (38,2), rozszerzonego o imiona królów, których brak w Wulgacie: „Fili hominis, 
obfirma faciem tuam super Gog et, terram Magog [principem Rhos. Mesoch et Iobel]*1; 
rozpowszechnił ją Theodor Bibliander, De ratione communi omnium linguarum et littera- 
rum commentarius, Zurich 1548: por. BIELSKI k. 7: „Magog, to Turcy i Tataro wie77.

w. 171 Morza Meockiego -  Morze Tatarskie (tak KNAPSKI s.v.), dzisiaj zwane Morzem 
Azowskim; por. KLONOWIC Flis, s. 89, 91-92.

w. 187 Mosochos -  ze względu na metrum, zamiast Moschos. Moskwici, zwani Moschi, 
Meschini, „Sarmaci ryfejscy” (tak SARNICKI s. 24), pochodzić mieli od Mosocha, syna 
Jafeta; zob. tablicę ludów, Rdz 10,2.

w. 191 Auzonii brzegów -  Auzonia, część dawnej Italii (zob. np. VERG.Aen. 10,54; 
OV.Fast. 4,290), tu poetycki synonim Italii; por. też VERG.Aen. 1,1: „[...] Troiae qui 
primus ab oris*.

w. 192 od  ... Getów -  Getowie, plemię trackie znad dolnego Dimaju. 
w. 207 grożąca ... pręgami -  chodzi o witki wierzbowe używane jako rózgi, 
w. 247-270 -  opis przygotowania drewna do obróbki oraz sposób wykonywania kół 

i obręczy pokrywa się w ogólnych zarysach z praktyką zaobserwowaną wśród Hucułów 
pod koniec XVIII w.; zob. B. Hacquet, Neueste physikalisch-politische Reisen [in den 
Jahren Î788-1795] durch die Dacischen und Sarmatischen oder Nördlichen Karpathen, 
Theil IV, Nürnberg 1796 (streszczone w DWOK 54, 201-206); zob. też „Aneks”; por. 
M. Mejor, Wątki folklorystyczne w „Roxolanii” S.F. Kio no wica, „Rocznik Przemyski” 
(w druku).

w. 269 skrzypiąca k o l a s a  -  por. staropolskie powiedzenie: „skrzypi, jak ruska 
kolasa” odnotowane w drugiej połowie XVI w.; zob. NKPP [Ruś, 18].

w. 21\  r a d i o  -  dawne radio składało się z grądzieli, czyli długiego drąga kończącego 
się wiercielem, tj. częścią z otworami pomagającymi zaprządz wołu lub konia. Z drugiej 
strony grądzieli mocowano nasad (płachę), zakończony lemieszem czyli narogiem, radlicą. 
Z grądzielą łączą się także rączki, służące do prowadzenia radła; por. szczegółowy opis 
[w:] Z. Gloger, Encyklopedia staropolska ilustrowana, wstęp J. Krzyżanowski, t. 4, 
Warszawa 1972“, s.v. „Radło polskie”; oraz Komentarze do Polskiego Atlasu Etnogra­
ficznego, t. 1: Rolnictwo i hodowla, cz. 1, red. J. Bohdanowicz, Wrocław 1993, s. 74-108 
(J. Marczyk, s.v. „Radła”), s. 110-128 (taż, s.v. „Socha”).

w. 312 oskubują gałęzie -  por. VERG.Ecl. 1,78: „Non me pascente, capellae. florentem 
cytisum et salices carpetis amaras”.

w. 314 cum cy'tiso II szczodrzeniec -  szczodrzeniec, roślina motylkowa; zob. np. 
VERG. Georg. 2,431 oraz obj. poprzednie.

w. 320 -  por. VERG.Georg. 1,376: „patulis captavit naribus auras”, 
w. 325 -  por. VERG.Aen. 6,127: ,,Noctes atque dies patet atri ianua Ditis”. 
w. 367 -  por. VERG.Georg. 3,53: „cnirum tenus a mento palearia [sc. bovis] pendent”, 
w. 391 Tytan -  Słońce, czyli bóg Helios należący do pokolenia Tytanów; por. 

OV.Met. 1,10: „Nullus adhuc mundo praebebat lumina Titan”.
w. 392 -  por. VERG.Georg. l,66n: „glebasque iacentes /  pulverulenta coquat maturis 

solibus aestas”.
w. 395 Korydon -  imię pasterza w bukolikach Wergiliusza, tu: synonim pasterza, 
w. 406 aurem in utramque cubât II jak  susel śpi -  („śpi na oba uszy”), powiedzenie 

przysłowiowe rozpowszechnione w nowszych czasach przez Erazma (ERASMUS Ada­
gia 1,8,19: „In utramvis dormire aurem”); por. NKPP [spać, 32]; TER.Haut. 2,3.101n: 
„Ademptum mihi iam faxo omnein metum, /  in aurem utramvis otiose ut dormias”.

w. 421 O, Galateo -  Galatea, jedna z Nereid, boginka morska. Jej imię wywodzono 
z greckiego słowa gala (mleko), nawiązując do mlecznej barwy piany morskiej lub do 
faktu, że była opiekunką bydła mlecznego czczoną na Sycylii.
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w. 427 kiedy w tobie kochał się Polifemus -  cyklop Polifem, syn Posejdona; o historii 
jego miłości do Galatei por. OV.Met. 13,759-791; TEOC.Id. 11: Cyklops.

w. 445 P izybądz, o Galateo -  por. pieśń Polifema. OV.Met. 13,790nn oraz 839: 
-O, Galathea, veni

w. 449 Cna Toosa mi matką, córka dobra Forkysa -  Toosa, córka Forkvsa urodziła 
Posejdonowi Polifema: por. HOM.Od. 1,71.

w. 456 w Trinakrii górach -  Trinakria (z gr.: „z trzema przylądkami”), poetycka 
nazwa Sycylii; por. też VERG.Georg. 4,508: „Rupe sub aeria, deserti ad Strymonis 
undam”.

w. 457 -  por. HOR.Epist. 1,2,42-43: „at ille [sc. amnis] /  labitur in omne volubilis 
aevum”; OV.Met. 10,502: „nulloque tacebitur aevo”.

w. 480 bogaty w sk a rb y-w e  wdzięki ubogi -  cytat przekładu SYROKOMLI (s. 255), 
celnie oddającego sens antytezy.

w. 482 piękny Acis jest kochankiem Nercidy -  Acis, syn Fauna, kochanek Galatei, 
potem nazwa rzeczki płynącej w pobliżu Etny. Zazdrosny Polifem zabił Acisa, zrzucając 
nań skałę, a Galatea zamieniła jego krew wypływającą spod skały w źródło; por. 
OV.Met. 13,870n.

w. 493 -  por. obj. do w. 445.
w. 513 węże nazwano b o a  z przyczyny krów -  łac. nazwa (boa, bova) wiąże się 

etymologicznie zapewne z rzeczownikiem bos (geil, bovis, krowa, wół). Solinus. autor 
Collectanea rerum memorabilium (poł. III w.) podaje za wcześniejszymi źródłami 
(PLIN.Nat. 8,37) informację, że boa, to wąż wodny, którego nazwa łączy się z faktem, iż 
wysysa krowom mleko (tamże 2.33). Ta niezwykła wiadomość przeniesiona została za 
pośrednictwem Izydora z Sewilli (Orig. 12,4,28) do fizjologusów, średniowiecznych bestia- 
riuszy i encyklopedii (zob. np. Thomas de Cantimpre, Liber de natura rerum 8.5). 
W nowszych czasach historię tę powtarzają: GESNER, t.V, s. 35 oraz ALDROVAN- 
DI Quadr.hist., s. 115. Natomiast RZĄCZYŃSKI (s. 249) identyfikuje boa z wielkim 
wężem ze stepów Ukrainy -  połozem; powtarza też, że krowa nie nawiedzana przez boa 
ryczy i sama go szuka (s. 251). HAUR (s. 328) pisze, iż na Ukrainie zwą go połosiem. 
Informację tę powtarza CHMIELOWSKI (t. 1, s. 602), ale dodaje polskie nazwy: krowodój. 
krowosys. Jeszcze w XIX w. wśród ludu galicyjskiego powszechne było mniemanie, że 
wężem wysysającym krowom mleko (taka krowa była bardziej mleczna) jest zaskroniec; 
zob. J. Jachno, O wężach galicyjskich w ogóle, a o żmijach w szczególności, cz. 1, Kra­
ków 1867, s. 6; por. MOSZYŃSKI, i. 2, cz. 1, s. 562-563.

w. 528 wąż jest zimny -  powszechna opinia o wężach zarówno wśród autorów 
starożytnych (np. THGN. 602; THEOC. 15,58; VERG.Ecl. 3,93; 8,71: GAL. De ther. 8), 
jak i wśród nowożytnych uczonych (por. GESNER, t.V, s. 31).

w. 547-548 -  podobna scena VERG.Georg. 3, 418-419. Pogląd, iż z zabitego krowo- 
sysa wypływa wyssane mleko był powszechny wśród Słowian; zob. MOSZYŃSKI, t. 2, cz.l, 
s. 562.

w. 535-540 -  podobny opis (na podstawie Klonowica?), w formie gadki znajdujemy 
u HAURA (s. 65): „To jest wiedzieć potrzeba, iż wąż tak dobrze wydoi krowę, gdy się do 
niej wnęci, jak które cielę, pnie się do wymion przez zadnią nogę i krowa tak się w nim 
zakocha, jakoby w swoim własnym cielęciu, że aż ryczy do niego, gdyby na czas do niej 
nie przyszedł. Na pewnym miejscu, w pewnej dziedzinie krowa z trudnością gospodyni doić 
się dawała i co raz małoco bywało mleka, aż ją dla tego przedać musiała, po której przedaży 
wąż ów szukając sobie owej krowy nad zwyczaj wielki i odchowały po domowych błąkał 
się gmachach, którego potym kijem gospodarz zabił, a krowa długo z tęsknice po wężu 
rycząc, gdyż już w kilka dni odżałowała i zapomniała, dostatek po tym gdzie indziej dawała 
mleka, aż ją nazad i za nagrodą odkupić chcieli”. RZĄCZYiŃSKI (s. 251) powtarza 
informacje w szczegółach zbieżne z opowieścią poety: „Na Litwie i na Rusi węże okręcone
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wokół tylnich nóg krowich, wysysają mleko z wymion, nie wyrządzając przy tym krzywdy. 
Krowy jednak, gdy nie są przez nie zbyt długo nawiedzane, z tęsknoty ryczą”. W folklorze 
białoruskim i rosyjskim pojawia się postać węża ognistego i leśnego smoka, który wysysa 
krowom mleko; zob. A.N. Afanas’ev, Poeticeskie vozzrenija Slavjan na prirodu. Opyt 
sravniteVnogo izucenja slavjanskich predanij i verovanij v svjazi s mificeskimi skazanijami 
drugich rodstvennych narodov, t. 2, Moskva 1868, s. 558-561.

w. 555 -  por. VERG.Aen. 5,276: „[serpens] nequiquam longos fugiens dat corpore 
tortus”.

w. 557-560 -  por. podobną scenę, VERG.Georg. 3,422nn. Jedną z cech właściwych 
wężom, ujętych w katalog przez starożytnych (zob. SERV. ad 1.) i przejętych przez 
średniowieczne fizjologusy, jest zachowanie w chwili zagrożenia: żmija całym ciałem 
osłania głowę, gdyż ocalając ją, może zregenerować utracone członki.

w. 581-604 -  opisana tu technologia wyrobu bryndzy z nie zakwaszonego mleka 
(bundz) zgadza się z obserwacjami poczynionymi wśród Hucułów w XIX w.; por. 
DWOK 54, 134. Opis nie odnotowany przez etnografów.

w. 615 cykuta -  szalej jadowity (u dawnych autorów: Świnia wesz), trująca roślina 
o rurkowatych łodygach, rosnąca na podmokłych łąkach. Stosowanie jej do wyrobu 
piszczałek zauważono wśród Serbów; zob. MOSZYŃSKI, t. 2, cz. 2, s. 540. Nazwa 
„piszczałka”, być może w związku z podobnym zastosowaniem, oSnotowana jest 
[w:] K.G. Hagen, Preussens Pflanzen, Königsberg 1818; por. Słoumik języka polskiego, 
Wilno 1861, s.v.

w. 629 Ikar — por. OV.Met. 8,183nn.; HOM.I1. 2,145; HYG.Fab. 40. 
w. 631 -  por. VERG.Aen. 6,19im: „[Daedalus] sacra vit /  remigium alarum”, 
w. 639 -  por. VERG.Aen. 10,69: „hortati sumus aut vitam committere ventis”. 
w. 641 p a s z k o t e m  go nazywają -  wśród drozdów odróżnia się kwiczoła (turdus 

pilaris) od paszkota (tj. jemiołuchy, turdus viscivorus). Paszkot odżywia się m.in. jagodami 
jemioły (viscum, por. w. 649), przyczyniając się do jej rozsiewania; por. ERASMUS 
Adagia 1,1,55 („Turdus ipse sibi malum cacat” [Jemiołucha sama sobie zgubę kaka]), na 
podstawie wypowiedzi Izydora (Orig. 12,7,71: „[turdela], cuius stercore viscum generare 
putatur. Unde et proverbium apud antiquos erat: malum sibi avem cacare” [(jemiołucha), 
z jej odchodów powstaje podobno jemioła. Stąd powiedzenie u starożytnych: ptak zgubę 
sobie wykaka]).

w. 651-652 Krzaczek ten ptasznikom lepkiej dostarcza pułapki, /  lep przytrzymu­
je  ... ptaki -  sposób łowienia ptactwa na lep z jemioły opisywany jest zarówno przez 
starożytnych, jak i nowszych pisarzy; por. np. CYGAŃSKI k. 35-36: „Lep jakim sposobem 
masz urobić. Z lepem a Sówką jako masz ptaków dostawać”; oraz HAUR s. 236: „Jako 
robić lep, sposób”.

w. 657-658 -  por. auri sacra fames (przeklęty głód złota), VERG.Aen. 3.56-57; por. 
też KOCHANOWSKI Eleg. 3,2; KLONOWIC Vict.Deor. 36,302nn; Flis, w. 249-252:

I ci, co ich tam pod ziemię złoty głód,
Pod głuchą pędzi, zażywą nędznych gód;
Często tam w górze i śmierć, i grób mają, 

i tam zostają.

w. 667 sowa od Feba przeklęta -  ptak ten jest wrogiem światła dziennego, tj. 
słońca-Feba.

w. 668 na wabia ptakom jest podstawiana -  oślepiona światłem dziennym sowa jest 
bezbronna, toteż często atakuje ją drobniejsze ptactwo i dlatego w myślistwie używano jej 
do wabienia innych ptaków; zob. PSEUDO-ARIST. Hist.anim. 9,619 B18; MAGNUS s. 692; 
CYGAŃSKI k. 23:
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Nienawistna wszystkim Sowa, 
wzrost mierziony i odęta głowa, 
w nocy ptaka nie jednego sprzątnie, 
we dnie siedzi jako czart pokątnie.

Por. też HAUR s. 277: „Myśliwi umyślnie ich [tj. sowy] na berłach uwiązane w dzień jasny 
wystawiają, aby się im inne ptactwa dziwowały, do których się kupami, stadami zlatują 
z ustawicznym wrzaskiem koło nich krążące. Na ten czas myśliwi gromadno takowych 
sobie przysposabiają dla obłowu ptaków, a potym do swoich przywabiają fortelów, do 
lepów, do siatek, aby przy takowej okazyjej łowić się snadnie mogły”.

w. 687 Antypoda, gdzieś pod ziemią wiszą -  „antypodzi~, słowo utworzone przez 
Platona (gr. antipus; Ti. 63A) na określenie mieszkańców przeciwległej strony kuli ziem­
skiej. Przejęte za Arystotelesem (De caelo 308A, 20) przez średniowiecznych geografów 
stało się podstawą wiary w istnienie lądu, którego mieszkańcy chodzą do góry nogami; zob. 
KLONOWIC Flis, w. 556 (in marg.): Antipodes, przeciwnogowie”.

w. 693, 709-714 niezgrabnych n i e d ź w i e d z i  -  polegając na autorytecie Arysto­
telesa (Zool. 579A), wierzono, że niedźwiedzie rodzą się nieforemne i że dopiero matka, 
liżąc je, nadaje im właściwy kształt (zob. też Owidiusz, Pliniusz Starszy, Solinus). Tę 
i dalsze wiadomości o niedźwiedziach zamieszczają także nowożytni uczeni; zob. np. 
GESNER, t. I, s. 1068; MAGNUS s. 625: oraz R. Kiersnowski, Niedźwiedzie i ludzie 
w dawnych i nowszych czasach. Fakty i mity, Warszawa 1990, s. 227nn.

w. 695-696 R u s s i a  ... U r s i a  -  niedźwiedź był godłem wielu ziem Wielkiego 
Księstwa Litewskiego, także Ziemi Kijowskiej. Niedźwiedź widnieje też w herbie Przemyśla 
i Chełma. R. Kiersnowski przypuszcza (jw., s. 268), że Klonowie jest pierwszym autorem, 
który wprowadził do literatury ten kalambur.

w. 702 hyblejskiego miodu -  określenie „hyblejski” pochodzi od góry Hybla na Sycylii, 
najbardziej -  po attyckiej górze Hymettus -  znanej z miododajnej roślinności.

w. 706 palmipedes II dloniastonogie -  wydawca wykorzystał tu przekład samego 
autora; zob. KLONOWIC Flis, w. 127 oraz in marg.; por. ARIST.Zool. 449Л.

w. 707 Bardzo dziwne ...je s t niedźwiedzi poczęcie -  w starożytności powstała opinia, 
że niedźwiedzie kopulują jak ludzie, w uściskach i na leżąco; zob. ARIST.Zool. 579A; 
PLIN.Nat. 8,126: GESNER t. 1, s. 1068.

w. 710 -  por. VERG.Georg. 3,247n: „nec funera [...] /  tam multa informes ursi 
stragemque dedere”.

w. 712 Ludnie -  Lucina, w religii rzymskiej bogini uważana za patronkę szczęśliwego 
rozwiązania i opiekunkę położnic.

w. 717-718 niedźwiedzie ... mają zwyczaj wyrsysać słodycz z lap -  obserwacje 
zimowego snu niedźwiedzi i zwyczaju ssania łap przekazane przez Arystotelesa i Pliniusza 
przejęli bez zastrzeżeń nowożytni przyrodnicy; zob. szerzej R. Kiersnowski (jw. obj. do 
w. 693), s. 232nn.

w. 728 dzika moc ulega ziemskiemu bogu -  tj. człowiekowi; zob. Rdz 1,26: „I rzekł 
[Bóg]: «Uczyńmy człowieka na obraz i podobieństwo nasze, a niech panuje nad rybami 
morskimi i nad ptactwem powietrznym i nad zwierzętami, i nad wszystką ziemią, i nad 
wszystkim płazem, który pełza po ziemi»”.

w. 731 harmonia dźwięków porusza serca zwierząt -  o wrażliwości zwierząt na 
muzykę por. np. mit o Orfeuszu.

w. 745 -  por. VERG.Georg. 1,350: „Det motus incompositos et carmina dicat”. 
w. 755 prowadzają niedźwiedzie -  tresura i występy niedźwiedzi urządzane na Litwie 

i Rusi znane były szeroko w ówczesnym świecie; zob. MAFFEIUS lib. XXV. Relację z takiego 
widowiska podaje MAGNUS (rozdz. 32: „O tańcach niedźwiedzi litewskich”, s. 629-630); 
powtórzył ją RZĄCZYNSK1 (s. 227): „[Niedźwiednicy] do wtóru słodkich dźwięków 
piszczałek, a taki specjalnie [niedźwiedziom] się podoba, ubrani w niedźwiedzie futra



nakłaniają je do nauki zabawnych ruchów i tańców. Odmiennym dźwiękiem trąbki zmu­
szają do powstania na dwie nogi, ostrzejszym tonem -  do marszu, a także na zakończenie, 
żeby od oglądających popisy (zwłaszcza od kobiet i dziewcząt), stąpając z kapeluszem 
w wyciągniętych łapach, zbierały za popis zapłatę. Jeśli ta była zbyt mała, na znak 
przewodnika, mruczą i potrząsaniem głowy żądają więcej pieniędzy4.

w. 763-766 -  mit o Jazonie, synu Ajsona (por. w. 765: Aesonides II Ezonida) i wyprawie 
Argonautów po złote runo do Kolchidy jest treścią in.in. eposu Argonautika Apollomosa 
z Rodos i Argonautica Quintusa Valeriusa Flaccusa; por. też KLON OWI С Flis. s. 21,26-28, 
w. 417-432.

w. 767 czeremiskie -  tj. tatarskie; Czeremisi (Mari) -  naród tatarski osiadły nad Wołgą; 
KROMER (s. 66) określa tym mianem Tatarów żyjących na Podolu; por. też PASZKOW­
SKI s. 21: „Naród Czeremissów [...] drapieżny żywot i bezecny prowadzą, złodziejstwem 
i czarami rozmaitemi się bawiąc. [...] strzelcy z nich wszyscy są dobrzy, zwierzem i mio­
dem, którego tam mają dostatek, żyją, ledwie kiedy chleba mają [...]. Rzemiosło, zabawa 
i praca ich zwierz ustawicznie łowić i strzelać, których mięsem żywią się, futrem przyo- 
dziewają i w trybucie je Wielkiemu Księciowi Moskiewskiemu dawają”.

w. 770 linia brzegu odcina lód od ziemi -  poeta ma zapewne na myśli obraz dalekiej 
Północy, gdzie tylko linia brzegu znaczy granicę, pomiędzy lądem stałym a morzem wiecznie 
pokrytym lodem.

w. 771 dom Boreasza -  o domostwie Boreasza w pieczarach i lodowych szczelinach 
zob. HYG.Fab. 14.

w. 773-774 Zetesa iKalaisa  ... /  Orytyja zrodziła zAkwilona -  Boreasz (łac. Aquilo) 
miał z Orejtyją dwóch synów, Zetesa i Kalaisa, ucieleśniających śnieżne burze Północy; 
zob. APOLL.RHOD. 1,21 Inn; OV.Met. 6,682nn.

w. 775 Erychtoniusza zięć -  Erichtonios, zwany też Erechteusem, szósty król Aten, 
syn Pandiona, który z zony Praksytei miał m.in. córkę Orejtyję. Już w starożytności mylono 
postaci Erechteusa i Erichtoniosa, gdyż Erichtonios, dziad powyższego, czwarty król Aten, 
miał też żonę Praksyteę.

w. 779 Psychus et Crystallus et Avus II Chłód, Lód, Suchy Mróz -  łacińskie nazwy 
owych personifikacji zaczerpnięte zostały z homeryckiego zasobu słów: tó psychos -  chłód. 
ho he krystallos -  lód, mróz, auos -  suchy, ostry. Antyczna mitologia nie znała tych postaci, 

w. 797-798 -  por. LUCR. 5,96: „sustentata ruet moles et machina mundi1’. 
w. 805 Tu mieszkają -  na temat pierwszych informacji o północnych obszarach 

państwa moskiewskiego por. np. Ioviuos, Herberstein, Magnus.
w. 825 -  por. VERG.Georg. 1,57: „India mittit ebur, molles sua tura Sabaei”. 
w 843 dwu Bakchów -  starożytna mitologia nie zna historii tych dwu Bakchusów. 
w. 847 świat rozdzielili między siebie -  w XVI w. upowszechniła się opinia, że piwo 

jest w północnej Europie odpowiednikiem wina, stąd nazwy vinum Germanicum, vinurn 
Septentrionale; zob. PLACTOMUS s. 75.

w. 859 macicę -  tj. winną macicę, szczep wimiej latorośli.
w. 869-870 -  nazwy chmielu humulus i lupus salictarius znajdujemy u Pliniusza 

(Nat. 21,86); wg Linneusza nazwa brzmi humulus lupulus (łac. lupus -  wilk); bn ton 
(lub brytos) to rzadka grecka nazwa piwa; zob. brytos chersaios (płożący po ziemi), 
ATH. 10,447.

w. 875 Napój -  wynalazek piwa przypisywano również Bakchusowi (tak np. Pliniusz, 
Ezebiusz). W nowszych czasach zob. np. popularny zbiór POLYDORUS s. 166; oraz 
PROTASOWICZ s. 9:

Piwo ze zboża robić wprzód Bachus chętliwy 
Począł, za który trunek wielce osobliwy,
Siła mu ich dziękuje, ale Mazurowie
Więcej, albowiem zawsze czują go w swej głowie.
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w. 881 nie zginie jak  Ikarius -  Ikarios Ateńczyk przyjął w swym domu gościnnie 
Dionizosa. Bóg odwdzięczył się i nauczył go upraw)7 winnej latorośli. Gdy Ikarios poczę­
stował winem pasterzy, ci myśląc, że zostali otruci, zabili Ikariosa; zob. np. HYG.Fab. 130; 
APOLLOD. 3,14,7.

w. 883-884 c e r  v is  i a nomen II c e r e  w i z y  i /  ma nazwę -  (łac. cerevisia lub 
cervisia), nazwa urobiona jakoby od imienia Cerery, która metonimicznie oznacza zboże. 
Etymologia podana przez Izydora (Orig. 20,3,17; „[...] nazwa cervisia pochodzi od Cerery, 
tj. od zboża; jest to napój wyrabiany na rozmaite sposoby z nasion zboża*), powtarzana 
przez późniejszych autorów (np. PLACTOMUS s. 70), jest fantastyczna, bo słowo to jest 
pochodzenia galijskiego. Plactomus był przekonany, że jest pierwszym autorem, który 
opisuje sposób produkcji i właściwości piwa (s. 69); szczegóły podaje też MAGNUS 
w rozdz. 19-34 księgi XIII. U polskich autorów wzmianki są nieliczne; zob. np. HER­
MAN rozdz. 26: „O warzeniu piwa”; HAUR s. 166: „O browarze abo o Mielcuchu”; por. 
też A. Jelski, Piwo i piwowarstwo w przeszłości naszej, Warszawa 1887.

w. 887 Ennosigaeus II Lądowstrząsca -  homerycki przydomek Posejdona (Neptuna); 
por. np. II. 13,43; Od. 9,518. „Lądowstrząsca” -  tak przekłada Stanisław Staszic (Iliada, 
Warszawa 1813); „wstrząsający lądem” -  Lucjan Siemieński (Odyssea, Warszawa 1874).

w. 917 -  por. KLONOWIC Vict.Deor. 37,603 С: „dicas saltare camelum”; ERASMUS 
Adagia 2,7,66 („Camelus saltat”).

w. 926 wańtuchy -  wysuszone szyszki chmielu gromadzono w podługowatych wor­
kach, zwanych wańtuchami; zob. HAUR s. 77.

w. 947 Vinosus ... Homerus II Homer; winopijca -  por. HOR.Epist. 2,19,6: „laudibus 
arguitur vini vinosus Homerus”. Horacy zwie Homera „winopijcą”, gdyż ten wielokrotnie 
w swych eposach wspomina wino, nadając mu różnorodne epitety: „rozweselające serce”, 
„mocne”, „słodkie”, „czarne”, „czerwone" itp.; zob. np. HOM.Od. 9, 196nn, 359nn.

w. 958 kt o ... pierwszy nazwał gorzałkę -  naiwną ajtiologiczną anegdotę na ten temat 
przytacza HAUR s. 161: „Pewien człowiek, Ka zwany, doszedł sekretu palenia gorzałki, 
potym przez zbyteczne jej zażywanie zajęła się w nim gorzałka, tak że zgorzał, a stąd 
(zgorzał Ka) gorzałka ma mieć swoje nazwisko”. Jakub Szymkiewicz powtarza ją, dodając: 
„jakiś Czech nazwiskiem Ka”; zob. tenże, Dzieło o pijaństwie, Wilno 1818, s. 24.

w. 961-962 na czczo zażywali po kropli, /  tak jak  ... lekarstwo przed jedzeniem -  por. 
HAUR s. 512: „Gorzałki wszelkie z rożnemi ingredientiami przepalane raczej tylko do 
wąchania, abo w potrzebie jakiej do smarowania, a nie do napoju służą, a do picia 
przynamniej karwatką nie kwartą oraz pułtory godziny przed obiadem zażyć może [ ...]”.

w. 969-1008 -  por. także opis zachowania pijaków i naganę pijaństwa, KLONOWIC 
Worek, s. 218:

[pijanicę] chmiel i jagoda, a nie rozum rządzi.
Abo ów dymny trunek, co go piją łając,
Oczy mrużąc, marszcząc się, kaszląc i charchając.
A 1 с h i in i j к a cnotliwa, początek mądrości,
Fabułka ranośmieszna, fundament radości.
Wodka modro płonąca, co z niej rozum płynie,
Lecz odsyła do domu błotołożne świnie.

Te same wiersze (z drobnvmi zmianami) znajdujemy w zbiorku Adama Władysławiusza 
(nr 29), ale bez podania właściwej atrybucji; zob. tenże, Krotochfde ucieszne у  żarty  
rozmaite..., Kraków 1609 (wyd. krytyczne: K. Badecki, Polska fraszka mieszczańska. 
Minucje sowizdrzalskie..., Kraków 1948, Biblioteka Pisarzów Polskich, 88); por. też 
„Wprowadzenie do lektury”, s. 10.

w. 989 Bożek ... odniósł trium f- por. np. PROTASOWICZ s. 12:
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Tryumfy Bachus miły i piękne korony 
Wprowadził, także wino prawie na wsze strony.
Wszystkim ludziom zalecił, że go radzi piją,
Tak długo, póki może aż obracać szyją.

Jako cię zbłaźnić może i rozum odmienić,
A człowieka w bestyją nikczemną przemienić.
Bo kto się nim upije, jako kozieł skacze,
Więc albo nazbyt wesół, albo czasem płacze.

w. 995-996 Kirke ... druhów Ulissa, ! ... w stwory zmienda -  Kirke, czarodziejka 
z wyspy Ajaja, zmieniła druhów Odyseusza w zwierzęta, podając im do picia czarodziejski 
napój i dotykając ich głów różdżką; zob HOM.Od. 10,135nn.; OV.Met. 14,248nn.

w. 1009-1010 Rusin ... /  ma ... miodu obfitość -  Litwa, Podole i Ruś znane były 
współczesnym jako krainy obfitujące w miód i wosk pszczeli. Z braku własnego wina 
wyrabiano tu sławne miody pitne, o których wiadomości powtarzają się w XVI-wiecznych 
relacjach, poczynając od MIECHOWITY (s. 515) i KROMERA (s. 48); por. IOVIUS s. 94: 
„Lud [na Rusi] pije medon uwarzony z miodu i chmielu, który dojrzewa w smolistych 
beczkach i z wiekiem szlachetnieje”; MAGNUS s. 625: „[...] miód z chmielem i wodą 
uwarzony, w pospolitym jest tam użyciu, szczególnie na Rusi i Podolu, kędy jest pszczół 
obfitość, a miód zbierany z wonnych traw i kwiatów wyborny”; ALDROVANDI De a- 
nim.ins.. s.v. „apis”; RZĄCZYŃSKI s. 412-416; i in.

w. 1011 -  por. VERG.Ecl. 4,30: „quercus sudabunt roscida mella”. 
w. 1019-1020 miód podgrzeje... wyborny napój gotuje -  pierwszy bodaj (?) szczegó­

łowy opis wyrobu „miodu pitnego polskiego czyli litewskiego” znajdujemy u MAGNUSA 
(rozdz. 24 księgi XIII); notabene przepis wyrobu miodu podał mu „Martinus Polonus 
Poenitentiarius Gnesnensis” przebywający w Rzymie w 1543 r. Autorem receptury był więc 
zapewne Marcin Kromer, który w sprawach prymasa Gamrata bywał w 1543 i 1544 r. 
w Rzymie; por. PSB 66,322; PLACTOMUS (s. 70) bardziej interesował się wzmiankami 
u antycznych autorów o stosowaniu miodu w napojach.

w. 1027-1028 miód . ..je s t niebieską rosą -  pogląd, że pszczoły zbierają miód, który 
jest rosą spadłą z nieba, ma jeszcze antyczną proweniencję; zob. np. ARIST.Zool. 553B; 
GAL. De aliment.facult. 6,739 (Kiihn). Szesnastowieczni uczeni jeszcze nie sprostowali 
tego poglądu.

w. 1031-1032 napój Ganimedes ... podaje /  ... Hebe ... leje miód -  Ganimedes 
-  piękny młodzieniec porwany przez Zeusa na Olimp, gdzie podawał wraz z Hebe bogom 
ambrozję; Hebe -  personifikacja młodości, córka Zeusa i Hery; zob. np. HOM.I1. 5,265nn.; 
OV.Met. 10,155.

w. 1039-1040 brzęczą gęste roje i ... pomruk złowrogi się niesie -  brzęk pszczół jest 
złowieszczy, gdyż -  w mniemaniu starożytnych -  zapowiada jakieś nieszczęście; por. np. 
LIV. 21,46,2; CIC. Har.resp. 25; VAL.MAX. 1,6,13.

w. 1041 -  por. VERG.Georg. 4,43n: „[apes] penitusque repertae /  pumicibusque cavis 
exesaeque arboris antro”.

w. 1045-1046 exstat enim dulcis fabula prisca ioci II opowiem ... /  starą bajkę 
o słodkiej krotochwili -  zabawna gra słów, gdyż żart (iocuś) określony jest epitetem słodki, 
miły (dulcis). Mierzyński chciał tu czytać loci, co zmienia nieco sens: historia o słodkim 
miejscu. Całą opowieść przytacza IOVIUS (s. 91), za nim powtarza GESNER (t. 1, s. 1080); 
o źródłach zob. „Wprowadzenie do lektury”, s. 10-11.

w. 1050 -  por. OV.Fast. 4,312: „nos in vitium credula turba sumus”.



w. 1056 rogatą głowę -  puszczyk (bubo) i sowa uszata (asio otus) mają na głowie 
pęczki piór, wyglądające jak uszy lub rogi; por. KLONOWÏC Worek s. 193:

na orlim gnieździe zorleje i sowa, 
choć nocne obyczaje i rogata głowa.

w. 1059-1060 -  por. VERG.Georg. 4,75n: „[apes] et circa regem atque ipsa ad 
praetoria densae /  miscentur”.

w. 1060-1066 -  zarówno antyczni, jak i nowożytni uczeni wykazywali dużą nie­
znajomość rzeczywistej etologii pszczoły. Przypisywali jej dziwne cechy i właściwości. 
Uznawano ją np. za istotę bezpłciową, a właściwą matkę roju nazw ano „królem*: zob. 
ARIST.Zool. 553A-554A; VERG.Georg. 4,201; SCRIPT. RER .RUST, passim; ALDRO- 
VANDI De anim.ins., s.v. „apis”. Dopiero Jan Swammerdam (Historia insectorum, 1739) 
określił płeć „króla”, a René A. Ferchault de Reaumur (Mémoires pur servir a Vhistoire 
des insectes, 1740) udowodnił, że w ulu przebywa tylko jedna matka roju.

w. 1083 Quirites II Kwiryci -  Kwirytami, tj. Rzymianami, nazywa pszczoły Wergiliusz 
(Georg. 4,201), nawiązując do poglądu, że żyją one zorganizowane jak ludzie: mają własną 
konstytucję (4.158) i tworzą państwo; por. też CIC.Off. 1,157; VARRÒ Rust. 3,16,4; 
PLIN.Nat. 11,4,1 i in.

w. 1117 O, Deus astripotens II Boże, władco gwiazd  -  neologizm astripotens urobiony 
został na wzór homeryckiego epitetu Zeusa -  asteropetés (ciskający, miotający błyskawice, 
błyskawicowy); zob. up. HOM.I1. 1, 80; 12,275.

w. 1169 -  por. VERG.Ecl. 1.25: „alias inter caput extulit urbes*1; OV.Trist. 1,9,45; 
Met. 3,37.

w. 1173-1174 Т у ... poznasz fałszywej wiary' proroków, /  zamkniesz bramy złu -  we 
Lwowie w owym czasie obowiązywały przepisy utrudniające dostęp różnowiercom do 
cechów i ciał kolegialnych, m.in. do rady mieszczan (kwadragintawiratu).

w. 1175 Nie zwiedzie cię przeto wilk w owczą skórę ubrany -  aluzja do znanych 
słów Mt 7,15-16: „Strzeżcie się pilnie fałszywych proroków, którzy do was przychodzą 
w odzieniu owczym, lecz wewnątrz są wilcy drapieżni”.

w. 1177 W mieście tym czuwa ojciec, arcybiskup -  wraz z uroczystym wjazdem 
biskupa, Jana Rzeszowskiego (24 XII 1414), Lwów stał się siedzibą arcybiskupstwa. 
Odbywały się tu synody prowincjonalne w latach: 1532, 1564 (przyjęto wówczas w obec­
ności legata papieskiego, Giovanniego Francesca Commendone, dekrety Soboru Trydenc­
kiego), 1583 (zwołany został przez nowomianowanego arcybiskupa, Jana Dymitra Soli- 
kowskiego).

w. 1179-1180 -  por. VERG.Georg. 3,469: „Dira per incautum serpant contagia 
vulgus”; CIC.Cat. 4,6: „hoc malum [...] obscure serpens multas provincias occupavit”.

w. 1183 marpezyjska góro -  porównanie do góry Marpessa na wyspie Paros, nieporu-
szonej i twardej, jak nazywa ją Wergiliusz; zob. VERG.Aen. 6,471: „si dura silex aut stet
Marpesia cautes”; ARNOB.Nat. 1,24: „Stipes ut aliquis, aut Marpessia, ut dictum est, 
rupes, stabit elinguis et mutus*1.

w. 1188 zamek, z oddali dobrze widoczny -  fakt ten podkreślają ówczesne źródła. 
Panorama Lwowa, zamieszczona w dziele G. Brauna Civitat.es orbis terrarum (Colo- 
niae 1618), posiada napis umieszczony nad widokiem Wysokiego Zamku (tabi. 49): „Arx 
superior sereno coelo decem a Leopoli milliaribus cemitur" (Zamek Wysoki przy pogodzie 
widać z odległości 10 mil). Zimorowic w sielance Zjawienie (14.75-76) pisał, że z Zam­
kowej Góry:

[...] może człek dorzucić tak daleko okiem,
Ile przez dzień kroczysty koń przepędzi skokiem.
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Cyt. [za:] Józef Bartłomiej Zimorowic, Sielanki nowe ruskie, wyd. J. Łoś, Kraków 1916 
(Biblioteka Pisarzów Polskich, 71).

w. 1191 Poznają dawną gospodę, znów gród widzą -  te słowa sugerować mogą jakąś, 
nieznaną nam bliżej, literacką działalność Klonowica we Lwowie; por. J.B. Zimorowic, 
Zjawienie (14, 93-97):

Tu niekiedy on, przedni on poeta, który 
Wszystkich Lachów Rzymskiemi wyżej przeniósł pióry,
Zwabił Muzy Bystrzyckie, Jowiszowe plemię,
Gdy malował wy bornym pędzlem ruską ziemię.

w. 1201 sub ignivomo ... coluro II ogniem ziejący kolur-  kolury są to dwa koła sfery 
niebieskiej, jedno przechodzące przez punkty równonocne, drugie -  przez punkty przesi­
lenia letniego i zimowego; oba przecinają się na biegunach. Tutaj w znaczeniu przenośnym: 
obszary podzwrotnikowe.

w. 1207 -  por. AN.Ciris 203: „caeruleas praevertite in aethera nubes”. 
w. 1209 Trójca Najwyższa cześć odbiera w najwyższej świątyni -  gotycka katedra pod 

wezwaniem Świętej Trójcy (później Najświętszej Marii Panny), budowana od 1368 r., 
wykończona została dopiero w 1479 r.; w 1527 spłonęła. Z dwóch zaplanowanych wież 
ukończono tylko jedną; zob. M. Dzieduszycki, Kościół katedralny lwowski obrządku 
łacińskiego, Lwów 1872, wyd. faksymilowe: Warszawa 1989.

w. 1212 kościołowi Bożego Ciała -  dominikański klasztor i kościół pod wezwaniem 
Bożego Ciała istniał we Lwowie od 1270 r.

w. 1213-1214nn Reguła Bernarda ... rządzi... ojców żywotem  -  zakon franciszkanów 
obserwantów, zwanych w Małopolsce bernardynami, powstał w XV w., a w Polsce zaini­
cjowany został przez św. Jana Kapistrana. Kościół i klasztor oo. Bernardynów we Lwowie 
powstał w 1460 r. Drewniany budynek klasztoru spłonął podczas pożaru w 1582 r. Jego 
odbudowę, trwającą od 1603 do 1613 r., podjął arcybiskup, Jan Dymitr Solikowski.

w. 1215 w ubóstwie żyją -  pokrótce wymienione są tu (w. 1215-1222) zasady kierujące 
życiem bernardynów: działalność misyjna (słuchanie spowiedzi, kaznodziejstwo), surowa 
wstrzemięźliwość, ubóstwo (zarówno indywidualne, jak i całego zgromadzenia).

w. 1227 radies acori II korzenie tatarskiego ziela -  roślinę tę spotykamy u dawnych 
polskich pisarzy pod nazwą tatarskiego ziela (korzenia), jest to calamus aromaticus 
(tatarak).

gingiber II kłącze imbiru -  tę łacińską formę nazwy imbiru (właściwie 
zingiber) potwierdza staroczeskie źródło; zob. MAJEWSKI t. 2, s.v. „gingiber”.

w. 1228 cannam ... aromaticam II trzcinę ... pachnącą -  dawna nazwa palczatki 
błędoplewej (andropogon Schoenanthus), trawy służącej do wyrobu olejku kosmetyczne­
go*

w. 1229 rebarbara II rzewień -  tę łacińską formę nazwy (starop. „litewskie”, „mos­
kiewskie korzenie”, „rabarbar”, z łac. rhabarbarum) potwierdzają źródła czeskie; zob. 
MAJEWSKI t.2, s.v. „rheum”.

w. 1230 florem virgineique croci II szafran panieński -  szafran (crocus sativus) i jego 
odmiana, krokosz barwierski (carthamus tinctońus) stosowany był jako przyprawa lub 
barwnik w kosmetyce. Szymon Syreniusz nazywa go szafranem polnym (crocus hortensis); 
Grzegorz Knapski i Hieronim Spiczyński -  szafranem domowym; źródła czeskie i pd.-słow. 
-  szafranem dziewiczym; zob. MAJEWSKI t. 2, s.v. „crocus”. KLONOWIC rozróżniał 
szafran od krokosza; zob. Worek, s. 214: „Przeto nie udaj ludziom na szafran krokosu [...]”.

w. 1231-1234 Tu ... /  Ormianie ... /św iątynię dla własnego rytu wznieśli -  fundato­
rami katedry ormiańskiej we Lwowie, zbudowanej w latach 1356-1363 w stylu kościołów 
w Kaffie i innych miastach na Krymie, byli kupcy z Kaffy: Jakub, syn Szachinszacha, 
i Panos, syn Abrahama; architektem -  Dorchi z Kaffy, z pochodzenia Genueńczyk; zob.
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К. Maleczyński, T. Mańkowski, F. Pohorecki. M. Tyrowicz, Lwów i Ziemia Czerwieńska, 
Lwów 1938, s. 67; W. Żyła, Katedra ormiańska we Lwowie, Lwów 1919.

w. 1235-1236 Rusini ... mają ... kościoły -  we Lwowie znane były wówczas dwie 
cerkwie: zbudowana w 1437 r. św. Jury (Jerzego) i stauropigiałna, zwana Wołoską. Klono­
wie ma na myśli zapewne tę ostatnią. Spłonęła ona w pożarze w 1527 r., ale dzięki hojności 
hospodara wołoskiego, Aleksandra Łopuszanina, i jego żony, Roksany, wzniesio­
no w 1559 r. nową cerkiew w stylu renesansowym. Ta jednak również spłonęła w 1571 r. 
Nową cerkiew, Uspieńską, budować zaczęło Bractwo Stauropigialne dopiero w 1591 r. 
W tym czasie, obok wznoszonej wieży, ufundowanej przez Greka, Konstantego Komiakta 
(ukończonej w 1580 r.), funkcjonowała kaplica Trech Swiatyteli (po 1578 r.).

relligione Pelasga II greckiego wyznania -  Pelasgowie, dawna nazwa 
Greków; por. VERG.Aen. 2,152: „[...] ille dolis instructus et arte Pelasga"’.

w. 1237-1238 TU . . . Ż y d  zamieszkuje ! nieobrzezany -  nie wszystkich Żydów było 
stać na dokonanie rytualnego obrzezania. Tu prawdopodobnie poeta ma na myśli wsżelką 
biedotę niechrześcijańską zamieszkującą wraz z Żydami przedmieście Żółkiewskie (a więc 
verpus -  Żyd -  nędzarz); o wypowiedziach Klonowica na temat Żydów zob. np. S. Janicki, 
Sebastian Fabian Klonowicz o Żydach, „Myśl Narodowa” 5 (Warszawa 1925), 23, s. lln n .

w. 1243 Ex f actis infecta facit praepostera turba II Przewrotny lud, z  tego co zaszło, 
robi niebyie -  por. powiedzenie: „co się stało, to się nie odstanie”; oraz PLAUT.Aul.741: 
„factum est illud: fieri infectum non potest”; ERASMUS Adagia („Factum infectum non 
potest fieri”).

w. 1244 żąda nieba darów ju ż raz zesłanych -  tj. nie wierzą w Jezusa, Mesjasza 
i Odkupiciela. Autor opisuje tu bogatszą dzielnicę żydowską, znajdującą się w mieście 
w okolicach ul. Żydowskiej -  Blacharskiej, częściowo opierającą się o mur miejski (stąd 
może nazywa ją przedmieściem, w. 1237), tu bowiem znajdowała się wspomniana bożnica 
(w. 1241), a naprzeciwko niej jatki i kramy. Po pożarze dzielnicy w 1571 r. Izaak 
Nachmanowicz wybudował w 1582 r. nową bożnicę, zwaną Synagogą Złotej Róży; zob. 
M. Bałaban, Żydzi lwowscy na przełomie ХП i XVII wieku, Lwów 1906, s. 16. 

w. 1257 -  por. ERASMUS Adagia 1,1,25 („Sero sapiunt Phryges”). 
w. 1265-1266 -  wspomniane są tu charakterystyczne budowle Lwowa: ratusz, bramy 

w basztach murów miejskich oraz sławne domy mieszczan, wśród których poeta miał 
zapewne na myśli kamienicę Komiakta zbudowaną w 1580 r., Czarną Kamienicę z 1577 r. 
oraz Wenecką rodziny Massarich.

w. 1267nn zbudowany dla sarmackich królów dworze -  Kazimierz Wielki, odbudo­
wując Lwów, otoczył go warownymi murami, a na górze wzniósł tzw. Wysoki Zamek 
(ok. 1360 r.), który również opasał murami, w odróżnieniu od Zamku Niskiego w obrębie 
miasta. Budynek Wysokiego Zamku był dwukondygnacyjny, górowały nad nim dwie wieże: 
od strony pól wyższa, o pięciu kondygnacjach (Szlachecka) i od strony miasta niższa, 
o trzech piętrach (Hultajska). We Lwowie przebywał często Władysław Łokietek, gościł 
także Zygmunt I Stary. Stefan Batory odbył w 1578 r. uroczysty wjazd do Lwowa w drodze 
na koronację; zob. A. Czołowski, Wysoki Zamek, Lwów 1910 (Biblioteka Lwowska, 2), 
wyd. faksymilowe: Warszawka 1990.

w. 1273 Zegar odlicza ... godziny -  na wieży ratuszowej, zbudowanej w 1490 r., 
znajdował się zegar. Uległ zniszczeniu podczas pożaru miasta w 1571 r. Zegarmistrz 
z Przemyśla, Baltazar Słowik, zainstalował więc tymczasowo zegar z Bramy Halickiej. 
Nowy zegar skonstruowany przez Melchiora Thyla -  z nowymi ciężarami kamiennymi, 
ozdobami i dzwonem do odmierzania kwadransów -  pojawił się na wieży w 1574 r.; zob. 
F. Jaworski, Ratusz lwowski, Lwów 1907, s. 22 (Biblioteka Lwowska, 1), wyd. faksymilo­
we: Warszawa 1990: por. także J.B. ZIMOROWIC Viri ill., s. 300.

wr. 1281 jak  powstaje Z a m o ś ć  -  Jan Zamoyski, przebywając z królem Stefanem 
Batorym we Lwowie (po pamiętnym pobycie w Zamchu), zawarł 1 lipca 1578 r. kontrakt



z lwowskim architektem, Bernardem Morandi, na budowę rezydencji w Skokówce; por. 
„Wprowadzenie do lektury”, s. 11-12. Pierwotny zamiar przekształcił się jednak w projekt 
wzniesienia nowego miasta. Akt założenia i przywilej lokacyjny pochodzi z 10 kwietnia 
1580 r. Miasto posiadało potwierdzony przez króla przywilej nadający mu trzy jarmarki 
i cotygodniowe targi. Ponadto ustanowiono skład towarów, a kupcom nakazano nie omijać 
miasta; zob. Przywilej lokacyjny Zamościa z 1580 r., oprać. R. Szczygieł, Zamość 1980. 
Prace budowlane postępowały szybko. Ks. Jan Herbest w liście do Zamoyskiego z 20 grud­
nia 1581 r. donosił: „Aedificia w mieście sensim surgunt, ludzie też przyjeżdżają ad lus- 
trandum locum”.

w. 1284 sidera Sa turn i... benigna II gwiazda Saturna -  poeta, wbrew całej astrolo­
gicznej tradycji, przypisuje tu Saturnowi wpływ pomyślny. Chodzi więc tu raczej o związek 
Saturna z mitem złotego wieku, jaki zapanował pod jego rządami; zob. „Wprowadzenie 
do lektury”, s. 11. Starorzymskie Saturnalia, święto ku czci Saturna -  opiekuna zasiewów, 
przypadało w grudniu.

w. 1285-1286 Z pomocą Merkurego i Wertumna powstają /  rynki -  Merkury, rzymski 
odpowiednik greckiego Hermesa, syna Zeusa i Mai, opiekun handlu, oraz Wertumnus, bóg 
wegetacji i plonów, sprawować mieli opiekę nad Rynkiem Wielkim i Rynkiem Solnym, 
znajdującymi się po obu stronach ratusza w Zamościu.

w. 1287 Astrea z  wagą rozbłysła -  Astrea (gr. Dike, rzym. Iustitia), córka Temidy, była 
boginią sprawiedliwości w złotym okresie dziejów; zob. OV.Met. 1,149. Identyfikowana 
była również z konstelacją Panny (Virgo), która pojawia się na naszym niebie między 
23 sierpnia a 22 września; zob. VERG.Georg. 2,474.

w. 1288 ratusz i trybunał budować zaczęto -  powstały wówczas budynki Ratusza 
i Trybunału Prawa Miejskiego.

w. 1289 Temida będzie urzędować wraz z potomstwem -  Temida, bogini porządku 
i sprawiedliwości, była matką Astrei i Wstydu (Pudicitia), a także Hor, bogiń ładu i po­
rządku, oraz Mojr, bogiń losu.

w. 1295-1297 Tutaj były niegdyś miasta ... początki ! ... /  Tu rozbito ... Tatarów -  
Zamość powstał w pobliżu dawnego zamku Skokówka, wzniesionego na wyspie u zbiegu 
Topomicy i Łabuńki. Obronny ten zamek, wówczas bardzo już podupadły, należał od 
1517 r. do Zamoyskich. Tam 19 marca 1542 r. miał się urodzić Jan Zamoyski, który nazwał 
Skokówkę w akcie lokacyjnym Zamościa „zamkiem dziedzicznym dziadowskim”. PAP­
ROCKI (s. 259) przekazuje historię, która jest elementem powstającej wówczas legendy 
rodzinnego gniazda Zamoyskich: „U Skokówek ojczyzny swojej zagon niemały Tatarów 
poraził [Szczęsny Zamoyski w 1516 r.] przez sługę swego Scibora z Sitańca, którego tam 
był zostawił, sam jechawszy na Bełz”.

w. 1299 Zamknijcie ... przybytek Janusow y- rzymski konsul otwierał drzwi świątyni 
Janusa na Forum Romanum w momencie wybuchu wojny, zamykał je w czasie pokoju.

w. 1301 ty  K i j o w i e  -  w 1124 r. wielki pożar strawił miasto, m.in. monastyry 
i liczne cerkwie (Długosz wspomina o 300). Wielokrotnie zdobywane i łupione padło 
ostatecznie pastwą Tatarów w 1482 r.; odbudowane zostało z inicjatywy Kazimierza 
Jagiellończyka; na mocy unii lubelskiej z 1569 r. wcielone do Korony.

1305 Wielu sądzi, że to są frygijskiej m iny Troi -  popularna jeszcze w XVI w. legenda; 
zob. I.N. Goleniszczew-Kutuzow, Odrodzenie włoskie i literatury słowiańskie wieku XV 
i XVI, Warszawa 1970, s. 387-388, przyp. 270.

w. 1307-1308 w o d y ... Ksancie, co barwią pijące stada -  rzeka Skamander, zwana 
też Ksantos (gr. ksanthós -  żółty, płowy, rdzawy), miała swe źródła w pobliżu Troi; zob. 
HOM.ll. 12,19; 22,148. Nazywano ją tak albo od barwy wód, albo dla ich właściwości, 
gdyż pławione w niej barany miały jakoby wychodzić z wody czerwone.

w. 1309 źródła I d y ... wody Symoentu -  Simoejs (Gen. Simóentos), rzeczka w Troa- 
dzie, wypływała spod góry Ida i wpadała do Skamandra; zob. HOM.ll. 4,475; 12,22.
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w. 1321 Deformes Tartari II Szpetni Tatarzy -  por. opis wyglądu Tatarów podany 
przez Miechowitę.

w. 1339 dla Rusina Czarnego -  tj. dla mieszkańca Rusi Czarnej, części Rusi Kijowskiej, 
terenu późniejszego województwa nowogródzkiego i pd. części województwa trockiego.

w. 1343-1344 jama, /  w której groby dawnych książąt -  por. PASZKOWSKI s. 23: 
„Nadto lochy jakieś podziemne [w Kijowie] bardzo wielkie i szerokie są, które tam piecza­
rami zowią, a o tych twierdzą tameczni obywatele, którzy tych krajów dobrze są świadomi, 
że się na osimdziesiąt mil rozciągają. Jest w nich niemało zacnych grobów onych książąt 
Ruskich, ci choć są bardzo dawne, niemniej jednak nienaruszone tylko poczerniałe leżą’1. 
Cały opis odnosi się do systemu korytarzy podziemnych w Ławrze Kijowsko-Peczerskiej. 
Na ten temat wiele przesadzonych informacji podają współczesne źródła (Jan Długosz, 
Marcin Kromer, Reinhold Heidenstein, Stanislaw SarnickL Maciej Stryjkowski i inni).

w. 1345 Libityna -  (łac. Libitina) rzymska bogini czuwająca nad obrzędami pogrze­
bowymi.

w. 1373 K a m i e ń c a  -  Kamieniec Podolski nad rzeką Smotrycz. Jego niezwykłe 
położenie budziło zdumienie i podziw już Długosza; por. też PASZKOWSKI s. 20: „Miasto 
przy Multańskiej granicy [...] Boską ręką między twardemi i opoczystemi skałami zbudo­
wane leżące. Bramy tylko dwie ma, zamek też na miejscu naturą i obroną samego placu 
nad podziw obronny, skałą zewsząd okrążony, który wespół z miastem rzeką Smotrycz 
opływa i wał barzo głęboki z natury wyrobiony otacza. Zamek sam murem, strzelbą 
i basztami dobrze opatrzony, a miasto skała kamienna niedostępne i nie dobyte czyni, 
która je tak okręża, że dorny. choć są dość wysokie, przedsię jednak ledwie ich wierzchy 
nad nią widać. Częstokroć od tego miejsca Turcy, Tatarowie i Wołochowie po kilka lat tam 
leżawszy z wielką porażką i sroinotą nazad odciągać musieli [...]*; W. Potocki, Wojna 
Chocimska, w. 773-774:

Kto kował te kamienie? Kto skały obrywał?
Bóg -  rzeką -  słuszna, żeby i On je dobywał.

w. 1385 A gdy nadejdzie pożar ... świata -  naukę o cyklicznie powtarzających się 
„zgorzeniach” świata (gr. ekpyrosis) tradycja przypisywała Hcraklitowi z Efezu; przejęli 
ją stoicy.

w. 1395 Ł u c k  -  siedziba biskupstwa od 1428 r.; miasto włączone w granice Korony 
od czasów unii lubelskiej (1569).

w. 1397 B u s k -  miasto położone przy ujściu Połtawy do Bugu; prawa miejskie od 
1411 r. nadane przez Ziemowita, księcia mazowieckiego; od 1444 r. siedziba starostwa; 
por. PASZKOWSKI s. 15: „Miasto drzewiane oparkanione między stawami i błotami ode 
Lwowa sześć mil leży, z których wód Bug rzeka wychodzi, którą towary rozmaite z Wołynia 
na Wisłę poprowadzają”.

w. 1399 dawnego S o k a l a  -  prawa miejskie od 1424 r.; w sierpniu 1519 r. polskie 
wojska w bitwie z Tatarami doznały bolesnej porażki. Pamięć o klęsce trwała długo; por. 
np. lwowianina, Mikołaja Sępa Szarzyńskiego Pieśń V. O Fridruszu, który' pod  Sokalem 
zabit od Tatarów roku Pańskiego 1519.

w. 1403-1404 H o r o d ł o  ... żurawie chowa, /  ... wiecej niźli Strymon -  Horodło, 
gród nad Bugiem, od 1454 r. miasto należące do diecezji chełmskiej. Strymon, rzeka 
w Macedonii, nad którą zimować miały żurawie; por. VERG.Aen. 11,580; Georg. 1,120.

w. 1405 B e ł z  pośród błotnistych bagien -  Bełz, nad rzeką Zołokją, stolica woje­
wództwa bełskiego; zob. PASZKOWSKI s. 16: *[...] miasto drzewiane szerokie w równinie 
na błoniu rozłożysto leży, zamek drzewiany nad błotami szeroko się rozwodzącemi leży, 
kędy strzała tatarska jako żywo nie dochodzi”.
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w. 1407 Promethepolis, vulgo P r a e m i s l i a  dicta II I ty, Promethepolis, zwykle 
P r z e m y ś l e m  zwana -  Przemyśl, siedziba władyki (katedra fundowana w 1271 г.), 
biskupstwo katolickie zaprowadzone bullą papieża Grzegorza XI z 1375 r.; PASZKOWSKI 
s. 18: „[...] miasto murowane nad Sanem rzeką żeglowną leży. Tam biskup stolicę swą ma, 
zamek na górze wysokiej, na drugiej stronie rzeki, basztami wokoło obwiedziony. Tam jest 
ogród wielki abo zwierzyniec K.J.M., tędy rozmaitych zwierząt jest wielka wielkość”. 
Klonowie pochodzenie nazwy Przemyśla od Przemysława (tj. „przemyślnego”, „sprytne­
go”) kojarzy z imieniem Prometeusza (Promethepolis -  miasto Prometeusza), znanego 
z przebiegłości i sprytu.

w. 1413-1414 D r o h o b y c z  /  skąd dobytą sól cała Ruś rozwozi -  por. PASZKOW­
SKI s. 18: „[...] miasto ostrowem obwiedzione, solnemi studniami sławne”. Drohobyckie 
żupy produkowały ok. 33 tys. beczek soli rocznie, najwięcej spośród żup podkarpackich. 
Stąd wysyłano sól na Węgry, Mołdawię i do Torunia przez składy soli w Przemyślu, 
Kołomyi, Bełzie, Jarosławiu; por. pochwałę salin polskich KLONOWIC Gorais, s. 21.

w. \ \ \ b  C h e ł m  z daleka ju ż bieleje pokładami kredy -  Chełm, dawna stolica 
Księstwa Halickiego i chełmskiej diecezji. W 1490 r. Kazimierz Jagiellończyk przeniósł 
stolicę biskupstwa do Krasnegostawu. Katedra ufundowana w 1417 r. przez króla Włady­
sława Jagiełłę jako wotum za zwycięstwo pod Grunwaldem spaliła się w 1578 r.; zob. 
PASZKOWSKI s. 17: „[...] miasto oparkanione, stolicą arcybiskupią sławne, zamek na 
górze wysokiej drzewiany, gliną oblepiony, który w cztery mile widać”.

w. 1419nn K r a s n y s t a w  -  zob. PASZKOWSKI s. 17: „Miasto murowane nad 
jeziorem szerokim, zamek w równinie nad tymże jeziorem, też murowany, który rzeka 
żeglowna Wieprz szeroko oblewa”.

w. 1421 W tych okolicach sosny... kamienieją -  Długosz zanotował, że drzewo upadłe 
w ziemię w okolicach miasteczka Potylicz w ziemi bełskiej zamienia się w przeciągu kilku 
lat w kamień. Miechowita zaś podaje, że w okolicach Chełma igły sosnowe po roku lub 
dwóch kamienieją; por. RZĄCZYŃSKI s. 5.

w. 1442 nikt nie zabroni korzystać z  żywiołów  -  prawo rzymskie znane w Polsce 
w XVI w., ale nie recypowane w zakresie praw ziemskich, które kierowały się dawnymi 
polskimi zwyczajami, przyjmowało paulińską zasadę, że żyjące na swobodzie zwierzęta nie 
należą do nikogo, gdyż przebywają w stanie naturalnej wolności (in liberiate naturali); 
zob. CIC Dig. 41,2,3; Inst. 2,1,12-13. Prawodawstwo polskie ustalało, że właściciel 
brzegów ma prawo łowić w tym miejscu ryby; o rybołóstwie zob. O. Strumieński, O spra­
wie, sypaniu, wymierzaniu i rybieniu stawów..., Kraków 1573; A. Proga, Dubrawjusza Ja­
nusza O rybnikach i rybach... ksiąg pięcioro..., Kraków 1600.

w. 1452 Natura ... noverca II Natura-macocha -  Kwintylian pisał, że natura byłaby 
raczej macochą, niż matką, gdyby miała dać człowiekowi mowę, która miałaby służyć mu 
za narzędzie zbrodni (QUÏNT.Inst. 12,1,2). Natura jest macochą, czy dobrą matką dla 
człowieka? -  tak sformułowany został topiczny przedmiot rozważań w literaturze renesan­
sowej o roli i miejscu człowieka w świecie stworzonym, a rozpowszechniony w formule 
natura mater\ an noverca przez Erazma oraz Palingeniusa; por. ERASMUS Adagia („Homo 
bulla”, „Homo nudior lebende”); PALINGENIUS STELLATUS Zod.vit. 9; por. też KLO­
NOWIC Vict.Deor. 36,32 С.

w. 1477 -  por. VERG.Ecl. 4,60: „Incipe, parve puer”.
w. 1481 Infelix oculis oculus II Öko zie -  wiara w złe spojrzenie (malus oculus) była 

bardzo rozpowszechniona wśród ludu, liczne dowody przytacza DWOK, zob.: t. 7, s. 93; 
t. 17, s. 115-116; t. 57, s. 1266 (urok rzucony złym spojrzeniem powoduje płaczliwość 
dziecka), 1269-1270.

w. 1487 -  por. VERG.Aen. 2,330: „portis alii bipatentibus assunt”; tamże, 10,5: 
„considunt tectis bipatentibus”.

w. 1523-1550 -  obserwacje Klonowica na temat reguł obowiązujących w Kościele 
wschodnim nie są całkiem ścisłe. Postów przestrzegano w środy i piątki, gdy w katolicyzmie
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częściej, bo w piątki i soboty, oraz w dodatkowe tzw. suche dni, także przed świętami. 
Katolikom robiono zarzuty z powodu postu w soboty; por. Antonius Possevinus, Capita, 
quibus Graeci et Rutheni a Latinis in rebusfidei disserunt..., [w:] tenże, Moscovia et alia 
opera de statu huius seculi adversus Catholicae Ecclesiae hostes..., [Coloniae] 1587.

w. 1547-1548 heretycy'zastawiają -  właśnie wtedy! -  stoły /  i wystawniej... biesia­
dują -  w Kościele rzymskim panowała od XII w. reguła, że w czasie Wielkiego Postu 
(czterdziestodniowego) nie można spożywać nie tylko mięsa, lecz także wyrobów z mleka 
(masła, sera, śmietany) oraz jaj. W początkowym okresie Reformacji w ramach dyskusji
0 „ewangelicznej wolności4 rozgorzał także spór o sens rozlicznych przepisów dotyczących 
postu. Bezpośrednim powodem był skandal, jaki miał miejsce w Bazylei w Niedzielę 
Palmową 1522 r., gdy pewien lekarz urządził w domu wystawną ucztę z pieczonym 
mięsem, w trakcie której ostentacyjnie wyrzucano skorupki jaj przez okno. Podobne 
zdarzenie miało miejsce w Zurychu: zob. Erasmus Roterodamus, De interdicto esu car- 
nium, Basileac 1522. W Polsce najściślej przestrzegali postów Mazurzy, natomiast luteranie
1 kalwiniści byli ostro potępiani przez katolików za nieprzestrzeganie postów.

w. 1550 kiedy przystało pod  rusztem nie palić  -  w dni ścisłego postu (np. w Wielki 
Piątek) nie jadano w ogóle gbtowanych, tylko suche potrawy’ (stąd: „suszyć”).

w. 1559 Małżeństwo Rusin może ... rozwiązać -  w Kościele wschodnim udzielano 
rozwodu i zezwalano na ponowny związek za życia poprzedniego współmałżonka.

w. 1560 p o b r a t y m s t w o  -  zwyczaj zawierania ścisłych więzów braterskich 
(zwłaszcza wśród żołnierzy) znany jest u południowych Słowian i Kozaków. Nieliczne 
świadectwa mówią, że i u nas był praktykowany, choć miał charakter raczej lokalny, 
dlatego zaginęły o nim wzmianki; por. A. Brückner, Uber pobratimstvo bei Polen und 
Russen im XVI Jh., „Archiv für Slavische Philologie” 15 (Berlin 1892), s. 314-315.

w. 1564 ziemia Rusinów żyzna w c z a r o w n i c e  -  taka opinia była wówczas po­
wszechna, a za synonim wiedźmy uchodziło słowo „Rusinka”; zob. KNAPSKI s.v. „saga”, 
„czarownica”, „Rusiianka”.

w. 1565 Widziałem tu fruwające ... staruchy -  por. KLONOWIC Worek 1,2; CHMIE­
LOWSKI (s. 239) czarownice specjalizujące się w odbieraniu krowom mleka, szczególnie 
liczne na Podolu, Rusi i Ukrainie, nazywa „wydojnicami”.

w. 1601-1602 póki Diana nie wstanie, /  ... półokrągła -  bogini italska, siostra 
Apollina-Feba, identyfikowana z Artemidą, zwana też Luną, tu: synonim księżyca.

w. 1603nn -  cały ten ustęp o czarach miłosnych ma za wzór literacki znane sielanki: 
Teokryta Pharmakeńtńai (Czary, THEOC. 2) i jej rzymską parafrazę Wergiliusza 
(VERG.Ecl. 8). Porównanie z sielanką Szymona Szymonowica Czary' wskazuje na pewne 
wspólne wątki; np. do magicznych zabiegów służy proso wsypane do nowej rynki (impo- 
nam testis haec aconito novis -  w. 1604). Nowy garnek należy do typowych rekwizytów 
czarodziejskich praktyk, por. np. DWOK t. 57, s. 1264.

w. 1627 zakipią, jakby na ogniu postawione, k ru py/ wrzucone do podołka, chociaż 
zimne -  por. Sz. Szymonowie, Czary\ w. 27-28, 73-74:

[...] Jako się proso w rynce puka,
Niechaj tak mojej paniej mąż jej własny szuka.

Warz kaszę na podołku. Dobra się rzecz zstała,
Bez ognia na podołku kasza nam wezwrzała.

w. 1641 Sen -  śmierci brat -  myśl, że sen jest podobny do śmierci, stała się motywem 
topicznym w literaturze, poczynając od Homera, który nazwał Sen (Hypnos) bratem 
Śmierci (Thanatos); zob. HOM.I1. 14,231 i inne; HES.Tb. 211; YERG.Aen. 6, 278; por.



też OV.Met. ll,623nn: „Sonine, quies rerum [...] qui corpora duris fessa ministeriis 
mulces”.

w. 1649 -  por. np. OV.Met. 3,358-360: „Nec prius ipsa loqui didicit, resonabilis 
Echo[...] garrula”.

w. 1717 -  por. VERG.Aen. 4,668: „resonat magnis plangoribus aether”.
w. 1721-1752 -  istnienie tego rodzaju pieśni żałobnej, w której wymienia się wszystkie 

doczesne dobra, jakie zmarły pozostawił, potwierdzają również nowsze słowiańskie źródła 
etnograficzne; zob. MOSZYŃSKI t. 2, cz. 2, s. 806. Parafraza Klonowica stała się podstawą 
rozprawy: V.J. Mansikka, Zur altostslavischen Totenklage, „Mémoires de Société Finno- 
Ougrienne” 58 (1928), s. 138-153. Inne współczesne źródło potwierdza autentyczność 
przytoczonych żalów; MELETIUS (s. 262) cytuje pieśń w języku ukraińskim (in lingua 
Ruthenica): „Ha le le, le le, y procz ty mene umarl? ij za tij nie miel sto ycsty albo pity? 
y procz tij umarl? ha le le, le le ij za tij nie miel krasz ij mlodzice? ij procz tij umarl?”.

w. 1757 list do Piotra -  por. PASZKOWSKI s. 26: „I owszem kiedy jaki zacny 
i wielkiego zawołania mąż umrze, tedy Metropolit albo Biskup list pisze do s. Piotra ręką 
swą podpisawszy i pieczęcią własną zapieczętowawszy, który na piersiach umarłego kła­
dzie, wyświadczając, iż to był człowiek żywota pobożnego i dobrego, cnoty wszelakie 
zachował, w wierze chrześcijańskiej przystojnie żył, godzi się go w miejsce wybranych 
puścić i żeby po Dniu Sądnym snadnie się do nieba dostał”. A. Brückner zwraca uwagę na 
ten folklorystyczny szczegół poematu; zob. tenże. Die Empfehlung an den heiligen Petrus, 
„Archiv für Slavische Philologie” 15 (Berlin 1892), s. 315-316. Obyczaj „pisania listu” do 
św. Piotra lub do św. Mikołaja był szeroko znany i budził u cudzoziemców zainteresowanie; 
B.A. Uspieński wymienia z polskich źródeł tylko Gwagnina; zob. tenże, Kult św. Mikołaja 
na Rusi, Lublin 1985, rozdz.: „List do św. Mikołaja w wypowiedziach cudzoziemców na 
temat Rosji”, s. 83-87.

w. 1799-1800 Jest również zwyczajem  ... /  na groby zanosić cieple jedzenie -  
MELETIUS (s. 263) opisuje zwyczaj pogrzebowy, zgodnie z którym do grobu wkładane są 
monety, chleb i dzbanek piwa. Po pogrzebie następuje uczta. Posługują dwie kobiety, 
a uczestnicy jedzą w milczeniu i nie używają noży. Każdy wrzuca pod stół odrobinę 
jedzenia dla dusz tych zmarłych, którzy nie mają już krewnych ni przyjaciół wśród 
żyjących. Po posiłku pop wstaje od stołu i dokonuje oczyszczenia domu mówiąc: „Iely, piły 
ducisse, nu wen, nu wen”. Potem biesiadnicy zaczynają rozmawiać, kobiety i mężczyźni 
przepijają do siebie i serdecznie się całują.

O tym, że Czas jest księgą... Tegoż autora
Treść tego wiersza zasadza się na koncepcie, który łączy orficko-pitagorejskie speku­

lacje, utożsamiające Kronosa, który pożarł swe własne potomstwo, z Chronosem, bóstwem 
czasu, gdyż czas niszczy wszystko, co sam stwarza (zob. np. PAUL.NOL.Epist. 38,100: 
„Huncque Cronon dicunt, ficteque Chronon, quia tempus, quae creat, absumit”; por. też 
AUGUST. Civ.d. 7,19). Kronos przedstawiany był jako skrzydlaty geniusz ze zwojami 
w rękach, zawierającymi spisane czyny wszystkich ludzi; zob. tzw. Apoteoza Homera, 
płaskorzeźba dłuta Archelaosa odkopana przy Via Appia w XVII w. (British Museum). Tę 
funkcję spełniać miał również Saturn, rzymski odpowiednik Kronosa, ojciec Jowisza- 
-Zeusa, w poezji rzymskiej stale określany epitetem falcifer -  „niosący kosę”; por. np. 
OV.Ib. 214: AUSON. De Feriis Rom. 36; SIDON.Carm. 15,61 (inaczej: o Kronosie). 
W popularnych wierzeniach greckich i rzymskich mówiono, że to Zeus posiadał owe księgi; 
zob. ZENOB. 4,11 i in. (Paroemiographi Graeci, ed. E. Leutsch, F. Schneidewin, t. 1, 
Gottingae 1839); „tabulae Iovis” por. PLAUT.Rud. 21. Te antyczne wątki połączone są'tu 
ze słowami Apokalipsy o „księdze życia” (Ap 20,12): „I widziałem umarłe wielkie i małe
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stojące przed oblicznością stolice, a księgi otworzone; i drugą księgę otworzono, która jest 
żywota; i osądzono umarłe z tego co napisano było w onych księgach wedle uczynków ich” 
(por. także Dn 7,10).

w. 10-11 -  por. ClC.Nat.deor. 2,25,64: „[Satumus] qui deus Graece id ipsum nomen 
habet: Kpôvoç enim dicitur, qui est idem Xpôvoç, id est spatium temp oris”.



SŁOWNIK WYRAZÓW POKLASYCZNYCH

astiipotens -  w. 1116 władca gwiazd 
aurisonus -  w. 1107 brzmiący jak złoto 
bilanx -  w. 1286 na obie strony wahajaca 

się (o wadze) 
byrsa -  w. 788 worek skórzany 
cerequa -  w. 1765 cerkiew 
colassa -  w. 209 kolasa, lekki wóz 
compango -  w. 215 (= conpingo) spajać, 

łączyć
crudworus -  w. 490 jedzący surowe 

pokarmy
deliciosus -  w. 462 wyrafinowany smakosz 
dimobilis -  w. 457 nieporuszony 
filiferus -  w. 826 przędzący nić 
gingiber- w. 1226 imbir 
hirqus -  w. 1481 oczodół, oko 
hoeducus -  w. 623 hajduk (góral, Hucuł?) 
ictis (gr. Gen. ictidos) -  w. 811 łasica 
lactigenus -  w. 598 mlekodajny 
lamentatrvr -  w. 1719 płaczka 
my Stax -  w. 1335 wąs 
orcipotens -  w. 1581 rządzący piekłem 

(o Lucyferze), tu: o czarownicy 
pobratimus -  w. 1560 pobratymca 
poppus -  w. 1495,1757 pop 
Promethepolis -  w. 1407 Przemyśl 
rebarbarum -  w. 1228 rabarbar (rzewień) 
sabellus -  w. 810 soból 
semiprophanus -  w. 1492 na wpół poganin 
semirotundus -  w. 1602 półokrągły 
Ursia -  w. 696 wg Klonowica: Ruś





INDEKS ŁACIŃSKICH NAZW WŁASNYCH 
I OKREŚLEŃ ONOMASTYCZNYCH

AS -  Ad... Senatum... civitatis Leopoliensis autoris carmen dedicatorium; Te -  Tempus esse 
librum... Eiusdem autoris. Cyfry odsyłają do numerów wersów, umieszczone w nawiasach 
oznaczają omowne występowanie postaci.

Acheron 1371, 1584
Acis 482
Aegoceros zob. Capricomus
Aesonides 765
Aetna 453
Alpes 30 ,191
Antipodae 687 ,688
Aonidae 109
Aper (Wieprz) 1426
Apollo 41 ,(99 ), 153
Aquilo, Aquilones 45, 769, 774, 799
Arcadia 95
Areas 136
Arctos 9, 694, 850
Argolicus 19
Armenicus 824
Armenus, Armenii 1223, 1232
Astrea 1287
Ausonius 191
Australis 849 ,853
Avemus 1583, 1619
Avus 779 ,789

Bacchicus 854
Bacchus 835, (838). 839, (Lyaeus) 843, 851,

860, 882, 885, 888, 891, 897, 
919, 940, 950, 957, (989) 1025
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Bastarnae 163
Bellerophon 22
Bełza (Bełz) 1405, 1406
Bemhardus S. 1213
Bistricius (Bystrzyca) 75, 77
Borealis 829
Boreas 47 ,172 , 190, 771, 779, 802 ,1200

Borysthenes (Dniepr) 1323
Britannia 827
Bugus(Bug) 1398
Busca (Busk) 1397

Calais
Camenae
Camenecia (Kamieniec)
Capitolinus
Capricomus
Carcinus
Cerealis
Cercmissicus
Ceres

Chełma (Chełm)
Chelmensis
Circe
Clio
Colchis
Corydon
Crasnostavia (Krasnystaw)
Crystallus
Cupido
Cyclops

773
AS 25, 93 ,1 3 9 5 ,1 7 0 7
1373,1393
1739
(Aegoceros) 49, 715
53
3
767
271. 2 9 0 ,8 5 8 ,8 7 3 , 883, 
886, 887, 950, (953), 957 

1415,1418  
1417
996,1003  
(29), 73,141  
763 
395
1419,1423  
779, 793 
ib /b
zob. Polyphemus

Daedaleus 106
Diana 1601
Doris 490
Drohobicia (Drohobycz) 1413

Echo 1649
Elysius 1798



IN DEKS

Ennosigaeus zob. Neptunus
Eous 192,825
Erichthonius 775
Ethna 453
Euri 45
Falemum 833
Fama 57
Fauni 136
Favonius 47

Fidora 1577, 1582,1593 ,1614 ,
1635, 1657,1662, (1680), 1704 

Fidorus 1577 ,1597 ,1615 ,1631 ,
(1657), 1 6 7 9 ,1685 ,1693 ,1785

_____________________________________________  159

Galathea

Ganymedes
Genius
Germania
Getae
Gigantes
Gigas
Glivicii (Haliczanie) 
Gradi vus 
Graecus 
Graii (Grecy) 
Graiugenus

421 ,430 . 445, (461), 465, (481), 
493, (497)
1031 
156, 861 
65
192, zob. Taitari 
57, 459
zob. Polyphemus 
920, 923 
zob. Mars 
1766

870, 945,1822, Te 10 
834

Hamadryades 96
Ilomanobii 165
Hebe 1032
Helice 10
Helicon 74
Homerus 947
Hrodla (Horodło) 1403
Hyblaeus 702
Hyperboreus 44 ,783

Ianus
lapetus

1299
162
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Icarius, Icarii (Ikar) 
Icarius (Ikarius)
Ida
Illyrii
India
Italus
Iudaeus
Ivanus
luppiter (Gen. Iovis)

Kiiovia (Kijów)
Kronos

Lacedaemonius

Leo
Leoninus 
Leontinum 
Leontopolis (Lwów)

Libitina
Libra
Lita vii (Litwini)
Lituania (Litwa)
Lublinum (Lublin)
Luceoria (Luck)
Lucina
Lyaeus

Maenala (Gen. Maenalorum) 
Maeotis (Morze Azowskie) 
Maia
Marpesius
Mars
Martius
Mercurius
Methymna
Minoius
Mnemosyne
Moschi

629, 633 

381 
1309 
164 

823 
1021, 1022
(Verpus) 1237, 1245, 1254 
1763, 1771,1779  
38, 8 4 6 ,1 0 1 3 ,1 0 2 4 ,1 0 2 5 , 
1026, 1268,1287

1 301 ,1311 ,1339  

TelO

1516
53
31
zob. Leontopolis 
AS (civitas Leopoliensis) tyt., 
(Leontinum) 3 ,1 1 ,1 1 7 0 ,1 1 8 3  

1345 

55 
186, 818 
809
78, 817, 820, 831
1395
712
zob. Bacchus

29
171
1286
1183
627, (Gradivus) 1291,1300  
1294 
1285 
837 
837 
71 
818
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Mosci (Moskwici) 809
Mosochi (Moskwici) 187

Musae 1, 71, (99), 107 ,13 7 ,1 4 3 ,
150,179, (420), 1189,1444

Natura
Neptunius
Neptunus

Nereis, Nereides 
Nympha, Nymphae

1377, 1452 
447
437, 796, 845, 886, 
(Ennosigaeus) 887, 951 
424, 482 
475,483

Oceanus 66 ,1587
Olympus 1037 ,1759 ,1777
Orcipotens zob. Orcus

Orcus 689, (Orcipotens) 1583, 1620
Oriens 1224,1525
Orithyia 774

Parnassus 

Pelasgus 
Penates 
Petrus S.

Pieri des
Phoebus
Phorcus
Phrygius
Plaustrum
Pluto
Podolia (Podole)
Polus
Polyphemus

Pontus (Morze Czarne) 
Praemislin (Przemyśl) 
Promethepolis 
Psvchus

27

1235
393

1759 ,1 7 6 7 ,1 7 7 0 ,1 7 7 2 ,1 7 7 4 , 
1775, 1 7 8 6 ,1787 ,1792 ,1804  
17, 88 ,1189
179, 2 8 1 ,6 6 7 ,7 1 5 , 856 ,1638
449
1305
173
845
293, 297 
784

427, (Cyclops) 447, (478), 479, 
(Cyclops) 484, (Gigas) 493, 494 
192 
1407
zob. Praemislia 
779, 787

Quirites 1083



Roma
Romani
Russa, Russus, Russi (Rusini)

162

Russia (Ruś)

Russiacus 
Russicus 
Russigenus 
Russus
Ruthenus, Rutheni (Rusini)

Sabaei (Arabowie)
Sannus(San)
Sarmatia 
Sarmat icus 
Satumus 
Satyri
Sauromatae 
Scythes, Scythac 
Scythicus 
Semele
Seres (Chińczycy)
Sicanus 
Sicelis 
Siculus 
Silvani 
Simoentis 
Socalus (Sokal)
Solyma (Gen. Solymonim) (Jerozolima)
Somnus
Stentor
Strymon
Styx

1340
1527
I ,2 5 ,1 6 7 ,1 7 5 ,1 8 1 ,
211, 215, 245, 267, 270, 291,
305, 315, 497, 581, 595, 600,
605. 653. 659, 661, 721, 756.
767, 839, 842, 891, 918, 959,
1009, 1020, 1034, 1036. 1038,
1091,1104 ,1159 ,1235 , (Niger)
1339, 1341, 1367. 1411, 1446,
1488, 1494, 1503, 1531, 1551,
1559 ,1797 ,1807
30, 9 8 ,1 5 9 ,1 6 0 ,1 8 5 , 380,
499, 693, 695, 761, 882, 1022,
1414.1523  
759 ,1709
190, 502 ,573 , 633, 688 ,1564  
9 ,1 5 2 ,1 5 1 5  

1169 ,1563 ,1578
II ,4 3 ,1 0 0 ,1 6 9 ,1 5 5 3 ,1 8 0 3
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823
1409
53
860, 919, 942,1267
1284, Te 11
95 .101 , 805
164, 876
1298,1312
859
838
825
495
496
427, 493
136
1309
1399
AS 22
1641
147
1404
9 64 ,1272 ,1479 , 1698,1797



Tartan (Tatarzy) (Getae) 1 2 9 7 ,1 3 11 ,1321 ,1338
Tartarus, Tartara (Gen. Tartarorum) 845, 1598
Taurus 51
Tempus Te 1 ,6 , 11
Thalia 1261
Themis 1289
Thoosa (442), 449
Titan 391, 1637
Trinacria 495
Trinacrius 456
Trio, Triones 829
Troia 1305, 1310
Troianus 376
Turca, Turci (Turcy) 823, 1226

Ulysses 995
Ungaricus 834
Ursia 696

Venus (Gen. Veneris) 478, 627, 1493
Verpus (Zyd) zob. Iudaeus
Vertu mnus 1285

Xanthus 1308

Zamoscum (Zamość) 
Zethes

13,1281, 1293 
773





ANEKS

Ustęp poematu dotyczący budowy lekkich wozów, zwanych kolasami, bez użycia 
żelaznych gwoździ i piast, ale za to niemiłosiernie skrzypiących, wykorzystany został przez 
Aleksandra Gwagnina w jego Sarmatiae Europeae descriptio, Kraków 1578, rozdz.: „Du- 
catus Samogitiae”, k. 30 (zob. „Wprowadzenie do lektury”, s. 7).

Gwagnin posłużył się tu zapewne wcześniejszą, nie znaną nam bliżej redakcją Roxo- 
lanii. Do rozdziału o Żmudzi dołączył wiersze, w których jednak wyraźnie mówi się 
o Rusinach. Gwagnin (jak i wielu innych współczesnych autorów) nie orientował się do­
statecznie w różnicach etnicznych wschodnich ziem Rzeczypospolitej. Uwaga o drewnia­
nych wozach Zmudzinów jest dla Gwagnina okazją do zacytowania znanych mu wierszy 
„pewnego poety” (rzadko ujawnia źródła podawanych informacji) o skrzypiących wozach 
na Rusi. On sam nie był na pewno autorem tych wierszy. Istnienie zaś wspólnego w tym 
miejscu źródła dla Gwagnina i Klonowica należy wykluczyć, gdyż lubelski poeta nigdy nie 
włączał do swych utworów obcych tekstów.

Gwagnin wyzyskał fragment Roxolanii w ten sposób, że część odpowiadającą wier­
szom 213-215, 218, 263 oraz 267 opowiedział, posługując się, jak wynika z porównania 
z tekstem pierwodruku, słowami lub całymi frazami poematu. Następnie przytoczył wier­
sze in extenso. Ich kolejność, odmienna niż w pierwodruku, może odpowiadać kolejności 
w pierwotnej redakcji utworu. Klonowie miał bowiem zwyczaj gruntownie przeredagowy- 
wać swe poetyckie teksty przed icli ostatecznym wydaniem (zob. np. M. Cytowska, 
„Victoria Deorum” -  zapomniany utwór S.F. Klonowica, „Eos” 46 (1952/1953), 2, 
s. 161-173; S.F. Klonowie, Victoria Deorum, siue ueri Herois educatio (Cap. XXXVI- 
XXXVIII), wydał i objaśnił M. Mejor, Warszawa 1995, s. 5-8). Dwu środkowych wersów nie 
znajdujemy już w tekście przekazanym w pierwodruku. Odmienne zaś lekcje, jakie wy s­
tępują w podanym przez Gwagnina tekście (w wierszach sparafrazowanych prozą nie 
można odróżnić, co jest dodatkiem Gwagnina, a co lekcją pierwotnej redakcji), również 
świadczą o późniejszych zmianach wprowadzonych przez naszego poetę.

Dla zilustrowania całego zagadnienia podajemy zestawienie odpowiednich partii 
tekstu według pierwodruku i parafrazy oraz cytatu Gwagnina. Odnotowujemy także 
odmienne lekcje, pochodzące z łacińskiego tekstu umieszczonego obok polskiego prze­
kładu dzieła Gwagnina (Kronika Sarmacyjej Europskiej..., przez Marcina Paszkowskie­
go... przełożona, Kraków 1611, księga V: „Kronika Abo Krótkie opisanie ziemie Inflant- 
skiey, y Zmudzkiey...”, k. 29). Aby zaprezentować metodę translatorską Paszkowskiego, 
przytaczamy również przekład całego fragmentu.
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w. 213 Non facile invenias ferrato haerentia davo 
w. 214 plaustra, facit ligni cuncta ministcrium.
w. 215 Arboreis Russi compangunt omnia gomphis:

[...]
w. 218 efficiunt ferri ligna coacta vicem.

[...]
w. 263 Inde rotae gyros circumtorquentur in aptos,

[...]
w. 265 Et sine ferri usu terebro sua plaustra coaptant 
w. 266 et lignum ligno consolidare soient, 
w. 267 neque linunt Russi querulos pinguedine currus,
w. 268 nec picis auxilium stridulus axis habet,
w. 269 Auditur procul adveniens crepitare с о 1 a s s a, 
w. 270 sic fragiles currus, Russe, vocare soles.

GWAGNIN:
Currus leves absque ullo ferri [w. 265] ministerio conficiunt [se. Samogitae] et omnia 

compagunt arboreis gomphis [w. 215] et ligna coacta vicem ferri complent [w. 218]. 
Rotasque ex uno ligno in gyros aptos contorquent [w. 263]. Pinguedine vel pice usque
linunt currus [w. 267] et quando multi insimul vehuntur, minis quidam concentus
querulosorum axium longe auditur. Versus:

Neque linunt Rutheni querulos pinguedine currus, 
haud picis auxilium stridulus axis habet.

Auditur veniens longe crepitare Colassa, 
sic fragiles currus, Russe, vocare soles.

Nam faciunt habiles uno vectore quadrigas 
invectas Rutheni, quas equus unus agit.

Nec facile invenies ferrato haerentia davo 
plaustra, facit ligni cuncta ministerium.
Et sine ferri iussu pangunt sua plaustra terebris, 
et lignum ligno consolidare soient.

w. 213 invenias ed.1584: invenies Gwagnin 
w. 265 usu ed.1584; iussu Gwagnin Paszkowski 
w. 267 Russi ed.1584 Paszkowski; Rutheni Gwagnin 

querulos ed. 1584 Gwagnin; raucos Paszkowski 
w. 268 nec ed.1584 Paszkowski; haud Gwagnin 
w. 269 procul adveniens ed.1584 Paszkowski; veniens longe Gwagnin

PASZKOWSKI:
Kolasy mają proste bez żadnego żelaza, wiciami i rozmaitemi powrozy pokręcone; kolo 

jedno z jednego drzewa foremną robotą pobocznemi spicami zwarte, by nadalszą drogę 
wytrwa; oś nigdy mazi nie uzna. A kiedy się ich wiele na one kolasy nasiędzie, to dziwnie 
wrzeszczą, że pod nimi osi skrzypieniem jakimśi foremne narzekania z siebie wydają, takież 
i na Rusi, i stąd ona przypowieść urosła: skrzypi by Ruska kolasa. O czym jeden Łaciński 
Poeta w te słowa napisał:

KLONOWIC

[= w. 267] 
[= w. 268] 
[= w. 269] 
[= w. 270]

[= w. 213] 
[= w. 214] 
[~ w. 265] 
[= w. 266]



Wieśniak Ruski nigdy swych wozów nie smaruje, 
żadna mazia kół swoich w drodze nie ratuje.

Słyszeć daleko, kiedy pod wozem skrzypiąca 
różne głosy wydaje oś narzekająca.

Idzie koń gościńcem swym naprzód przed drugiemi, 
za nim drugi i trzeci, a czwarty za niemi.

Nie łatwie tam żelazny i serdecznik najdzie,
o drewnianych przyprawach i nadalej zajdzie.

Bez żelaz miejscy swemi wiciami skręcone
trzyma się drzewo drzewa, jak klijem spojone.

ANEKS__
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